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W CZWARTEK 27 sierpnia 
otwiera swe obrady III 

Światowy Kongres Studentów. 
Nasza stolica przybrała rados­
ny wygląd, ulice, place oraz 
siedziba obrad kongresowych 
— gmach ■ AWF są uroczyście 
udekorowano biało - czcnyo- 
nymi, czerwonymi, niebieskimi

oraz-flagami, szturmówkami 
hasłami i emblematami Mię­
dzynarodowego Związku Stu-

Wiceminister Obrony Narodowej gen. broni Stanisław Popławski odbiera raport podczas 
otwarcia Spartakiady WP. Foto WAF

Spartakiada ZS Gwardia
pełnym toku

Wysoki poziom i dobre wyniki
NA SPARTAKIADZIE WP
WROCŁAW, 28.8 (teł. wł.) Spartakiada Wojska Polskiego we Wrocławiu zbliża się ku koń­

cowi. Zakończyli już swe walki pływacy, kolarze, strzelcy, motorowcy, piłkarze i wieloboiści. 
W czwartek zakończą rywalizację na boisku lekkoatleci, bokserzy, siatkarze i koszykarze.
Ponad 1000 najlepszych aportowcó5v — żołnierzy, wyłonionych na drodze eliminacji okręgo­

wych, przewinęło się przez obiekty sportowe ’ ’ ................. ’ * • ■-
mistrzowskie.

Wroclawia, aby wziąć udział w walce o tytuły

dentów. Mieszkańcy Warsza­
wy chcą godnie przyjąć dele­
gatów organizacji studenckich 
sponad 100 krajów, którzy we­
zmą udział w obradach Kon­
gresu. . .

Do Warszawy przybyli de­
legaci ze -wszystkich stron 
świata, 'zarówno’ członkowie 
organizacji zrzeszonych w 
Międzynarodowym Związku 

.Studentów, jak i studenci nie- 
zrzeszeni, reprezentujący róż­
ne poglądy polityczne i wy­
znania religijne, zjednoczeni 
we tvspolnej walce o pokój, 
przyjaźń 1 szczęślnye jutro.

KRAKÓW, 26.8 (teł. wł.). — 
W poniedziałek na stadionie Og­
niwa odbyły sie pierwsze kon­
kurencje finałowe zawodów lek­
koatletycznych, które wyłoniły 
pierwszych mistrzów II Cen­
tralnej Spartakiady ZS Gwar­
dia. Startuje 430 zawodników 
oraz 193 zawodniczki.

Pierwszy tytuł mistrzowski 
zdobył Łomowski. uzyskując w 
kuli jeden z najbardziej war­
tościowych rezultatów tego dnia 
— 15,34.

Drugim czołowym rezultatem 
był tego dnia wynik Bogdano­
wicza (Wr), który uzyskał w 
oszczepie — 60.83. Rezultat ten 
daje również Bogdanowiczowi I 
klasę sportową i 1est zarazem 
nnwm rekordem ZS Gwardia 
w tej konkurencji.

Dobry poziom’ zademonstro­
wali również finaliści w biegu 
na 800 m, którzy walczyli o 
mistrzostwo w trzech seriach 
na czas.

Interesujący przebieg mlal 
również bieg finałowy na 400 m 
ppł, który zakończył się zwy­
cięstwem Tarasiewicza (Biały­
stok) nad mistrzem Zrzeszenia 
z ub. roku, reprezentantem Pol-

na 200 m — 22.1, dobry wynik 
miał też Buhl na 400 m 49,9.

Za wcześnie jest jeszcze na 
pełne podsumowanie Spartakia­
dy, tym bardziej, że nie wiemy 
jeszcze, który okręg zdobędzie 
zaszczytne pierwsze miejsce. 
Już teraz jednak można powie­
dzieć, że Spartakiada wrocław­
ska wykazała dalszy wielki roz­
wój sportu wśród żołnierzy, 
którzy w wojsku znajdują jak 
najlepsze warunki do uprawia­
nia sportu.

Rekordy Polski w strzelaniu, 
rekordy Wojska w pływaniu, 
lekkoatletyce, strzelaniu, dobra 
postawa bokserów, kolarzy, pił­
karzy — są najlepszym dowo­
dem stale wzrastającego pozio­
mu sportu wojskowego.

Wiele młodych, obiecujących 
zawodników, że wymienimy 

‘tylko bokserów: Katę, Jachnika, 
Sygacza, Pińskiego, Bielika czy 
Rataja, czy kolarzy Bedyńskie- 
go, Szutarskiego, Dzięgiela — 
mogło wykazać swe duże uzdol­
nienia właśnie dzie.ki wielkiej 
opiece z jaką spotkali się w 
wojsku.

I chociaż Spartakiada zakoń­
czy się dopiero w piątek, już
teraz można powiedzieć,

ski Puzio. Zwycięzca te-

KOBIETY
oszczep: 1: Sygnecka, 

31,18; 2. Pachurka, Wr. 
Bolanowska, Rzesz. — 26

wzwyż: 1. Bolanowska,

Bydg.

wielki egzamin sportu wojsko­
wego jakim była Spartakiada 
wrocławska — wypadł pomyśl-
nie. (zg)

110,
Rzesz. 
- 140,

ismond, Biał. — 140.
100 m: 1. Orsztynowicz, Bydg. —

41)9 m:
63,9; 2.

Staniewska. Pozn. — 
ańska W-wa — 64,8:

Trasa X Wyścigu 
Dookoła Polski
13*27 września

Komitet. Organizacyjny X wy­
ścigu kolarskiego Dookoła Pol­
ski zatwierdził następującą tra­
sę wyścigu:

13.9 — I etap Warszawa — 
Włocławek przez Sochaczew i 
Gostynin (150 km);

14.9 — n etap Włocławek — 
Bydgoszcz przez Toruń i Solec 
Kujawski (125 km);

15.9 — III etap Bydgoszcz — 
Gdańsk przez Grudziądz, Kwi­
dzyn i Malbork (190 km);

16.9 — IV etap Gdynia — Ko­
szalin przez Lębork, Słupsk i 
Sławno (181 km);

17.9 — V etap Koszalin —
Szczecin przez Rymań, Pnie­
wy, Nowogard, Goleniów (180 
km);

18.9. — odpoczynek w Szcze­
cinie;

go biegu uzyskał 57,7,
Na krótkich dystansach w 

konkurencji kobiet na czele 
znajduje sie znana lekkoatlet- 
ka z Bydgoszczy — Orsztyno­
wicz. Przeważa ona wyraźnie 
nad wszystkimi konkurentkami. 
Wtorek nie przyniósł _ również 
rewelacyjnych wyników, a w 
finałach uzyskano zaledwie dwa 
rezultaty na poziomie I klasy 
sportowej.

Autorcni pierwszego z nich 
była Staniszewska (Poznań), 
która na 80 m pł. uzyskała do­
bry rezultat 12.9 Drugi wynik na 
krajowym poziomie osiągnął za­
wodnik rzeszowskiej Gwardii. 
Smulczyk wygrywając skok w 
dal — 688.

Trzeci rezultat na jaki trze­
ba zwrócić uwagę — to 70.73 
Baranowskiego (Lublin) w rzu­
cie granatem. Zawodnik lubel­
ski uzyskał ten wynik w elimi­
nacjach, a w finale zwycięży! 
osiągając zaledwie 66.99, dowo­
dząc dużych możliwości i... nie­
równej formy.

Walczak, Pozn. — 03,0. 
granat: 1. Wawrzówna, 

i,34; 2. Bednarczyk, Szcz.
Pachucka, Wr. — 48.83.

Pozn.

Wójcik zwycięża 
w wyścigu szosowym

WROCŁAW 26.8 (tel. wl.). —
Wyścig szosowy o mistrzostwo 
WP na trasie dhigości ok. 200

*■

Gremlowski (I z lewej) czołowy pływak WP.
Foto WAF

Poziom

o wiele 
gu dni

czwartego dnia kon- 
lekkoatletycznych byl 
wyższy niż w cią- 
poprzednich. Wpły- 

start czołowych zawo-nąl na to ------ _
dników Gwarcki, którzy we wto-
rek wieczorem powrócili z za- 
wodów w NRD i nazajutrz sta­
nęli na starcie.

8o jn pł.: 1, Stanlewska, Pozn. — 
12,9; 2. Ronczcwska, Wr. — 13,2; 
3. Bartkiewicz, Biał. — 14,6.

w dal: i. Orsztynowicz, Bydg. — 
509, 2. Laskowska, Pozn. — 490; 3.

800 m — 
2. Walczak 
sinówna —• 
20« ni — 1.

Domańska

10,68.

kula: 1. Łomowski, Gd.

60.03;

13.30.

l.-fal: 
Kula.

Bogdanowicz,

granat: 1. Bai&nowski. Lublin — 
>.99; 2. Smlalowskl, Gd. — 60,82.

aprocki, Bydg. — 65,77. 
wyż: l. M. Smulczyk, Rzesz.
2. Wl. Ncncman, Wr. — 1

Gierka. Stahnogród — 175. 
:zka: 1. M. Małecki. Wr. —3 
. Burv, Szcz. — 340; 3, L. L 
, Pozn. — 340.

>50.

w dal; 1. Smulczvk. Rzesz. — 668.
2. Pieluszek, Gd. — 663; 3. Szuster, 
FlZCSZ. — 656.

100 m:- 1. Grochowski, Kr. — 11,3:
2. Kuśmierski. Olsztyn 
Jatczewski, Rzesz. — 1

•100 m: 1. Ta rasie wic

soo m:
1:56.7: 2

j, Kr. — 53,9; 3. Szczer- 
— 61,1.
Bruszkiewicz, Lubi. —

Koizydlo, Op. 1:58,0;

km 
30

zgromadził na starpie 
kolarzy, ' reprezentujących 
ustkie okręgi. Najbardziej

wyrównane zespoły miały Ma­
rynarka Wojenna, w której bar-

Najwszechstronniejszy żołnierz
WROCŁAW 2M (teł.

raz trzeci z kolei mistrzem WP w. — . • . . ~ •' ; raz rrzeci z koici miMizem wr w 
wach startowali: Wójcik, Wali- {wieloboju oficerskim został ofic. Ba-
szewski. Kulawik i Szutarski o- ■ głajewski. w tym roku walka w tej 
raz Warszawa z Mazurkiem, i Oj-jcypHnle była szczególnie zacięta 
r, , , ■ T- -m - , • : do końca nie wiadomo było komuBugai?K.m. KróllAOWskiiTi 1 w rezultacie przypadnie tytuł mi- 
Trochanowskim. «trzowskL Zwycięzca w żadne! z

Wyniki: 1.'Wójcik (Mar. Woj.) — । pięciu konkurencji. nie zajął pierw- 
5.22.52; 2. Bugalski (W-wa) — 5.22.55; szego m'eisca, ale zawsze lokował
4. Królikowski (W-wa) 
Szatkowski (Bydg.) — 
Trochanowski (W-wa)

niewski (Kr.) — 5.37.12: 10. Szu tai** 
ski (Mar. Woj.) — 5.37.13.

Kraków mistrzem 
w piłce nożnej

się w czołówce, co zapewniło mu w 
rezultacie pierwsze miejsce i tytuł 
najwszechstronniejszego żołnierza.

Po pierwszej konkurencji — strze­
laniu. prowadzenie ob’ął Wójtowicz 

I (Kr) — 86 pkt., przed Bagłajewskim 
(Mar) — 65 pkt. ćwiczenia gimnasty­
czne wyłoniły nowego przodowni­
ka: konkurencje te wygrał Kaśka 
(Kr) — 28.6 pkt.. przed Koczniewi- 
rzem (Bydg) — 26,i pkt.

Trzecia konkurencja wieloboju, 
pływanie znów przyniosła zmiany w 
układzie czołówki. Konkurencie te 
wygrał Zeglin (Bydg) przepływając 
200 m dow. w 3:10,5, przed Chływą 
(Mar.) I Konarskim (Lotn.). Po pły­
waniu na czele znalazł sie Bagła- 
Jcwskl 16.5 pkt. przed Opłatkiem 
(W-wa) 26 "i Wojtowiczem — 27 pkt.

Drugi dzień wieloboju przyniósł 
zmiany na drugim i dalszych miej­
scach. Rzut granatem wygrał Sta­
wiasz (W-wa) 61.07, przed .Tazwą 
(Wr) — 60.39 i Odrzywołkiem (Wr) — 
59.01. Ostatnią konkurencją był bieg 
1300 m. w którym uzyskano na ogół 
bardzo dobre wyniki. Zwyciężył Ko­
narski (Lotn.) — 4:22.6 przed Odrzy­
wołkiem — 4;24,2 i Jazwą — 4:27,0.

19.9. — VI etap Perzyce 
Poznań przez Myślibórz, 
rzów, Pniewy, Tarnowo 
km);

Go- 
(201

20.9 — VII etap Poznań — 
Zielona Góra przez Pniewy, 
Lwówek, Świebodzin, Sulechów 
(148 km);

różnienie przede wszystkim re­
zultat Lomowskiego w dysku, 

■który w eliminacjach pobił na­
leżący do niego rekord ZS Gwar 
dla uzyskując — 46.81. Drugi 
rekord zrzeszenia ustanowi! na 
200 m pł. Puzio — 25.9. Poza tym 
Baranowski potwierdził dosko­
nalą formę uzyskując w finale

Mielczarek, Wr. — 15:58.8.
10.000 m: 1. Olszewski, Gd. — 

34:24.0: 2. Mielczarek. Wr. — 34:25,8; 
3. Znarowski, Rzesz. — 35:08,0.

110 m . pl. 1. Wolski, Kr. — 16.3; 
2. Rut. Rzesz. — 16,6; 3. Nowak, Wr. 
— 16,6.

200 m — !. Baranowski — 22.1. 2. 
Sucheńskl — 23.1, 200 m pl. — L Pu- 
zio — 26.0, 2. Janiak — 26.4: dysk 
— 1. Łomowski — 46,51, 2. Antczak 
— 39,52; trójskok — 1. Maciejaszek 
— 13,97, 2. Tuzik — 13.80: 400 m — 
1. Buhl — 49.9. 2. Werbliński — ńo.2: 
1500 m — 1. Jackiewicz — 4:03.4. 2. 
S erek — 4:04.4; młot — 1. Lapaj — 
46.61, 2. Niwiński — 46.33: 3000 m Z

WROCŁAW, 26.8 (tel. wL). 
Turniej piłkarski o mistrzo­
stwo Wojska Polskiego został 
zakończony. Pierwsze miejsce 
zdobył Kraków przed Bydgosz­
czą, Warszawą, Wrocławiem, 
Marynarką 1 Lotnictwem. Tur­
niej byl ciężką próbą dla piłka­
rzy. którzy musieli rozegrać 
5 spotkań w odstępach, zaledwie 
j ed n od n i ow y y c h.

przeszk. — 1. Klclas 
I jączkowskl — 10:31,2.

21,9 — VIII etap Zielona Gó­
ra — Jelenia Góra przez Nową 
Sól, Kożuchów, Kozłów, Bole­
sławiec. Lwówek SI., Gryfów 
(165 km);

22.9 _ IX etap Jelenia Góra 
— Opole przez Bolków* — Świe­
bodzice, Dzierżoniów, Ząbkowi­
ce Sl.. Nysę. ‘Niemodlin, Chró­
ścin (211 km);

23.9 — odpoczynek w Opolu:
24.9 — X etap Opole — Stali- 

nogród przez Koźle.. Racibórz. 
Rybnik. Żory. Mikołów, Stalino- 
gród, Chorzów' (167 km);

25.9 — XI etap Stalinogród — 
Zakopane przez Jaworzno, Kra­
ków. Myślenice, Nowy Targ 
(180 km);

i 26,9 — XII etap Poronin — 
Kielce przez Nowy Targ, Kra­
ków, Miechów, Wodzisław,. Ję­
drzejów (216 km);

27.9 — XIII etap Kielce — 
Warszawa przez Skarźyskó, Szy­
dłowiec. Radom, Grójec, Tar­
czyn (185 km).

Do VIII etapu przyjazd czo­
łówki na metę nastąpi około go­
dziny 16.45, od IX etapu — oko­
ło godziny 16.30.

Łączna długość trasy wyścigu 
wynosi 2.275 km. v

W OBRADACH Kongresu
* Studentów wiele miej­

sca zajmą zagadnienia syf _ i 
sportu. Kongresowa Komisja 
Sportu i WF radzić będzie nad 
takimi zagadnieniami jak: or­
ganizacja XII Światowych 
Letnich Igrzysk'Akademickich 
sv 1954 r. i Zimosvych w 1955 
roku, organizacja Azjatyckich 
Igrzysk Studenckich, organiza­
cja turnieju szachowego MZS, 
ustalenie studenckiego między­
narodowego kalendarza sporto­
wego, wymiana drużyn sporto­
wych itd.

Projektowane Jest również 
ustanowienie komitetów eks­
pertów' sportowych MZS, które 
będą się. składać z działaczy 
1 wybitnych sportowców róż­
nych dyscyplin. Celem tych ko­
mitetów będzie niesienie po­
mocy w rozwijaniu łączności 
między MZS, a kolami spor- 
tosvymi w różnych krajach.

Komisja sportu i wf polskiej 
delegacji opracowała na obra­
dy Kongresu szeroką ocenę 
pracy 1 osiągnięć sportu aka­
demickiego w Polsce Ludowej. 
Przygoto5vano również po dy­
skusji projekt organizacji mię­
dzynarodowych koresponden­
cyjnych zawodÓ5V sportowych 
między uczelniami. W pracach 
komisji bierze również, udział 
delegat., polskich studentów, 
nasz /czołowy narciarz akade­
micki mistrz świata — Andrzej 
R»J.

Z okazji Kongresu odbędzie 
się również w Warszawie sze­
reg’ imprez sportowych m. 
in. turniej - koszykówki męs­
kiej ż udziałem studenckich 
drużyn zagranicznych oraz 
kadry zrzeszeniowej AZS i rc-

Skandynawllr Brasylll, Anglii 
i innych krajów. We wtorek 
25 bm. gościli w Zagórzu czo- 
łowi narciarze polscy ‘— aka­
demicki mistrz świata, Mistrz 
Sportu — Andrzej Roj - Gą­
sienica, najlepsza .narciarka 
Akademickiego Zrzćszcnia 
Sportowpgo, Mistrz Sportu — 
Teresa Kodclska oraz siatka­
rze i siatkarki AZS, ■

IV prowadzonych w serdecz­
nej atmosferze rozmowach ze 
studentami — sportowcami 
polskimi, studenci angielscy, 
szwedzcy, norwescy, .włoscy. 1 
inni żywo interesowali, się za­
gadnieniami kultury fizycznej 
i sportu w Polsce, a -szczegól­
nie zagadnieniami wychowa­
nia fizycznego na wyższych 
uczelniach w naszym kraju.

Szwedzi z uwagą słuchali 
Teresy Kodelskicj, opowiada­
jącej o strukturze orgąnizacyj. 
ncj AZS, o poważnych ,zada- ’ 
niach młodzieży polskiej W 
organizowaniu masowej kul­
tury fizycznej i sportu, O 
troskliwej, opiece, jaką Pań« 
stwo otacza wf. i sport w Pol. 
sco Ludowej.

Akademicki mistrz świata —■ 
Andrzej Roj-Gąsienica,; stu­
dent Akademii Wychowania 
Fizycznego, z zapałem dysku­
tował z koszykarzami angiel­
skimi o metodach pracy.wyż­
szych uczelni wychowania fi­
zycznego w Polsce.

Siatkarze AZS szybko za-
warli znajomość z dwoma- stu- 

’ ’ ’ ’ pochO"dentami angielskimi, 
dzącymi z Nigerii.

Kilka towarzyskich 
siatkówki i chóralne

meczów 
śpiówy

dopełniły przyjacielskiego spot­
kania sportowców AZS z" de« 
legatami na III Światowy Kon« 
gres Studentów.

Lekkoatleci 
ZSRR 
biją rekordy

MOSKWA 26.8. (tel. wł.). Na 
stadionie moskiewskiego Dyna­
mo odbywają się lekkoatletycz­
ne mistrzostwa Związku Ra­
dzieckiego z udziałem ok. 1.300 
zawodników i zawodniczek. Po­
ziom mistrzostw jest bardzo wy­
soki. W czasie zawodów ustano­
wiono trzy rekordy ZSRR.

W biegu na 400 m ppl. Litu- 
jew wynikiem 50,7 ustanowił 
rekord Zw. Radzieckiego i re­
kord Europy. Poprzedni rekord 
Europy należał również do Li- 
tujewa i wynosił 51,2. Julit.1, któ­
ry -ma ■ mistrzostwach z®ął -dru­
gie miejsce, uzyskał 50.9, a więc 
wynik, również lepszy od pó-
przedniego rekordu Europy. Rcr

prezentacji- młodzieżowej War-1 ZHitat Litujewa jest drugi w 
szawy. mecze siatkówki itd. historii światowej lekkoatletyki
— (program tych Imprez za- w (Cj konkurencji, a wynik Ju-
micszczamy osobno). lina — czwarty.

Drugi rekord ZSRR ustanowił- Ł/ruąj rvKiHti Gonn uatauuwu
Sportowcy AZS w przede- IwaIdn w bicgu gon m _ i:49,6i 

dniu obrad kongrcsoyvycli od-, pOprzcdni rekord do niego 
wiedzili przebywających w ; na]ej-cv 0 0,8.
ąs?=I - y-g.

Sn podwarszawskwj - Za-, ( Wynik Czudiny jest na
górze,, na obozie 5?®. 21 . trzecim' miejscu w historii lek- 
kowym przebywają . -g 4 is„atictyi:i światowej w tej kon- 
inlodziezy studenckiej Wloeh kurcne„ a rckordu świaU

Gwardia Warszawa po ładnej grze
remisuje z

WARSZAWA 26.8. Gwardia 
Warszawa — Czerwona Gwiaz­
da Bratysława 0:0. Stadion Og­
niwa. Widzów 12.000. Sędzia 
Zdz. Hasselbusch.

Czerwona Gwiazda. Zvonek,

gorszy jest tylko o 3 cm.
Du^.e zain 1 eresowanie yrzbu-- 

dzil b:o2: na d 0-0o0 m': 
łom Kuca i Anufnew^Ą Prźeż.

Czerwoną Gwiazdą
* * • ; wiającą regularnością. Oto jego

Venglar. Kadlec. Hlouzek, Cim-
Ostatnie spotkania piłkarskie rata (Matlak), Gogh.Balazik. Ka- 

przyniosly następujące wyniki: | cany. Lasków (Cimra), Kosnar, 
w poniedziałek Kraków poko- i Ujvary.
nał Bydgoszcz 2:1 (2:1). Gwardia: Stefaniszyn, Och-
szawa zwyciężyła Lotnictwo 3:1 lmański, Mazurkiewicz. Mar- 
(2:1). a Wrocław wygrał z Ma- j kowski, Zientara. Hodyra, Ol-
rynarką 2:1 (1:1).

We środę, w ostatnim
turnieju Kraków zremisował z 
Warszawą 1:1 (0:1), Bydgoszcz

szewski. Piątek, Ha chórek, 
an|„ । Baszkiewicz, Jazłowiecki (Wi- 

; śniewski).

z?- wysoko pokonała Lotnictwo 
r. ^4:1)-

Mistrz Wojska Polskiego w piłce nożnej — reprezentacja OW Kraków

Po ładnej, żywej i na dobrym 
poziomie stojącej grze Czerwo­
na Gwiazda z Bratysławy zdo­
łała wywalczyć wynik nieroz­
strzygnięty. Nie była ona 
wprawdzie zespołem gorszym 
od drużyny warszawskiej, ale 
przy odrobinie szczęścia gospo­
darze mogli mecz rozstrzygnąć 
na swoją korzyść. Dość powie­
dzieć, że atak Gwardii miał 
dwie stuprocentowe okazje do 
umieszczenia piłki w siatce 
Czerwonej Gwiazdy i żadnej z 
nich nie potrafił wykorzystać. 
Goście, mimo zdecydowanie lep­
szej gry w polu, takich sytua­
cji nie mieli i dlatego oni, a 
nie Gwardia, mogą mówić o 
szczęśliwym dla nich wyniku.

wrażenie . sprawili obaj po­
mocnicy gości: Cimrata i Gógh, 
Byli oni faktycznymi kierowni­
kami napadu Czerwonej Gwiaz­
dy. Dobrze kryli przeciwnika, 
szybko wychodzili na pozycje, 
a każda ich piłka do własnego 
napastnika była jak najdokład­
niej adresowana i to tak, że 
przeważnie ułatwiała im rozgry­
wanie kierowanych do nich pi­
łek. Bramkarz • Czerwonej 
Gwiazdy Zvonek popisał się kil­
kakrotnie swymi dużymi umie­
jętnościami. zaimponował także 
refleksem i spokojem.

W Gwardii defensywa była 
znacznie lepsza od ataku, w 
którym właściwie tylko Hacho- 
rek i Piątek zasłużyli na dobrą 
notę. Obaj dobrze kierowali ak­
cjami, próbowali bezskutecznie 
właściwie wykorzystać obu 
skrzydłowych, wreszcie ostro i 
często strzelali. Pomocnikom go­
spodarzy zarzucić można zbyt­
nie trzymanie sie własnej-bram­
ki i niepodażanie za własnym 
atakiem. Ułatwiało । to zadanie 
obrońcom gości, którzy ilościo­
wo zawsze .przewyższali prze­
ciwnika. Czwórka obronna gra­
ła może nie błyskotliwie, .ale 
za to bardzo skutecznie. Stefa-

, . , • międzyczasy: pierwszy kilometrniszyn obronił kilka groźnych; • -— *2:56 5, drugi — 2:56.5, trzeci 
2:56 0, czwarty — 2:56,5, pią-- 
— 2:58,5. Na półmetku Kuc:

strzałów. :
Przebieg gry nie wykazał w, 

sumie przewagi którejkolwiek nrowadził bieg z różnicą około 
z drużyn. W pierwszych kilku- 2()0 m dn Anufriewa. który z 
nastu minutach goście byli sta-, Polesi wyprzedzał o ok. 100 m 
le w ataku — gospodarze mieli : grlIp]<q: Siemionów, Pożydajew, 
taki sam okres lekkiej przewa- iWanow.
gi po przerwie. Poza tym gra. Na 5.000 m Kuc osiągnął czas
była wyrównana, przy cj.ym t ,44 paj?ze jPg0 międzyczasy 
spokojnym akcjom gości o po-; bv|v następujące: szósty kiló- 
wiadali gospodarze przeważnie _ 2.-7 n sió() _ 3;010 
szybkimi, dalekimi wypadami. ósmv _ 2:59Q dziewiąty' — ■

— 3:02,5. Kućt
szybkimi, dalekimi wypaaami. _ 2*59 0

Z ważniejszych momentów tej | q । rlyjpśinty
interesującej gry wym>enimy<£ri,cbit.gl ' lo;ooo m 
piękny strzał Hachorka i jesz- | 20:49 4.ntn ninl.-nioie-rn rtnrndn Tivnnkfl I ** * ’

czasió
cze piękniejszą paradę Zvonka ।
w 21 min., dwie interwencje | MĘZCZTZNi
Stefaniszyna. ostre strzały Piąt- 1 ™ ~ ,l’„.s!,‘Cear,e!y —i • tt i — « mini-, <i > Riabow 10,9; 3. Sanadze 10,0, *ka i Hachorka. Jeden z nich u- , , ,,. . .. . „ ... son tu — i. Twakin — 1:49,6 (re-mieścił nawet piłkę w siatce „o-1 kord zSKn); 2) Ateksiuk — 1:51,3: 
ści, lecz bramka nie została u- 3. zcsztoioczny mistrz Cżewgun — 
znana, ponieważ wcześniej pił- 1:31.4;
ka w locie przekroczyła już-li- I «0.00« m — 1. Kuc — 23:13.4; 2. 
nię bramkową. Po przerwie Ha-“ 30:3I'4: 3. SlcmlonoW 
chórek i Olszewski byli, bliscy ‘‘ n -, , , , . . . 1 4 x 100 m — 1. Leningrad — 41,a;zdobycia bramki, zawsze jed- 12. Moskwa — 41 o;
nak Zvonek potrafił zażegnać] M() m ppł. _ , uiuteyv50,7 
niebezpieczeństwo. Tuż przed | (rekord Europy); 2. Juiln — 50,3; 
końcem meczu Stefaniszyn 1 3. nnnlcw - 51.7;
wspaniale obronił ostry, dobry 1 chod ,n - ’• Junk “ 4,:29'6i 
strzał Cimra z wolnego, wyko­
nany z odległości ok. 16 m.

(z)

I Inn m 
! Riabow

Drużyna Czerwonej Gwardii
miała w tym meczu przewagę 
techniczną. Lepsze _ opanowanie 
piłek dolnych i górnych, doj­
rzała taktycznie gra, pozwala­
ły jej na składne przeprowadza­
nie akcji ofensywnych. Lecz 
większość z nich kończyła się 
na dobrze zmontowanym i am­
bitnie grającym bloku obron­
nym Gwardii- Przewlekłe kom­
binacje wszerz i do tyłu uła­
twiały obrońcom gospodarzy 
pracą. Celowali z tym zwłaszr 
cza reprezentanci CSR Lasków 
i Kacany. Groźny strzelęc gości 
Balazik " był dobrze pilnowany 
przez .Markowskiego tak, że ani 
razu nie znalazł okazji do , po­
pisania sią swymi umiejętrió- 
ściami strzeleckimi. ■ Najlepsze

Zgrupowania piłkarzy 
przed meczami międzypaństwowymi

kula — 1. Grlgalka — 16,43: 2.
Lipp — 16,27;

dysk — i. Grlgałka — 30,37; a; 
Krlwondsow.— 43,33; 3. Butenko"’— 
49,44: =’

oszczep — 1. Kuznlecow — 75,47: 
3. Cybulenko — 70.74; 3. Torsznow

wzwyż — i. U lasów — 195; 2. Stle. 
panów — 195; 3. Smirnow — 190; .

w dal — 1. Leskiewicz 743; 2. Grl-' 
goriew — 740: 3. Kotienków — 719:

P IŁKARZE przewidziani do 
* reprezentacji Polski na 

mecz międzypaństwowy z Buł­
garią (13 września w Sofii) 
zgrupowani zostaną -na obozie
przygotowawczym Szklar-
skiej 'Porębie. Obóz* rozpocznie 
się w poniedziałek, 31* bm. i 
trwać będzie do wyjazdu do 
Sofii. Na zgrupowanie- powołani 
zostali:
,' Szymkowiak, Skromny,. Gę­
dłek, JJiirniok, Bartyla. Korynt, 
Sobkowiak, Bieniek, - Siekiera, 
Wieczorek- J„ Strzykalskl, .'So­
bek, Cieślik, Alśżer, Wiśniow­
ski,-Pala', Tramplsz, Anioła,

Szymborski, Kowal, Hcjosz: 
trenerzy: Koncewicz I Cebula.

Kandydaci do drugiej repre­
zentacji, która 13 września ro­
zegra w Warszawie mecz z Al­
banią (pod nazwą Warszawa — 
Tirana), zgrupowani zoslaną w 
tym samym czasie na obozie w 
Spalę. Do Spały zostali powoła­
ni: ,

Wyrobek, Gronowski, Szczu­
rek, Flanek, Slaboszewski, Sło­
ma, Jędrys, Snopkowski, Kota- 
ha, Piątek, Gamaj, Cechelik. 
Chachorek, Piechaczek, Kohut. 
Mordarski, Jaśkowski; trenerzy: 
Matias i Bizozowski. ,

tyczka 
Kniaziów

ino m

- 1. Bratnlk — 430;' 3.
- 430; 3. Denkcnko — 420;

KOBIETY
1. Hnyklna-Dwaleszwilh 

Turowa — 12,0; 3. Ka-
łasznikowa — 12,0: : :

400 m — 1. Piętrowa — 56,2; j.
Sotopowa; 3. Pletniowa-Otkolenko; -

wzwyż — 1, Czudina — 163 (rea 
kord ZSRR): i. Kosowa .— 160; 3.
Moczyltna — 160; _ -y-

w.dal — 1. Czudina — 505: 2. Hny«~ 
kina-Dwaleszwill —531: 3. Seglel —
537;- ; . ■ : .

kula — 1. Zybińa — 15,73: 2. Tysz-'
ktewtez — 15.07; 3. Miaremtae —

dysk 
kowa 49.81

Ponomariewa-Romasz-
48.90; 3. Dumbadze

Arzumanowa 
— 46,70? -v.

Sportowcy pozdrawiają serdecznie uczestników III Światowego Kongresu Studentów
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Porównajmy pracę tych dwóch Rad Okręgowych
Korzystajmy 

z doświadczeń Stali Kielce
, Uczmy się 

na błędach Ogniwa Lublin

Fujd... puk-... 1 ach—znów zamknięte! Świetlica Budowla­
nych 262 w Warszawie jest stale zamknięta, a sportowcy nie 
mogą korzystać z bogatego wyposażenia magazynu. Wolność 
Tomku w swoim domku — mówi gospodarz świetlicy — H. 
Dudziński. W'calc nie lepiej przedstawia się sprawa wyko­
rzystania sprzętu w DMG przy kop. Matylda w Łagiewni­
kach. Początkowo go wcale nie było. Potrzeba było inter­
wencji Przeglądu Sportowego, aby młodzi górnicy otrzymali 
przydział. Teraz, kiedy sprzęt już nadszedł, leży od kilku 
tygodni zamknięty w szafie. Wydawać go nie wolno! Czyż­
by kierownictwo DMG chcialo użyć tego samego przysłowia 
co ob. Dudziński z Warszawy? Nam się wydaje, że sprzęt 
Jest dla sportowców i zwracamy się do Rady Okręgowej Bu­
dowlanych w Warszawie oraz Rady Okręgowej Górnika 
w Bytomiu o zajęcie się tą sprawą!

(Na podstawie korespondencji B. Zalewskiego z War­
szawy i A. Krasuckiego z Łagiewnik).

Z"1 ZY Rada Okręgowa ZS Stal 
Kielce może pretendować 

do miana dobrze pracującej? Na 
to pytanie mogą odpowiedzieć 
tylko fakty i analiza jej pracy.

Opiekę RO Stal w Kielcach 
nad kołami terenowymi może­
my uznać za dobrą. Składa się 
na to ciągłość opieki, którą są 
otoczone wszystkie koła, formy 
tej opieki, współpraca ze Związ­
kiem Zawodowym Metalowców.

Opieka Rady Okręgowej nie 
ogranicza się do sporadycznych 
aktów, pomocy. Pomoc ta jest 
„na codzień". Odczuwają ją nie 
tylko Rady Koła, lecz co najważ­
niejsze poszczególni zawodnicy. 
Rada Okręgowa dba jednakowo 
i troszczy się o zawodnika kla- 
sj’ I, jak i o debiutanta. Wie­
dzą. np. wszyscy, że sekcja pły­
wacka przy Hucie im. M. No­
wotki w Ostrowcu Świętokrzy­
skim przoduje zdecydowanie w 
województwie kieleckim. Czy 
Rada Okręgowa faworyzuje tę 
sekcję? Nię. Ale stara się tak 
pracować z pływakami, spoza 
Ostrowca, aby ci mogli jak naj­
szybciej dorównać kolegom-hut- 
nikom. Rada Okręgowa nie wy­
różnia żadnego koła, więcej u- 
wągi poświęcając kołom słab­
szym, co naturalnie nie odbywa 
się kosztem innych.

NA ZAGROŻONE ODCINKI
Do Rady Okręgowej nadszedł 

meldunek z Fabryki Narzędzi

Rolnlczych w Kunach, że życie 
sportoive na tym terenie zaczy­
na zamierać. Wówczas Rada O- 
kręgowa oddelegowała na dwa 
dni w tygodniu instruktora wf. 
z Ostrowca do Kunowa. Skutki 
tego posunięcia już widać: ży­
cie sportowe w Fabryce Narzę­
dzi Rolniczych na nowo roz­
kwita.

Gdy tylko Rada Okręgowa 
stwierdzi, że gdzieś coś „nawa­
la" wówczas posyła tam naj­
lepszych swoich ludzi którzy na­
prawiają eo zle i kierują ży­
ciem sportowym na tym terenie.

Jest rzeczą zrozumiałą, że । 
szczupły personel Rady Okręgo-
wej i miejscowy aktyw społecz­
ny nie są w stanie wszędzie do­
trzeć. o wszystko się zatroszczyć. 
I dlatego Rada Okręgową zwró­
ciła się o pomoc do Związku Za­
wodowego Metalowców. Prośba 
RO nie pozostała bez echa. Pre-

Studium Zaoczne
tu Akademii Wychomania Fizycznego
MASOWY rozwój wychowa­

nia fizycznego i sportu w 
Polsce Ludowej powoduje z 
każdym rokiem coraz to wię­
ksze zapotrzebowanie na wyso­
kokwalifikowane kadry pra­
cowników kultury fizycznej —

widziane są trzy sesje (wstęp­
na 8 dni oraz zimowa i letnia 
po 2 tygodnie) a w następnych 
latach po 2 sesje (zimowa 2 ty­
godnie i letnia 3 tygodnie). Każ-

zbyt dużego obciążenia studen­
ta pracą zawodową i społeczną 
oraz braku w pierwszym okre-

da zjazdowa (oprócz

nauczycieli w 
trenerów. 1Według

instruktorów.
obliczeń

GKKF (patrz artykuł przewod­
niczącego GKKF w 7 numerze 
„Nowych Dróg" pod tytułem 
„O dalszy rozwój naszego spor­
tu") brak nam obecnie około 6 
tys. wykwalifikowanych na­
uczycieli wychowania fizyczne­
go. W dążeniu do częściowego 
chociażby zaspokajania potrzeb 
kadrowych. Główny Komitet 
Kultury Fizycznej utworzy! w 
Jesieni ubiegłego roku przy 
Akademii Wychowania Fizycz­
nego w Warszawie Studium Za­
oczne.

Zadaniem Studium Zaocz- 
ne^go jest kształcenie i do­
kształcanie pracowników kul­
tury fizycznej bez odrywania 
ich od pracy zawodowej. Za­
danie to Studium realizuje w 
oparciu o program i kadry 
pedagogiczne AWF. Nauka na 
Studium trwa 4 lata, a więc 
o rok dłużej niż studia nor­
malne.

I ORGANIZACJA NAUKI

Każdy rok szkolny na Stu­
dium podzielony jest na dwa 
semestry. Pierwszy rok studiów 
rozpoczyna się 8-dninwą sesją 
wstępną, w czasie której kan­
dydaci na Studium zakwalifi­
kowani na podstawie podań o 
przyjęcie przez Komisję dla do­
boru kandydatów, przechodzą 
badania lekarskie, próby spraw­
ności oraz zdają egzaminy wstę­
pne. Po odbyciu badań, prób i 
egzaminów z wynikiem dodat­
nim, dla nowoprzyjętych słu­
chaczy organizowane są wykła­
dy i ćwiczenia wprowadzające 
ich w tok studiów.

W czasie wykładów wykła­
dowcy’ podają słuchaczom ogól­
ny’ zarys materiału programo- 
yvego z poszczególnych przed­
miotów na I semestr ze szcze­
gółowym omówieniem trudniej­
szych jego partii, literaturę za­
sadniczą 1 pomocniczą (lekturę) 
oraz wskazówki, jak uczyć się 
samemu w warunkach pracy’ 
zawodowej. Po zakończeniu se­
sji studenci rozjeżdżają się do 
domów, gdzie uczą się samo­
dzielnie.

W tym okresie (zaocznym) 
studenci piszą prace kontrolne, 
które w oznaczonych terminach 
nadsyłają do Studium. oraz 
przygotowują się do kolokwiów 
1 egzaminów oczekujących ich 
na następnej sesji.

W roku studiów prze-

— Większość naszych działa­
czy, to młodzież — mówią to­
warzysze z Rady Okręgowej. 
Nie jest to dziełem przypadku. 
Któż może lepiej kierować mło­
dzieżą, jak nie ona sama. RO 
jest tylko organem kierującym 
ich pracą. Przy każdym, kole 
działa liczny aktyw społeczny, 
ściśle współpracujący z RO 1 
Radami Kół. Ta współpraca wy­
dala już owoce.

752 IMPREZY
Ogółem koła sportowe podle­

gle Radzie Okręgowej Stali w 
woj. kieleckim liczą 3651 człon­
ków uprawiających sport w 102 
sekcjach. Jest rzeczą oczywistą, 
że obecna ilość sekcji 1 czyn­
nych sportowców nie Jest wy­
starczająca. Tego samego zda­
nia jest również Rada Okręgo-

,. • „ . . , , Nic też dziwnego, że jej my-
zydium Zarządu zobowiązało ^ przewodnią w pracy jest 
wszystkich pracowników - in- stale zwiększanie iiczby upra- 
spektorow Związku do udziela- । wiaj h rt. D do csi
nia Radzie Okręgowej, jak naj­
dalej Idącej opieki 1 pomocy. 
Każdy wyjeżdżający w teren
pracownik obok zasadniczych 
zadań kontroluje pracę Rad 
Kół, usuwa drobne bolączki, za-1 
pewnia kolom pomoc i opiekę I 
dyrekcji, oraz rad zakładowych.

wstępnej) jest zakończeniem po­
przedzającego semestru. a 
jednocześnie zapoczątkowaniem 
następnego.

Celem dopomoźenia słucha­
czom Studium Zaocznego w 
ich nauce samodzielnej w 
okresie zaocznym zorganizo­
wano w całej Polsce sieć pun­
któw konsultacyjnych. W 
pierwszym roku istnienia Stu­
dium powstało 8 punktów 
konsultacyjnych: w Warsza­
wie przy AWF. w Krakowie, 
Poznaniu i Wrocławiu przy 
Wyższych Szkołach Wycho­
wania Fizycznego, w Gdań­
sku 1 Stalinogrodzle przy
Technikach WF Łodzi 1
Bydgoszczy przy WKKF.
Zadaniem punktów konsulta­

cyjnych jest udzielanie słucha­
czom konsultacji indywidual­
nych i grupowych zarówno co 
do treści poszczególnych przed­
miotów. jak i sposobu uczenia 
się. a dale! organizowanie wy­
kładów informacyjno-wprowa- 
dzających dla kandydatów na 
Studium Zaoczne oraz zakłada­
nie 1 prowadzenie bibliotek, 
podręczników, skryptów i po­
mocy metodycznych do użytku 
słuchaczy.

Na

PIERWSZE 
DOŚWIADCZENIA
I rok Studium w roku

1952 zgłosiło się 370 kandyda­
tów. Spośród tej liczby po eli­
minacjach przyjęto 236 osób 
(plan przewidywał 200). Ną se­
sję zimową w styczniu 1953 ro­
ku przybyło 124 słuchaczy. Spo­
śród nieobecnych na sesji zimo­
wej około 30 osób usprawiedli­
wiło swą nieobecność, a reszta 
nie dala żadnego znaku żj-cia. 
Na sesji letniej w lipcu b. roku 
obecnych było 96 osób, a nie­
obecnych usprawiedliwionych 
10 osób. W sumie, stan słucha­
czy Studium na dzień 1 lipca 
br. wynosił 134 osoby czyli oko­
ło 57 proc, liczby przyjętych we 
wrześniu 1952 roku.

Studia zaoczne wymagają od 
studenta dużej wytrwałości, sy­
stematycznej pracy i częściowe­
go wyrzeczenia się wielu chwil 
wolnych. Ponadto wymagają 
umiejętności pogodzenia nauki 
z pracą zawodową słuchacza. 
Wielu słuchaczy przyjętych w 
roku 1952 zlekceważyło swoje 
obowiązki, lub nie potrafiło 
wciągnąć się do systematycznej 
nauki. Jeżeli dp tych przeszkód 
natury subiektywnej dodać 
trudności obiektywne w postaci

Głuchoniemi Polski i NRD 
spotkają się na meczu lekkoatletycznym

W dntąch 29—30 bm odbędą się n« [ przez 9 zawodników I 4 zawodnlce- 
łtidtonle Wojska Polskiego w War- ki. W skoku wzwvż Lewińska zdo- 
szawle pierwsze w historii naszego była brązowy medal wynikiem 130. 
sportu, międzypaństwowe zawody •" --------- .
lekkoatletyczne głuchoniemych po­
między Polską a NRD.

Przed wojną sport wśród głucho­
niemych był bardzo zaniedbany. 
Opieka państwa ograniczała się Je­
dynie do udzielania skromnych do­
tacji pieniężnych. 2.000 złotych, ja­
kie dawało państwo na rozwój kul­
tury fizycznej wśród głuchonie­
mych wystarczało zaledwie na urzą­
dzenie centralnych zawodów. Głu­
choniemi, zdani na własne siły, nie 
mogU rzecz Jasna w takich warun­
kach należycie pracować na odcin­
ku kultury fizycznej.

W 1924 roku odbyły się w Paryżu 
pierwsze międzynarodowe igrzyska 
sportowe głuchoniemych. Polska re­
prezentowana była tylko przez 4
zawodników. którzy ogólnej
punktacji igrzysk zajęli 5 miejsce 
na 7 startujących państw.

Drugie igrzyska odbyły się w 1028 
r. w Amsterdamie. Z Polski wyje­
chało na igrzyska 9 zawodników. 
Duży sukces odnieśli polscy lekko­
atleci, zdobywając dwa złote meda­
le:- w biegu na 100 m Wlostowski — 
11.8 oraz w rzucie oszczepem Po­
tęga — 28,90. Ponadto srebrne me­
dale zdobyła sztafeta 4x400 i Po­
pławski w skoku o tyczce. Wśród 
14 startujących państw Polska zaję­
ła w lekkoatletyce 4 miejsce.

W trzecich igrzyskach, rozegra­
nych w 1931 r. w Norymberdze i w 
czwartych w 1935 r. w Londynie 
Polska nie brała udziału.. .

Następne igrzyska głuchoniemych 
zostały rozegrane w Sztokholmie w 
1939 r. Polska reprezentowana była

W ogólnej klasyfikacji Polacy upla­
sowali się na 5 miejscu.

Po wojnie Polska Ludową otoczy­
ła troskliwą opieką sport 1 wycho­
wanie fizyczne wśród głuchonie­
mych. Głuchoniemym udostępn’ono 
korzystanie ze sprzętu, sal, boisk. 
Fachowa opieka trenerów sprawiła, 
że sportowcy- głuchoniemi" zaczęli 
uzyskiwać coraz to lepsze wyniki 
w różnych dyscyplinach aporto­
wych. Sport głuchoniemych wszedł 
na właściwe tory.

Komitet Międzynarodowy Sportu 
Głuchoniemych z Siedzibą w Bru­
kseli ogłasza corocznie 3 najlep­
szych wyników na świeclę w lekko­
atletyce 1 pływaniu. Na liście tej 
z 1952 r. wiele czołowych miejsć 
zajmują zawodt ley polscy.

W biegu na IM m Zardzln (Pol­
ska) — 11,4 1 na 200 m (Kołodziej 
— 23,4 zajmują pierwsze miejsca. W 
biegu na 8M m Polak — Nagy zal- 
muje drugą pozycją — 1.39.3, w 
biegu na 1300 m pierwszy jest Bor­
kowski — 4.03,0, a w biegu na <00 
m pl. pibrwsze miejsce zajmuje 
Nowaczyk — 59,2. Malińska znajdu­
je się na drugim piiejscu w rzucie 
kulą — 9.53 m. na drugim w oszcze­
pie — 26,81 i na czwartym w dysku 
— 22.30.

Wszyscy cl zawodnicy wystąpią w 
spotkaniu z reprezentacją NRD. W 
zespole NRD wystąpi m. Inn. rekor­
dzista świata głuchoniemych w bie­
gach na 1300, 3000 1 5M0 m wolier. 
W roku ub. Wolier brał udział w 
reprezentacji NRD na. międzypań­
stwowym "meczu z Polską.

(J.w.)

sie istnienia Studium 
podręczników i skryptów, 
sumie otrzymamy obraz

wielu

tych
przyczyn, które mogły spowodo­
wać rezygnację wielu studen-
tów ze studiów zaocznych 
I roku Studium.

na

OBOWIĄZKI 
ZAKŁADÓW PRACY

Na Studium Zaoczne przy 
AWF powinni być skierowani 
przede wszystkim nauczyciele 
w. f. (o niepełnych kwalifika­
cjach) szkól ogólnokształcących 
i zawodowych, dalej pracowni­
cy Komitetów Kultury Fizycz­
nej i Zrzeszeń Sportowych (in­
struktorzy, trenerzy, działacze 
sportowi) wyróżniający się wy­
nikami w swojej pracy zawo­
dowej czy społecznej, aktywno­
ścią społeczną i postawą poli­
tyczną, dający gwarancję. wy­
trwania w raz powziętym za­
miarze — doprowadzenia stu­
diów z wynikiem pozytywnym 
do końca.

Każdy zakład pracy kieru­
jąc swego pracownika na 
Studium Zaoczne nic może się 
ograniczyć jedynie do formal­
nego stwierdzenia jego zdat- 
ności do studiów i traktować 
studiów zaocznych jako pry­
watnej sprawy studiującego, 
lecz musi konkretnie dopo­
móc studentowi w nauce 
przez umożliwienie mu: wy­
jazdów na sesje zjazdowe, 
korzystanie z konsultacji w 
punktach konsultacyjnych, 
nauki własnej celem przygo­
towania się do kolokwdów i 
egzaminów’.
W tej formie okazana pomoc 

słuchaczom przez ich zakłady 
pracy niewątpliwie przyczyni 
się do zmniejszenia odpadu i 
odsiewu słuchaczy na Studium 
Zaocznym, podniesie poziom 
studiów, oraz nie dopuści do 
zmarnowania wysiłku organi­
zacyjnego i finansowego nasze­
go państwa.

Jan Sipowicz 
Kierownik Studium Zaocznego 

AWF

PRZEZ blisko 3 miesiące nie­
przerwaną falą płynęły zobo-

W OPARCIU O AKTYW 
SPOŁECZNY

Jak już wspominaliśmy perso­
nel etatowy Rady’ Okręgowej 
jest bardzo szczupły i chociaż 
ma zapewnioną pomoc Związku 
Zawodowego Metalowców nie 
podołałby całej pracy i, trudno 
byłoby mu doprowadzić do wy­
sokiego poziomu sport w za­
kładach przemysłu metalowego.

Dobra praca Rady Okręgowej, 
to w dużym stopniu zasługa ak­
tywu społecznego — ludzi, któ-

gnięcia tego celu prowadzi m. in. 
przez organizowanie jak naj­
większej ilości imprez. Nic tak 
nie zbliża do sportu jak walka 
o pierwszeństwo, szlachetna ry­
walizacja sportowa.

Do dnia 1 lipca zorganizowa­
no 752 imprezy. A plany na 
przyszłość? Trójmecz lekkoatle­
tyczny ■ Poznań - Stalinogród - 
Kielce, spartakiady zakładowe w
Starachowicach Skarżysku,
dziesiątki imprez lokalnych 1 
międzymiastowych.

Duża ilość imprez gwarantuje 
poza tym wykonanie planu w 
zakresie zdobywania odznak 
SPO i klas sportowych. Do dnia 
dzisiejszego sportowcy Stali zdo­
byli Już 55 procent odznak SPO 
i 179 klas sportowych (limit 
369).

Jakie są inne osiągnięcia Ra- 
rzy kochają sport, znają i chcą dy Okręgowej? Lekkoatletyka, 
go podnieść na wyższy poziom. | Przeglądaliśmy półroczne zesta-
Z kogo składa się aktyw spo- 
t^ozny Stali? Z młodych robot­
ników, aktywnych ZMP-owców 
i dobrych sportowców.

Np. organizuje się mecz lek­
koatletyczny. Organizację meczu 
powierza się Radzie Koła, ta o- 
statnia zwołuje wszystkich swo­
ich członków — czynnych spor­
towców i dzieli międz.y nich po-

Wlenie 10 najlepszych wyników 
w woj. kieleckim w konkuren­
cjach lekkoatletycznych. 95 pro­
cent najlepszych zawodników- 
lekkoatletów województwa, to 
członkowie ZS Stal. Są nawet 
takie konkurencje, jak np. 200 
m kobiet, gdzie wszystkie za­
wodniczki należą do tego zrze­
szenia. Zawodnicy Stali 76 razy 

szczególne funkcje i obowiązki. | pobili rekordy okręgu, w tym 
Po meczu Rada Okręgowa ana- । Ś3 rekordów województwa kic- 
lizuje przebieg i organizację im- i leckiego.
prezy, udziela pochwały, czy na- Oto w skrócie kilka pozytyw- 
gany. Wyróżniający się w pra-' nych przykładów dobrej pra­
cy organizacyjnej zawodnicy są' cy Rady Okręgowej Stali w 
wciągani do dalszej pracy i | Kielcach, która może być przy- 
wspótpracy z Radą Kola. Rodzi kładem dla wielu rad w te- 
się nowy działacz społeczny. | renie. M. S.

Ostatni dzień regat żeglarskich
OLSZTYN 24.8 (teł. wl.). W . sca zajęli; 4. Tazbir (Polska) — 

poniedziałek rozegrano ostatnie 2686, 5. Szabolcsi (Węgry) — 
wyścigi Międzynarodowych Re-12497. Zawodnicy polscy uplaso- 
gat Żeglarskich. W reprezentacji wali się następująco: 6. Dacko
męskiej Polski w klasie H za­
szła zmiana — w ostatnich 2 
wyścigach zamiast Dacki brał 
udział rezerwowy zawodnik Nie­
pokojczycki. Wyścigi te odby­
wały się przy słabym wietrze i 
na trasie skróconej o jedno o-

— 2110, 8. Gierszewski — 1761. 
9. Niepokojczycki (po dwóch 
biegach) •— 663.

Punktacja zespołowa w klasie 
H: 1. Węgry — 8576. 2. Polska — 
7210. 3. NRD — 6676.

Tego samego dnia zakończone
krążenie. Z powodu niepomyśl- zostały również regaty kobiet w 
nych warunków o zwycięstwie klasie Finn. W ostatnim biegu
niejednokrotnie decydował przy wielki sukces odniosła zawodni-
padek. Komisja Regatowa posta- czka polska Arlitewicz. która 
nowila jednakże nie odwoływać przyczyniła się do całkowitego
ż.adncgo z biegów. 'a reprezentacji Polski.

Regaty poniedziałkowe nie Klasyfikacja indywidualna 
przyniosły już poprawy pozycji | klasy Finn kobiet; 1. Swierzyń-
drużyny polskiej, ugruntowały 
natomiast zwycięstwo Węgrów, 
zwłaszcza zaś Domóka, który 
wygrał oba wyścigi. Z zawodni­
ków polskich najlepiej w tym 
dniu wypad! Tazbir, zajmując 
drugte miejsce w ostatnim biegu.

W punktacji indywidualnej w 
klasie H zwycięzcą został Dó- 
mók (Węgry) — 4251 pkt. przed 
Bchnke (NRD) — 3269 i Vogls- 
rem (NRD) — 2850. Dalsze micj-

ska (Polska) — 1858. 2. Kossack 
(NRD) — 1733. 3. Arlitewicz (Pol­
ska) (po dwóch biegach) — 1105 
4. Gratz (NRD) — 830, 5. Filar- 
ska (Polska) — 202.

Zespołowo wygrała Polska — 
3165 przed NRD — 2563.

W punktacji ostatecznej Regat 
Międzynarodowych w klasie H 
i Finn zwyciężyły Węgry — 
20127 pkt. przed NRD — 19698 
i Polską — 1710Ó.

t TAK oceniam pracę Rady 
Okręgowej Ogniwo?, J— 

powtórzy! nasze’ pytanie jeden 
z działaczy WKKF Lublin — na 
„dwójką" z plusem1.

Zaskoczyły nas te’ słowa. 
Czyżby Rada Okręgowa Ogni­
wo nie zasługiwała na wyższą 
notę? Przecież zrzeszenie to 
zdobyło do dnia, dzisiejszego ną 
terenie Lubelskiego 66 klas III 
(limit 84), 14-11 (12). 1-1 (2) 1 22 
młodzieżowych. Zestawienie to 
św?adczy raczej dobrze o pracy 
RO.

— Macie rację — zdobywanie 
klas przez sportowców Ogniwa 
zasługuje na szczere słowa uzna­
nia 1 na tym polu zrzeszenie 
może poszczycić się wieloma 
sukcesami. Ale... to jeszcze nie 
jest dostatecznym dowodem do­
brej pracy Rady Okręgowej.

Weźmfv chociażby pod uwagę 
SPO i związany z tym nieroz­
łącznie problem masowości.

KOSZTEM INNYCH KÓŁ
Skonfrontowaliśmy ocepę 

WKKF z naszymi obserwacja­
mi. odwiedziliśmy kilka kół pod­
ległych Radzie Okręgowej Ogni­
wo, rozmawialiśmy z kierowni­
kami tego zrzeszenia. I niestety 
musimy stwierdzić, że zacytowa­
ne na .wstępie słowa nie są po­
zbawione podstaw.

RO zapomniała o masowości,, 
o tym, że stale musi toczyć nie­
ustanną walkę o wzrost ilości 
członków kół sportowych; Limit 
WKKF przewidywał, że w pier­
wszym półroczu kola Ogniwa 
muszą zrzeszać minimum 2 ty­
siące sportowców. W praktyce 
uprawia sport tylko 1.600 osób.

Zajrzyjmy najpierw do wzo­
rowego Kola Ogniwa przy Miej­
skim Przedsiębiorstwie Komu- 
nikacyjnym w Lublinie.

Koło przy MPK ma 5 sekcji, 
245 członków, drużynę piłki 
nożnej w lidze międzywojewódz­
kiej; tenisiści zdobyli mistrzo­
stwo okręgu, siatkarze Puchar 
ORZZ, koszykarze mistrzostwo 
okręgu 1 do tego koło to, które 
jest bez wątpienia najsilniejszym 
kołem w Lublinie, zrzesza w 
swych szeregach... więcej człon­
ków niż Instytucja skupia pra­
cowników.

Jak to się dzieje? Otóż sy­
tuacja taka powstała w wyniku 
masowego napływu sportowców 
z innych kół do koła przy MPK. 
Taki rezultat dała polityka Ra­
dy Okręgowej. Politykę tę moż­
na streścić w trzech słowach: 
wszystko dla MPK. Nie byłoby 
w tym nic złego, gdyby troska 
o to kolo nie odbywała się kosz­
tem innych kół sportowych.

NIEPOWAŻNE ARGUMENTY
Kolo Sportowe przy PKO 

zrzesza około 8 procent pracow­
ników. Analogicznie wygląda 
sytuacja w MRN, WRN i w ban­
kach.

Pracownicy umysłowi nie 
chcą uprawiać sportu — mówią 
towarzysze z Rady Okręgowej. 
Urzędnicj’ 1 urzędniczki zamiast 
na boisko wolą iść do kina, czy 
kawiarni.

I tym właśnie działacze Ogni­
wa tłumaczą ograniczanie swo­
jej c-piek' do koła przy MPK. 
zaniechanie pracy masowej 
wśród pracowników umysłom
wych. Argument, że „inteligen­
cja" nie chce brać czynnego 
udziału w życiu sportowym jest 
niepoważny i nie wystarczają­
cy, Z takimi argumentami mo­
że wystąpić tylko Rada, która 
lubi pójść na łatwiznę, która nie 
lubi walczyć z trudnościami. 
Przyznajemy, że walka o ma­
sowy sport nie jest łatwa i wy­
maga pewnego wysiłku organi­
zacyjnego ze strony RO. Ale nie 
jest to wysiłek przerastający si­
ły ' .możliwości ludzkie.

Opieka nad wyczynowcami 
wydała Już owoce: zdobyli oni 
72 odznaki SPO I stopnia (limit

240), ale również owoce wydało 
ograniczanie tej opieki wyłączy 
nie do wyczynowców:, do dnia 
dzisiejszego zdobyto.., i 1 odzna­
kę SPO II stopnia (limit 120).

POZA, LUBLINEM — 
JESZCZE GORZEJ

Zupełnie źle wygląda sprawa 
nawiązywania kontaktów z pro­
wincjonalnymi kolami. Raz na 
jakiś czas któraś z sekcji wy­
czynowych MPK Jedzie do Wło­
dawy, Krasnegostawu, lub Hru­
bieszowa naturalnie nie po to, 
by pomóc tamtejszym kolom w 
założeniu sekcji jeszcze nie 
istniejących, w prowadzeniu 
pierwszych treningów, ale po to. 
by wykazać swoją wyższość, 
lepsze zaawansowanie sportowe.

Jest rzeczą oczywistą, że za­
wężanie opieki do rozegrania 
meczu nic nie daje, przeciwnie 
niejednokrotnie zniechęca i, roz­
gorycza słabiej zaawansowa­
nych. Organizowanie przez Ra­
dę Okręgową wyjazdów w teren 
jest słuszne ale musi być prze­
prowadzone planowo I celowo, 
aby obu stronom przyniosło ko­
rzyści sportowe, propagandowe 
i wychowawcze.

OGNIWO STAĆ NA LEPSZĄ 
LOKATĘ

W Lublinie działają Rady 
Okręgowe 7 zrzeszeń. Każdego 
ciekawi jaką lokatę wśród tej
„siódemki" zajmuje

tami sportowymi eo Ogni^ó. 
Stadion 1 boiska naWlenlawle, 
dwie strzelnice przy MRN, bois­
ka we Włodawie, Hrubieszowie, 
Krasnymstawie 1 w innych misi. 
Stach wskazują na to, te spor­
towcy Ogniwa mają warunki 
aby wieść zdecydowany prym 
wśród kolegów z innych zrze­
szeń. . '

Dalej żadne zrzeszenie nie ma 
takich dochodów z imprez, Jak 
Ogniwo, żadne nie skupia w 
swych szeregach tylu znanych 
sportowców. A jednak wielkie 
te możliwości są niewykorzy­
stane ponieważ kierownictwo 
Rady Okręgowej nie potrafiło 
otoczyć się aktywem społecz­
nym.

Co jest/tego przyczyną? Odę 
powiedź nie nastręczą wielu 
trudności: nieodpowiedni stosu­
nek Rady Okręgowej do działa­
czy społecznych. Bo najofiar­
niejszy nawet działacz społecz­
ny, który napotyka na niezro­
zumienie i brak pomocy ze stro­
ny Rady Okręgowej przestąje 
aktywnie pracować. A wiemy, 
z drugiej strony, że bez ścisłej 
współpracy personelu ętatowego 
z aktywem społecznym jest me 
możliwy rozwój sportu. Pomoc 
aktywu społecznego musi więc 
być przez Radę Okręgową w 
pełni doceniana, a wtedy emi­
gracja działaczy społecznych z 
Ogniwa na pewno się skończy,

Ogniwo.
Otóż trzecią» za LZS 1 Spójnią. 
Wydawałoby się, że środkowa 
pozycja Ogniwa nie przynosi 
mu ujmy. Innego jednak zdania 
są działacze WKKF.

— Trzecią pozycję Ogniwa 
musimy uznać za słabą. Zrzesze­
nie to stać na zajęcie zdecydo­
wanie 1 miejsca. Żadne zrzesze­
nie nie dysponuje tyloma obiek-

Wnioski? Jeden jest tylko 
wniosek: Radą Okręgowa Zrze­
szenia Sportowego Ogniwo mu­
si jak najszybciej zmienić styl 
swojej prący. Wydaje się nam, 
źe w osiągnięciu tego celu po­
może zamieszczony obok arty­
kuł o pracy Rady Okręgowej 
ZS Stal w Kielcach.

M. Sanlgórski

W ostatnim czasie otrzymaliśmy 
wiele odpowiedzi na krytyczne ar­
tykuły 1 notatki zamieszczane na 
podstawie meldunków naszych ko­
respondentów. Poniżej zamieszcza­
my kilka takich odpowiedzi. Pozo­
stałe prześlemy naszym korespon­
dentom drogą listowną.
POMOGĄ W 'ZDOBYWANIU SPO
W 65 numerze naszego pisma za­

mieściliśmy notatkę M. Luka, któ­
ry skrytykował opieszałość biel­
skich kół sportowych w zdobywa­
niu odznak SPO. W związku z tym 
Rada Okręgowa Budowlani Stallno- 
gród zawiadamia, że na terenie 
Bielska-Białej będzie pracował in­
struktor, ‘ którego obowiązkiem bę­
dzie pomagać kołom w organizo­
waniu przygotowań l przeprowa­
dzaniu prób na SPO.

NIE ŻABY, A LUDZIE...
W odpowiedzi na notatkę T. Rze- 

chuły, który napisał nam o zanie­
dbanej pływalni w Pruszczu Gdań­
skim Rada Główna Spójni zawia­
domiła nas, iż jeszcze w bież. r. 
basen ten będzie wyremontowany 
1 korzystać będą z niego nie żaby, 
a ludzie.

JUZ NIE W ŻÓŁWIM TEMPIE

zajmowała się sportem na budowie 
huty Im. B. Bieruta. RO Budowla­
nych stalinogród wyjaśnia, te bu­
dowa oddalona jest od miśśta o 3 
km. wobec czego założono tam po 
Interwencji redakcji samodzielne 
koło terenowe. Koło to otrzymało 
boisko do piłki nożnej, koszykówki 
l siatkówki. Zebranie wyborcza 
odbyło się 8 bm.

ZWOŁANO NARADĘ
Odpowiadając na notatkę M. Lu­

ka, kry 'kującego pracę kół spor­
towych rlókńlarza w Blęlsku-Bia- 
lej Hau. Główna tego zrzeszeńia 
wyjaśnia, że w związku z małą ak­
tywnością sportową kół Włókniarza 
w Bielsku zwołano tam naradę, na 
której gruntownie omówiono wszy­
stkie przyczyny zła oraz poddano
krytyce pracę Rady 
zrzeszenia.

Oddziałowej
W wynUcu narady postanowiono 

m. in. zorganizować szkółkę nar­
ciarską. pobudzić do pracy wszyst­
kie koła, zwiększyć ilość zdoby­
wanych klas sportowych i Odznak 
SPO.

NIE BĘDZIE WIĘCEJ 
TAKICH MISTRZOSTW

Jak nam doniósł kor. F. Klasa.... ... , . ura nam uuiiiusk r. ruivt,
W żółwim tempie budowano boi- MKKF Olsztyn miał zorganizować 

<o sportowe w Kobylin.e. Po kry- mistrzostwa miasta w piłce ręcz­
ące naszego korespondenta K. hej. W oznaczonym terminie przy-
anr n AlrnYAln «In tn mn-rllwc. u..tt _..<_n__

sko sportówe w Kobylinie. Po kry-
Kopcia okazało się, że są możliwo­
ści przyśpieszenia robót.

Do pracy przy budowle zmobili­
zowano wszystkich członków koła 
i mimo braku sprzętu i funduszy 
praca posuwa się naprzód.

FUNDUSZE SĄ!
W 34 numerze Przeglądu Sporto­

wego skrytykowaliśmy R.O. ZS Stal 
we Wrocławiu, która nie udzielała 
pomocy sekcji żeglarskiej przv Pa- 
fawagu.

Rada Główna Stali pisze nam (cy­
tujemy): .

byll zawodnicy publiczność, lecz
zabrakło sędziów. Jak się okazało 
później, mistrzostwa zostały prze­
łożone na termin późniejszy o czym 
niestety nie zawiadomiono zawo­
dników.

MKKF Olsztyn odpowiada nam, 
że winę ponoszą działacze zrzeszeń, 
którzy podobno nie zdążyli zawia- 

I domić zawodników. MKKF Olsztyn 
zobowiązuje się nie dopuścić -y 
przyszłości do podobnych wypad­
ków.

„Po przeczytaniu artykułu pole­
ciliśmy sekretarzowi Rśdv Okrę­
gowej   —-  ■-
sprawę 
na ten 
kwoty 
wej".

we Wrocławiu załatwić tę 
(sprawa sprzętu) ponieważ

u motorowcow 
BUDOWLANYCH POPRAWA 

W Odpowiedzi na naszą krytykę 
RO Budowlani W-wa donosi nam

(sprąwa sprzętu) ponieważ o poprawie sytuacji w sekcji mo- 
./‘L.^«widziane pewne torowej. Ostatnio przeprowadzono 

weryfikację ćżłonków, skreślaj.ać 
tych wszystkich, którzy „wyróżnia­
li” się niesubordynacją I chuligań­
skim postępowaniem.

w budżecie Rady Okręgo-

POWSTAŁO KOŁO 
NA BUDOWIE HUTYJM. BIERUTA 

W CZĘSTOCHOWIE
Odpowiadając ną notatkę nasze­

go korespondenta Tomczyka kry­
tykującego zlą pracę Rady KS Bu­
dowlani w Częstochowie, która nie

Sygnalizujemy zaniedbania w gospodarce obiektami sportowymi
wiązania jednostek 
zawodników dla

sportowych 1 
uczczenia IV

ZMP, gdzie leży sobie spokojnie 
do dziś.

Swiatowego Festiwalu Młodzieży I 
Studentów w Bukareszcie. Ruch 
zobowiązań Mat etę w całym tego 
słowa znaczeniu masowy. W czy­
nie festiwalowym brały udział set­
ki tysięcy sportowców.

Najpoważniejszym bez wątpienia 
rezultatem współzawodnictwa przed 
festiwalowego 1 masowego podej­
mowania zobowiązań była olbrzy­
mia mobilizacja zawodników i dzia­
łaczy, a nawet ludzi dotychczas 
ze sportem nie związanych — wo­
kół zagadnień kultury fizycznej I 
sportu.

Czego dotyczyły zobowiązania? 
Wykonanie zadań planowych, bicie 
rekordów życiowych zawodników, 
objecie Jak największej Ilości pra­
cujących kulturą fizyczną, sparta­
kiady zakładowe itd. — to niektó­
re tylko z zadań objętych zObowlą-

Czy nie można było wykorzystać 
Czynu Festiwalowego młodzieży 
powiatu do wybudowania torów 
systemem gospodarczym. Niestety 
Czyn nie zmobilizował Komendy 
Powiatowej! Wynik — zdobyto 3? 
odznak! na zaplanowanych 431.

A oto Inny przykład również z 
Piotrkowa. Kolo sportowe Unia w 
Piotrkowie dysponuje jedynym w 
mieście basenem pływackim. W 
roku ubiegłym nte był on czynny 
zupełnie z powodu remontu. W 
tym roku uruchomiony został do­
piero 1 lipca. Drewniana dotychczas 
wieża do skoków została usunię­
ta, a na Jej miejsce miała stanąć

nadaje się en do użytku tak pod 
względem technicznym Jak i sani­
tarnym. Wszelkie zabudowania 
(kasy, szatnie, ubikacje Itp.), nie 
pomijając płotu, nie nadają się do 
użytku 1 wymagają remontu. 
Woda w basenie podobna jest do 
zupy, ponieważ nikt pływalni nie 
oczyszcza. Interwencje u gospoda-
rza obiektu — Miejskiej Rady 
rodowej nie odniosły skutku.

JAK PO HURAGANIE!

nowa mctalowa. Niestety seznn
niedhigo się skończy, a wieży nie 
ma. Nie znaczy to. że nic ma jci
wcale. Jest, oczywiście! 
dwu miesięcy tuż obok

Na-

Największym 1 najpiękniejszym
obiektem «portowym w Kozieni-
cach jest park nad Jeziorem. Ma 
on okoft 3 km długości 1 300 m 
szerokości. Pięknie tu było w 1047 
roku.

zanlaml.
Większość 

Polsce przy
kół sportowych w 
podejmowaniu zobo-

wiązań zajęła się troskliwiej „war­
sztatem pracy aportowej'' — obie­
ktami sportowymi.

Jednak nie wszystkie instytucje 1 
jednostki sportówe włączyły się do 
tej wielkiej akcji. Nie wszystkich 
zmobilizował Czyn Festiwalowy.

DR> EWO LEŻY — TOROW BRAK

Nie zmobilizował np. Powiatowej 
Komendy SP w piotrkowie’ Tryb. 
Na terenie tego powiatu bardzo za­
niedbana jest akcji zdobywania 
SPO. ‘ Jedna z najpoważniejszych 
przyczyn — to brak w powiecie to­
ru przeszkód. Problem ten można 
było1 już dawno rozwiązać. Okazu­
je się, że Pow. Kon. SP jeszcze 
na wiosnę otrzymała drzewo na 7 
torów przeszkód. Materiał budowla­
ny złożono na placu Żarz. Pow.

na którym miała stanąć. Jak 
zwać takie postępowanie?

miejsca
na-

KONIECZNY REMONT

Znajdujemy się w środku lata. 
Dla każdego działacza, dla każde­
go sportowca jasne jest, że najwyż­
szy czas, by wszystkie obiekty wod­
ne były należycie przygotowane, by 
nadawały się do wykorzystania.

Niestety, nie wszyscy, jak się o- 
kazuje, zrozumieli konieczność tych 
prac. Oto przykłady!

Pomosty na Jeziorze w Złotowie 
woj. koszalińskie, wymagają re­
montu. Tymczasem nikt nie prze­
jawia p nie troski. Czy dopiero 
wtedy pomyślimy o naprawie, gdy 
nastąpi kilka tragicznych wypad­
ków?

Lwówek jest miastem powiato­
wym. Codziennie wiele ludzi ko­
rzysta z jedynego w mieście base-

Piękne ogrodzenia, dobrze utrzy­
mane pomosty, wieże do skoków, 
ławki, boiska sportowe, sprzęt lek­
koatletyczny i gimnastyczny, łódki 
i kajaki — wszystko to ściągało 
młodzież i starszych nawet z odle­
głego Radomia.

Dziś wszystko wygląda Jak pe 
hurasanie! Pozostały jedynie wy­
stające spod wody pale od pomo­
stów i śmiecie!

Czy nie znajdzie się nikt, kto do­
prowadziłby ten obiekt sportowy 
do porządku. Tyle. jest kół sporto­
wych w Kozienicach!

A oto inne meldunki!

GDZIE KUCHAREK 8ZESC...

nu pływackiego. właściwie nie

Kolo Włókniarza przy ZPLn. 
Lenko w Bielsku posiadało wspól­
nie z kołem przy Bielskich Zakła­
dach Wytwórczych Silników Elek­
trycznych M-8 piękny do niedaw­
na, kort tenisowy.

Na tej spółce kort ba>dzo ile 
wyszedł. Porósł bujną trawą i czc-

ka na gospodarza. Ale na którego? 
Może na obu!

Kort tenisowy w Aleksandrowie 
Kuj. tylko dlatego nie porósł tra­
wą. że jest betonowy. Ponieważ 
jest to jedyny tego rodzaju obiekt 
w powiecie władze sportowe kilka­
krotnie interweniowały w Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodowej 
o udostępnienie go młodzieży. Nie 
pomogły prośby u samego prze­
wodniczącego. Skutek jest taki, że 
młodzież może sobie od czasu do 
czasu na kort popatrzeć!

Stadion Kolejarza w Mińsku Maz. 
pozbawiony Jest , opieki. Duże od­
cinki bieżni porosły' trawą, progi 
skoczni spróchniały. Podobno 
członkowie Kolejarza podjęli zobo­
wiązanie , doprowadzić stadion do 
porządku dla uczczenia Święta 22 
Lipca. Niestety, jak na razie, zobo- 
wiązanie uwidocznione Jest tylko w 
protokole.

Zupełnie tak samo wygląda sta­
dion Spójni w Lwówku $!. Z tą 
jedynie różnicą, że tu nawet pla­
sku w skoczni nie zmieniano od 
kilku lat.

Spójnia w Koszalinie dotychczas 
nie pomyślała o budowie akócznl 
na swym stadionie.

BEZ WZGLĘDU NA POGODĘ

W Konstantynowie nad brzegami 
rzeki Ner, znajduje się strzelnica 
sportowa, która. zapada się coraz 
bardziej. Nie znalazł się dotych­
czas nikt, kto by się tym obiektem 
zajął.

Do jakiego stopnia nie dba się o | 
sprzęt sportowy nleeh świadczy 
przykład koła sportowego przy 
Zjednoczeniu Budowli Miejskich 
przy ul. Łukowej w Toruniu, któ- 1 
re przed przeszło miesiącem wy- 1 
wleallo siatkę do siatkówki na te- < 
renie fabryki i dotychczas nie zna- 1 
leziono czasu na zdjęcie, 1

Zawodnik Pur.io po przeanalizo­
waniu swych błędów złożył samo­
krytykę, a sprawa zawodnika Zen- 
derowskiego będzie rozpatrywana 
przez komisję dyscyplinarną PZMot,

Odpisy odpowiedzi przesviamy 
drogą listowną: wi. Wolffowi w 
Rudnej. Wasilewskiemu z Suwałk, 
Gugnlewlczowl w Koczale, .raslec- 
kiemu z Konina. Lewandowskiemu 
z Drzązino. Parzymieśowl z Malo- 
chwieja. Kudoszowi z Bogatyni. 
Mąrchlewlczowl z otwocka. Posa­
dzie z Poznania. Maliszewskiemu z 
Grudziądza, K. Naczkowl z Wejhe­rowa.

Krystyna Kołuj 
prowadzi 
w mistrzostwach 
szachowych

turn!«J « mlstnójtwo Pols.-cl Kobiet w Gdańsku jest Par­
aro siln.e obsadzony. Tuiniej po­
przedzony dwoma półfinałami, 
rozegranymi w styczniu br. w Ło- 
dzl l Krakowie. Dzięki półfinałom 
poziom finału w porównaniu do po­
przednich mistrzostw .fest bardziej 
"'•Yrownany, gdyi słabsze szachistki 
zostały z walki wyeliminowane.

Losowanie przeprowadzone w

Jedyny obiekt sportowy w Jaśle 
— miejscowy stadion znajduje się 
pod opieką Gwardii. Porosła' trawą 
bieżnia, nie konserwowane boisko 
do kosza zniknęło z. powierzchni 
ziemi, gdyż wykopano nawet slupy. 
Podobny los czeka zdaje się i boi­
sko do siatkówki.

Na boisku piłkarskim trawa sięga 
prawie do kolan. Jeśli tak dalej 
pójdzie. Jasio pozbawione będzie 
jedynego obiektu, a pracy trzeba 
włożyć tak bardzo niewiele. Oczy­
wiście Jeśli się chcel

Stadion Unii w Bolesławcu wy­
gląda podobnie. Zdewastowane są 
kompletnie boiska do siatkówki 1 
koszykówki. Bieżnia nie używana 
porosła trawą, skocznia nadaje się 
do wszystkiego, prócz, skoków.

Rozumiemy meeze „bez względu 
na pogodę" — ale po co bezpoży- : ---- - ------- -.................
tecznle niszczyć tak cenny sprzęt? [ ?a’°, n«*t)Pui«ce,.. i wyniki: 1) Bereznicka (Budowl.

Oto niektóre tylko meldunki, z I G>lwlce), 2) Dluska (WDK Stal no- 
nadchodzącyeh do naszej redakeil S',’0.?’. 3.\ Wojciechowska (Kolejarz 

. i W-wa), 4) Szpakowska (Spójnia Po­
świadczą one o braku gospodar-1 znan>. .■>. Leskajtls (Kolejarz 01- 

skiej troski sportowców którzy 1 *’ Adamczewska (AZS Lu-
mogliby aaml doprowadzić obiekty I 3) oWU“£C&ol^ - 
do porządku i «-al» ' r.i! muriftwift, 2

------a—UWLCK.IJ 
do porządku 1 stale mę nimi opie­
kować.

A stan taki trzeba natychmiast 
zmienić! Niedociągnięcia w gospo­
darce obiektami sportowymi nale­
ży Jak najszybciej usunąć.

Opracowane na podstawie ko 
respondencji: E. Rabljęwsklege 
z Kozienic, R. Kudosza ż Bpga-. 
tynl, T. Korneckiego ze Szcze­
cinka, h. Oslpluka a Białogar­
du, st. w. z Piotrkowa; j. Ja­
nuszkiewicza z Łodzi, J. Jarzęli- 
«kiego z Konstantynowa, j. 
Plóclennlczaka z Jasia, J. Brze- 
•klego z Mińska, E. Kornackie­
go z Włocławka, żeka z Biel­
aka, L. Szymcckicgo z Torunia.

i ; J----- W"-• owiuyarz Toruń), 3)
Lf.manowlcz (Ogniwo w-wa). 1« 
R-«^rfk Wieliczka). I!)

s^’a (Spójnia Grudziądz), 
1« (Spójnia Kraków),
'3' ^eęza (Stal Poznań). 14) 
PÓUIH (*5.?S Gliwice) — mistrzyni 
KOaż)' 3 Hermanowa (Włókniarz

k-™.ro"a<,>z?nle w turnieju począt- 
Szpąkowtka dzięki 

"t,®®c“k|«’anemu zwycięstwu w II 
randzie nad Holuj, lecz już po kll- 
b" randach mistrzyni Polski wy- 
n1nV.a s!7 zdecydowanie ha czoló. Po 11 rundach Holuj oderwała sl« 
2_.?'voJcJ najgroźniejszej konku­
rentki, SzpakowskieJ, o 1,5 punkta.

. 'tzcc'8 pozycję wysunęła s’ę 
“'.‘knowana zawodniczka Ober- 
militerowa.

Jakkolwiek do końca turnieju po- 
zośtały jeśzcze 3 rundy, które mo­
gą zmienić układ czołówki, losy , 
pierwszego rńlejsca wydalą się nśm 
byc nrzesadżohc: Krystyna HoloJ 
umiejętnościami erazi spokojem ,i 
opanowaniem wyraźnie góruje nad 
swoimi przechrntczkimt. j. Ch.
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A. Flnogenow

Mistrzostwo Polski ju­
niorów w piłce nożnej ne 

rok 11)53 zdobyła drużyna Kd- 
jMiva z Torunia. Fakt ten je^t 
pewnego rodzaju niespodzianką 
nawet dla kierownictwa świd-

Szulc, Piórkowski, Dratwa, Ma-1 Wilk, Clasnocha, Gleroń, 
linowski, Otremba I, Krupka, śnicwski, Matysiak, Szt
Kubiak, Zieliński Se w.
kowiak, Zieliński Zb.

Wi-
Szczerba,

Grześ- Starzak, Jezowit, Berezowski,
Mayer, Siuta i Szulor. Wyróżniają się 

z nich napastnicy: Szczerba,Otreinba II. Dwaj najlepsi ju- z uaHa«u.t,. ozue™,
niorzy tej drużyny — Waligóra i i Starzak i Matysiak oraz obroń-

ńickiog'» obozu, obserwującego Cirkowski jako zawodnicy III I cv: Pasieka i Wilk 
gpotkonia poszczególnych dru- ligowego zespołu — nie brali u-1 > ---------- ■’
żyn walczących tam o zaszczyt- działu w mistrzostwach. 
r.v tytuł mistrza.

Z pozostałej piqtki uczestnl-
jków obozu świdnickiego dobry 
poziom reprezentują jeszcze 
Unia Szczecinek i Kolejarz 

! Szczecin, najsłabszy — Budow-
Mało kio wierzył,'że ta wy- DUŻE MOŻLIWOŚCI 

równana, ambitna i bojowa dru- | WŁÓKNIARZA
ryna. nie wyróżniająca się spe- - wlókniarz ma nierównv 
sinymi talentom! piłkarskim!. spót Obok bardzo dnbrvch............................. ............... ._ ...

ikąrzy jak Skibiński, Wlazło.! 12(> uczestników obozu najlep- 
— ,, , , Jędrzejczak i najlepszy strzelec Si:;l jedenastkę, należałoby po-piicn nożnej walory, jak —. ze- 4„vnjct ~ * • i w«_
epolowość i. dobrą - taktykę, i £ fi(abvch 
Swzegolną juz niespodzianką T fekt w )vwa 
pyl ten fakt dla sympatyków na ko]eklvwną grę 
junw-ow Lodzi oraz ich1 kie-, Zadanicm trencra 
rownictu a, ktoi e piawie w kom- skjeg(} — |est podciągnięcie 
plecie obserwowało decydujące o • '
tytule spotkanie.

poimfi w decydującej grze rzu­
cić na szalę bardzo ważne w

pił- ,
lani Lublin, 

Gdybyśmy chcieli zestawić ze

Kaźmierczak — wołać nast. zawodników: Wą- 
punktów. ' sowicz (Toruń), Skibiński 
ujemnie (Łódź), Piórkowski (Toruń), Ja- 

drużyny. i kubowski (Szczecinek), Jabło- 
Radwań- - nowski (Szczecin), Wiśniewski

(Rzeszów), Jędrzejczak (Łódź),

Do ostatniego meczu stanęły w

na wyższy poziom słabszych Kaźmierczak (Łódź), Starzak 
obecnie .zawodników i wpoję- (Rzeszów). Szczerba (Rzeszów) i 
nie wszystkim zasad zespołowej Ptochowiak (Szamotuły).

ub. sobotę dwie drużyny. Jedna gryjjhv.y właściwej pracy wy- j 
— ogolny faworyt — wyszła na cho^awczej —■ z chłopców tych 
boisko pewna siebie, zapomina- • wyrosną dobrzy piłkarze. Ło­
jąc. żr zbytnia pewność w spor-1 flzianie grali w turnieju w na-i . _______ __ ____
cie nie jest czynnikiem,mobili-! stępującym składzie: Ruimini. I wsźystkim jasny obraz tego, co 
zuiącym do'wysiłku i walki, że J Skibiński, Wlazło, Gaworkie-[ się robi w terenie na odcinku 
niedocenianie przeciwnika by-j wieź, Wieteski, Staniszewski. .1. , szkolenia młodzieży. Robi 
wa często przyczyną obniżenia Jędrzejczak, Kaźmierczak, Bą- przeważnie bardzo mało, 
poziomu i... niepowodzenia, i czak, Nowicki, Rysak, M!_l__  ’ " „ .."1__

CO DAŁ OBÓZ 
w Świdnicy?

Obóz w Świdnicy dał przede

. . Sjsośtowai-
aatóstśśMs ■ Moskwy-oplekl, Jaką mieć powinni 1 spy­

chani są prawie w każdym ko­
le na plan dalszy, jeżeli nie naj­
dalszy. Tak jest z wychowa­
niem sportowym i ogólnym, tak 
jest z instruktorami, a przede 
wszystkim ze sprzętem.

Mimo niedostatecznego przy­
gotowania większości uczestni­
ków do mistrzostw, -mimo bez- 
planowego i polegającego na im­
prowizacji systemu szkolenia w 
terenie, obóz świdnicki spełnił 
bardzo pożyteczną rolę. Wska­
zał przede wszystkim, że nakre­
ślone w projekcie trzyletniego 
planu rozwoju piłkarstwa cele, 
są w całości realne.

Jakie w związku z tym zada­
nia stoją przed zrzeszeniami i 
aktywem piłkarskim?

Najważniejsze z nich to:
1) Zabezpieczenie odpowied­

nich wychowawców i instruk­
torów dla wszystkich zespołów 
młodzieżowych;

2) Zabezpieczenie dobrego Ja- ' 
kościowo i dostatecznego ilościo-, 
wo sprzętu;

3) Rozgrywanie corocznie tere-

?> Jedną ż ńajbardźlej ulubionycH 
dyscyplin, sportowych robotni­
ków fabryki samochodów irn. 
Stalina jest ?:piłka . no^na.' Dru­
żyna piłkarska tej fabryki' — 
Torpedo jest jedną z najlepszych 
w Związku Radzieckim; w; ub. 
roku zdobyła tona Puchar ZSRR.

Wielkie ożywienie panuje zaw­
sze w tej- części stadionu fab­
rycznego, gdzie znajdują się;bb- 
iska do wybijańki. -Robotnicy 
fabryki zdobyli ■ w tej grze w 
ub. roku Puchar Moskwy.

Sportowcy 'fabryki samócho- 
dów im. Stalina uczestniczyli, w 
ub. roku w pónad 140'zawodach 
miejskich i wszechzwiązkowych.

5 SIERPNI A 1Ó 3 3 n. na. stadio­
nie im. ,23 Sierpnia w Bu­

kareszcie, gdzie zebrali się spor- 
tówćy — uczestnicy IV Świa­
towego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów, jako pierwszy sta­
nął na podium zwycięzców za­
wodnik radziecki Leonid Szczer- 
bakow. Wynikiem 15.63 w trój- 
skoku zdobył on pierwszy zloty 
medal. Drugi złoty, medal zdo1- 
była radziecka zawodniczka — 
zasłużona mistrzyni sportu, Ale­
ksandra Czudina. Zajęła ona 
pierwsze -miejsce w skoku 
wzwyż, wynikiem — 164.

. Leonid Szczerbakow i Alek­
sandra Czudina są wychowanka­
mi moskiewskich dobrowolnych 
zrzeszeń sportowych.

iły®!®

KOMSOMOL — DUSZĄ 
PRACY SPORTOWEJ

Kultura fizyczna i sport moc­
no weszły w życie codzienne mo-

BUDOWNICZOWIE 
UNIWERSYTETU 

MISTRZAMI MOSKWY 
W STRZELANIU

Duży rozgłos sportowy zdóbytskiewsklej mlodzióźy. Duszą ma­
sowej pracy sportowej jest Korń- 
somoł. Moskiewscy komsomolcy : , .
są inicjatorariii budowy boisk i skiego Państwowego Uniwer;sy- 
organizatorami nowych zespo- i tetu. Zespół ten istnieje dopie- 
łów. Zachęcają oni szerokie rze- | ro cztery lata. Powstał on wów- 
sze młodzieży do uprawiania lek-1 Wzgórze Lenina
koatletyki, narciarstwa, pływa-1 .
nia, gimnastyki, ciężkoatletyki. przyszły pierwsze brygady bu- 
piłki nożnej i ręcznej oraz in-, downiczych-komsomolców? 
nych dyscyplin sportu. | Początkowo sldadał się on ze

Zespoły sportowe istnieją we mę ]udzj; obecnie zespól budow- 
wszystkich moskiewskich zakła- niczych uniwersytetu obejmuje 
dach pracy, szkołach, uczelniach ponad 1600 sportowców; są mię- 
i instytucjach. Komsomolskie i dzy nimi: piłkarze, lekkoatleci, 
sportowe organizacje Moskwy z sztangiści, kolarze, siatkarze i 
powodzeniem wprowadzają w: strzelcy. W ciągu czterech lat 
życie uchwałg KC KPZR o roz- I około 2000 chłopców i dziewcząt 
woju masowej, kultury fizycz- , zdało normy na znaczek GTÓ, . 
nej. ] korzystając z urządzeń i trene-

Kuiturą fizyczną 1 sportem rów tego kola. Zespól strzelców 
zajmuje się systematycznie po-!zdobył tytuł mistrza Moskwy, a 
nad pól miliona chłopców i i lekkoatleci uważani są za naj- 
dziewcząt stolicy ZSRR. Do dy- lepszych w leninowskiej dziel- 
spozycji młodzieży oddano wszy- nicy Moskwy.
stkie obiekty sportowe. W Mo-| D mtodzieźy moskiewskiej 
skwie wybudowano ^la mej 40 I największy w ZSRR stadión 
stadionów 1 ponad 2000 bois^ Pionierów, gdzie 1200
ostatnich latach młodzież stoli dzieci systematycznie uprawia 
cy otrzymała wspaniałą skocz-,ku fizyczną. Kierują nimi 
mę narciarską, tor kolarski pa- d.wid. pcdagodzyi wybit_ 
ac ciężkoatletyki 1 nowe szko- ] R. mistrzowie j rekordzi. 

ly sportowe. pzieci uprawiają lekkoatle-
SPARTAKIADA W FABRYCE.
„CZERWONY PROLETARIUSZ ‘ ,Drużyna piłkarska stadionu Mló-

Ponad tysiąc młodych robotni- dych Pionierów zdobyła mistrzę- 
ków i pracowników moskiew- ; stwo Moskwy w grupie junio- 
skiei fabryki obrabiarek „Czer- row.

zespół budowniczych Moskiew­nowych mistrzostw juniorów i; 
za- I młodzików w formie najdogod- 

to niejszej dla poszczególnych

się

niepowodzenia, i'czak, Nowicki, Rysak, Mielcza- niedbu.jąc ważny w pilkarstwie
probiem i marnując doskonały 
materiał ludzki.

Kola sportowe w dalszym cią­
gu poświęcają największą uwa­
gę seniorom, zapominając, że 
walka o punkty mistrzowskie

kach pod Warszawą

Mlstrz Polski Juniorów na 1953 r. — Kolejarz Toruń

WKKF.
Zadania te muszą być wyko­

nane. inaczej dorobek mistrzostw 
tegorocznych będzie zmarnowa­
ny. A że dorobek ten był rze-
czywiście duży świadczyć mogą j 
nie tylko opinie i wnioski kie- |nie może przesłaniać konieczno- w (

ści dobrego i racjonalnego przy. 1 rownictwa obozu, lecz i ocena | 
gotowania zawodników przyszło- dokonana przez jego uczestni-i - 
ści. Juniorzy nie mają takiej knw. (Z)

Z okazji «potkania sportowców Ogniwa z« «portowcami ra­
dzieckimi — budowniczymi Pałacu Kultury i Nauki, odbyło się 
w osiedlu „Przyjaźń" w Jelonkach szereg ciekawych imprez 
sportowych. Na zdjęciu siatkarki radzieckie (z lewej) wymienia­

ją pamiątkowy proporczyk z drużyną Ogniwa
Foto CAF

CTADION sport owy w osie- ostatniej, kiedy o wieczornym ] gdzieby nie było- urządzonego 
dlu „Przyjaźń" w Jelon- zmierzchu goście wsiadali do dla wybijańki placu sportowego.

miej-
scu zamieszkania budowniczych 
Patacu Kultury i Nauki, pomi-1

wygodnych autobusów, aby u- 
dać się do Warszawy, imprezie EMOCJE WYBIJAŃKI 

, Sprzęt potrzebuj’ do tej gry

raco sukcesy i chwilowe... klę-

rek, Ólenderck, Pintera i 
niszewski Z.

druga — skromna, nie legitymu­
jąca się tak przekonywająęyęn: 
zwycięstwami jak jej przeciw­
nik I typowana raczej na drugie 
miejsce w turnieju mistrzow- 
fkim. Wydaje się, że kierownic­
two łodzian popełniło wielki 
błąd, utwierdzając swych wy-. włókniarz. Stała się nią rze- 
rhowanków w złudnym mnie- szowska Spójnia, zdobywca trze- 
inaniu o ich zdecydowanej wyż- j cjegn miejsca. Przyczyną tej 
szóści. i stosunkowo niskiej lokaty był...

Włókniarzowi wystarczał re- brak bramkarza. Właściwy nie 
mis. Kolejarz, musiał ten mecz, mógł przyjechać do Świdnicy, 
wygrać. Młodzi toruniacy wyszli | u obaj rezerwowi poziomem od- 
tia boisko właśnie z. wielką biegali bardzo daleko od pozo- 
lą z.wycięstwa. Taktycznie ! stałych kolegów. Tu leży prz.y-lą zwycięstwa. Taktycznie ty 
wiązali zadanie doskonale ■ i... 
spokojną, od pierwszej do ostat­
niej minuty dojrzałą • grą 'Wy-
>valczyli eukces.

ZASŁUŻONY. SUKCES
Kolejarze zdobyli zaszczytny

leu-
gra-

W sali tenisa stołowego 
ry. zbierała jedyna kobieta

........  ............ . _____  ______ towarzyszył niezmiennie ’ szcze­
lno swego „młodegn** wieku był I ry i serdeczny nastrój.

vię- | Program święta ---- -
| ta sportowego. | był bogaty i przewidywał roze- sa przepisy tej gry, w której

St-udion ja^t położony w ser-i granie szeregu spotkań: siat-1 współzawodniczą ze sobą dwa 
i cu osiedla. Dokoła niego wybu- ' kówkę męską i kobiecą, tenis zespoły, po 5 — 6 zawodników 
■dowano domki klubowe, szat- stołowy, szachy, wybijankę, pił- 1 każdy.

Sta-; świadkiem już. niejednego św

SPÓJNIA 
REWELACJĄ MISTRZOSTW 
Rewelacją mistrzostw n.ie by

ły jednak Kolejarz

jest niezwykle prosty i łatwy
aportowego do sporządzenia. Równie proste fltraJ TA7M. 1 4.- ...

jąca w reprezentacji Ogniwa — 
Krystyna Grynberg, która wy­
grała z Poponowem 2:0. Z ko-' 
lei podziw szachistów Ogniwa 
wzbudziła znów jedyna grająca 
w reprezentacji Stroitiela sza-
chistka, młoda pianistka „Wy

... ............  ... ...... . Propagatorem tego, niezwykle. sotstroju", Piesoczynskaja, któ- 
dołowego. clo gry w szachy, bi-I meczu piłki nożnej — sztafetę przystępnego dla najszerszych I ra przyjechała do Polski z Ro-
•' ' ’ ' ’ ' ' ’ ’ - t-122 271 mas, sportu jest, u nas w kraju I słowa nad Donem. Przegrała

m mężczyzn. Ponadto pokazowe wojsko, które włączyło tę kent- | co prawda swą partię z Wójci- 
spotkante tv koszykówce (Kole-' kurencję do odbywającej się o-' kiewiczem (Ogniwo), ale dopie-

:ami. salę do tenisa kę nożną, z&pasi i w przerwie
ani , st.... .. -o-. ----- , -----  - ------- --------.
rze-1 óHotckę, czytelnię, sale wykła-■ 4x100 mężczyzn oraz bieg 800

Hnwn i wielo innvch celowvch m mezczvzn. Ponadto pokazowedową i wiele innych celowych
urządzeń.

czyna .nieoczekiwanej porażki 
Spójni z Włókniarzem 3:4 (Spój-1 
nia prowadziła 13 minut przed 
końcem meczu 3:1) i wysokiej 
(Q:3) przegranej z. Kolejarzem. 
Ale za to pozostali — to dosko-

- -------------- nały materiał na piłkarzy. Ro- 
łytuł zasłużenie. Jest to drużyna ; silni, szybcy i z myślą gra-
grająca zespołowo, przyjemnie 
dla oka i mądrze taktycznie. Nic 
nia w nic,lii poza bramkarzem i

jąćy chłopcy

środkowym obrońcą, wybitniej­
szych indywidualności jak np. 
wc Włókniarzu, lub Spójni,? ale 
kulturą piłkarską i Żrozumićnicin 
gry przewyższa dna znacznie ca­
łą ósemkę finalistów. S4 to po­
za tym chłopcy sppkojni . i 
skromni. Dobre przygotowanie 
techniczne otrzymali od Kon­
rada Kamińskiego — piłkarza 
ich pierwszej drużyny. Wspólt 
twórcą sukcesów . jest -kierów1 

’ nile juniorów Kolejarza tóruń1 
fkiego, były piłkarz Bronisław 
Zieliński — dobny opjękun. nie 
tylko swych synów (środkowego 
napastnika Seweryna1! łhwo- 
skrzydłowego Zbigniówa), ale-i 
całej jedenastki.- .'' ■ , ’

A oto skład zawodników'mi- 
etrzowskiej - drużyny: -Wąsowicz.

Rzoszowa 
sympatię.

ze Staromieseia i
zyskali powszechną dziecka

800 SPORTOWCÓW — 
BUDOWNICZYCH PAŁACU 
Niedawno odbyła się na sta­

dionie spartakiada zorganizo­
wana przez kolo sportowe ZS 
„Stroitiel" przy DKN (rosyjski 
skrót oznaczający Pałac Kultu­
ry i Nauki). W spartakiadzie u- 
cźestniczyło 800 sportowców. Je­
śli do tej liczby dorzucić inne, 
jak np. 12 współzawodniczących 
ze sobą drużyn piłki nożnej, 22 
zespoły siatkówki. 33 zespoły 
wybijańki (popularna gra ra-

„gorodki"), boisk

, Zwoliński pracownik PZ.GS
■— b.tły piłkarz Resorii uczy o- 
becnie gr«ć w piłkę 0I5. 70 
chłopców Staromieścia, a 13 z 
nich prźywiózł do Świdnicy. Mi- 
rrio braku uprawnień instrukt.c.r- 
skićh, mimo pracy zawodowej 
zwiąiańej z częstymi wyjazda-
nił, dzięhi poświęceniu, zapało-

jarz contra Ogniwo) i pokazo- becnie we Wrocławiu Sparta- ro po długiej, wytrwałej obro­
skiej fabryki obrabiarek „Czer­

siatkówki rozrzuconych po ca­
łym osiedlu (oprócz. 2 boisk na 
terenie stadionu) — będziemy 
mieli obraz masowego uprawia­
nia sportu' przez budowniczych 
Pałacu Kultury i Nauki.

Święto sportowe zorganizo­
wane 23 sierpnia w Jelonkach
— wspólnie przez koła

..Ogniwa" .przy
sporto-

v.-ą gra w tenisie stołowym (b. kiady Wojska Polskiego. I wła-, nie.
misi.; ’. Polski Gaj contra Czy- । śn;e po powrocie ze służby woj-' Wyrównany poziom gry ce- 
zewski). ' skowej powołał do życia st. in- chował siatkówkę męską i ko-

Spolkania poprzedziła defila- spektor szermierki przy GKKF biecą. Jeiizawieta Posuchina — 
da. Zawodnicy przemaszerowali — Ferdynand Indyk, sekcję wy- ■ kapitan zwycięskiej drużyny i 
dokoła stadionu przed tłum- bijanki, opierając treningi czę-Jej zespół: Poddajewa, Niecza- 
nie zgromadzoną publicznością ściowo na wyniesionym z woj-i .iewa, Kobziewa, Fiedosiejewa i 
czwórkami — po 2 zawodników' ska doświadczeniu, częściowo । Siemionowa dały w walce z 
polskich i radzieckich w każdej na książeczce Mariana Skier- drużyną siatkarek koła Ogniwa 
czwórce, w takt marsza grane-,cźyńskiego pL „Wybijania". —?przy ,po!skim.Radiu pokaz pó- 
go przez własną orkiestrę arna- i Przy spotkaniu z zaw-odnikami prawnej, ambitnej walki, którą 
torską osiedla. ; radzieckimi okazało się jednak, zasłużenie-wygrały.

Po króciutkich przemowie-1 że zawarte w •'książce prżepisy Dzień przeszedł szybko. Ła­
niach powitalnych Anatola So-. gry były niedokładne i wskutek padał sierpniowi’ zmierzch, kie-* 
kołowa i Rvszarda Śledzieckiego | mylnej interpretacji przeprowa-; dy uczestnikom zawodów roz- 
(Ogniwo) wręczeniu przez dwie i dzone treningi oparto- na błęd- - dano w sali teatralnej klubu 
maleńkie dziewczynki olbrzy-1 Bym założeniu. Odbiło, się to na i piękne nagrody. Na zakończenie 

.............................. ' - - ---------------------- —.ku—----- —rozdania nagród„„u„ zawodnikom. | pierwszym publicznym „wystę- uroczystości . _____ ..
wciągnięto na maszt obie zrze- ple" naszych pionierów wybir przedstawiciel Ogniwa Ryszard
mich bukietów

s zen i owe flagi 
część sportową.

wony proletariusz" -systematycz­
nie uprawia kulturę fizyczną i 
sport. Mają oni wielki stadion 
fabryczny z doskonale urządzo­
nym boiskiem piłkarskim, kor-
tami tenisowymi i bieżnią. Rada

PRZYJACIELSKIE WIĘZY 
ZE SPORTOWCAMI
INNYCH KRAJÓW

Sportowcy stolicy ZSRR staleInnu LCiiiouw.ynu * uiułiuu. imviu - - , 7 ,
kolektywu sportowego wspólnie i umacniają przyjacielskie więzy 
z komsomolskim komitetem fab-1ze sportowcami innych krajów, 
rycznym ustaliły kalendarz spor-1W ub. roku odbyło się w Mo- 
towy, w którym przewidziane są 1 skwie ponad 20 międzynapodp- 
zawody w różnych dyscyplinach I wych spetkań. Móskiewscy ml- 
spprtu. Niedawne odbyła się, strzowie sportu prowadzą kore- 
spartakiada fabryczna, z udzia- spondencję ze sportowcami in- 
łem 300 sportowców. W biegu na i nych państw. Np. Aleksandra 
10Ó m. w ,któr.ym startowało 120 | Czudina, systematycznie kores- 
mlodych robotników, zwyciężył' ponduje z Olgą Gyarmati, która 
ślusarz Leonid Wałow^ o^iaga- < jej konkurentką w skoku 
jąc czas 12,4; stu zawodników wzwyż i w dal oraz w biegu 
brało udział w biegu na 1O00 m, ■ przez plotki.
w-którym pierwsze miejsce zdó- j ąąr składzie radzieckiej delega- 
był ślusarz oddziału mechani- cj; sportowej na IV Światowy 
cznego Mikołaj Zujew, osiągając , Festiwal Młodzieży i Studentów 
----  2:56,0. - • .............................. ‘ •

Śledziecki w krótkich słowachi rozpoczęto: .i-anki, -którzy nazbierali w Je- 
। ionkach mnóstwo 

do stadionu punktów i nie
.... karnych podziękował gospodarzom

_ __ _____ - - - mieli ■ żadnych s^rdeeźną - góśćinę. _ 
kach "rozpoczęły się spotka- • szans • wysrania'-tego spotkania nadzieję, że tak mile zadzierz- 
siatkówki i wybijańki. Tej z .,wybijankarzam?‘ radziecki- । gńięte więzy Sportowe będą sta- 

•_"___ “i._______ : < ... ‘ [le z-acieśniane.
| Jeszcze, ostatnie pożegnania,

Na przyległych
boisk 
nia

GKKF. i ostatniej pragnęlibyśmy pośWię- mi. 
.ęWSW rlć rd mareine^te towarzyskie- imł,- dzięki poświęceniu, zapato- we „ukiuw-i • i i---"--»

wi w pracy stworzył zespół, kto-' StKKF, WKKF. PPIS i SWSW । cić nd marginesie towarzyskie- 
regó faiżdrośclć mu mogą o-' oraz ZS „Strodiel" przy Pałacu go spotkania Ogniwo Stro,- 
śkdlći to' wielkich tradvejach Kultury i Nauki odbyło się tiel kilka słów.
i1 o .dużej ilości kwelifikowa- w prawdziwie sportowej, przy- Wybtjanka — po rosyjsku 
; '-tl- ł-LL. ... t in->nni ni inneFpptp ..BClTndki'* —— f.O SOOTt. iCtÓL*V

wielkich

hycń-trbńerów i instruktorów.
1 Otb-.,nazwiska młodych rze- 

szówian, 'których 13 września 
'zobać.zyhiy- w Warszawie, (dekad 
też ięhjiirińer Zwoliński obie­
cał" •■przywieźć bramkarza „z 
ptaWdziwego zdarzenia"):

Kozdrański, Haba, Pasieka,

jaznej atmosferze.
Od pierwszej chwili. kiedy

żółto-brązowe ZIS-y z napisem: 
Osiedle „Przyjaźń", wiozące pol­
skich zawodników i licznych 
kibiców, zajechały w godzinach 
przedpołudniowych przed du­
mek klubowy stadionu, aż do

Długodystansowiec musi przebiec 
połowę' kuli ziemskiej 

aby dostać się dp czołówki światowej

0 WIELE Ińtwlejpri jfeit ]
me (t opisanie) „'ttferiinjuf kón* i 

dycy.mego, . jaki biegacz -wykónujć ] 
Przez cztery miesiąće żiniowę t 
niż treningu niezbędnego < do' osią- 1 
Emęcia formy, w którym trzeóa ; 
precyzyjnie określić ,d1a każdego ; 
zawodnika poziom i ilość bieg,ów i 
tempowych. .Przy treningu kondy- i 
cyjnym opieramy się przede wszj’- 
®tkim na samopoczuciu zawodnika 
oraz śledźmy jego wagę, która w 
tym okresie pdwlnna wzrastać: 
przestrzegamy przy • .tyrtij zasabę 
stopniowego,. narąsfńnM' . natężenlh, 
Poprzez zwiększającą ?ię ilość'prze­
biegniętych kilometrów, oraz, prze­
chodzenia do coraz ostrzejszych 
lornr treningu biegowego, 'włączś- 
Jac stopniowo odcinki szybkościo­
we. a później tempowe.

Trening na formę rozpoczyna, się 
na 8—12 tygodni przed startem , ha 
bieżni, kiedy zawodnik ma ,w‘ no­
sach już ponad 1.000 -? 1.50Ó kin: 
zadaniem tego okresu ,ięśt. takie 
Podniesienie szybkości i tempa, aby 
doprowadzić zawodnika .na, określo­
ny czas do okresfonegó. wyniku.? ’ 

Uchwycenie właściwego poziomu 
'ego właśnie wyniku, do którego 
dostosowana Lądzie przeszło OaU- 
tniesięczna praca, tempowa — jest 
najtrudniejsze i najbardziej ryzy­
kowne. Przesada }y oednie móźę 
doprowadzić do przetreńówa nia. za­
rodnika i do przókreilenU-. jego 
dorobku zimowego, Trudność- pole­
ga na tym, że chociaż . praca tre­
ningowa, ilość przebiegniętych- ra­
cjonalnie kilometrów przebudowuje 
każdy organizm, tbx jednak 1 tempo 
tej przebudowy nie .jest -dli .kiżdę- 
fio. jednakowe (stąd zasada .indy-' 
.riduallzowanla .treningu),- ;■

Przystępując do - opracowani^ ' tre­
ningu tempowego, zanalizować; ria- 
leży najpierw doty.ćhcżasową ' praćę 
trenirigową danego zarodnika Ulała 
treningu, • ilość ^ybi&gahych^ 
getrów,, systematycznotó-tój^pracy 
Ud.) 4. jegoidoiyciiczAsov jwyniki;

(t> o k oń c zenie)

^■aŚĄhodz^cj- sezon startowy nale- 
.wfdzlćć jako etap na drodze do 

pchlego- ’ ujawnienia najwyższych 
możllwóści. rozwojowych, zawartych 
potćnćjóhalnie w danym organl- 
źmle, Czyli należy widzieć ten se- 
fon w łamach „sportowego planu 
żyiiówegó:'.’ nie goniąc za doraźny­
mi efckćikami.
' Wóbec tego, źe zawodnik, który 
ma przebiec 5 km w czasie około

by zakłócenia właściwego rytmu 
pracy mogą doprowadzić do zała­
mania rozwoju formy sportowej.

KONKRETNE PRZYKŁADY
Może lepiej uda ml się te zawile 

nieco sprawy wyjaśnić na konkret-
nych przykładach, 
od Graja, naszego

Rozpocznijmy 
zeszłorocznego

| długodystansowca nr 1. Po zdoby-
tulu

14,50 musi każde okrążenie pokonać I przeiaj w Zielonej 
w 71 sók. — praca tempowa dla , r -• —  • *-—
niego powinna być tak ustawiona, 
by iv okresie startu czasy biegów 
tempowych wykonywanych inter­
wałowe wynosił)' 67—63 sek. Ozna- 
ćza to, .że powinny one zawierać 
pewien „czas ochronny" w stosun­
ki! dó. tempa na dystansie, który 
trzeba przebiec przecież jednym 
ciągiem, bez czynnego odpoczynku 
po każdych 400 m.

Sprawa jest pozornie prosta I łat­
wa, Tempówki w czasie 67—68 sek. 
na 400 ,m może przebiegać nawet 
zawodnik średniej '-lasy, uzyskują­
cy ,na 5.000 m czasy w granicach 
13,30—15,43. ale tempówki te nie 
budują takiemu zawodnikowi for­
my 1'raczej zatrzymują Jej rozwój. 

■ iłókrocźnie spotyka się młodych 
zbyt ambitnych biegaczy, którzy 
biegają tempówki „za dobrze", a

mai on następujący
końca czerwca:

dystans 
non m

looo m 
1500 m 
3000 m 
5000 m

Jak z tego

za
wyrażając czas

ZESPÓL FABRYKI

Jv Bukareszcie — byli również 
|i sportowcy moskiewscy, m. in.:
I student Moskiewskiego Insty-

w biegu na 
Górze, otrzy-

plan pracy do

na wiosnę na jesień

14.30,0 14,22,0
widać ostrzejsze ża­

dania zostały postawione w stosun1 
ku do 1.300 1 3.000 m; taka optymi­
styczna ocena możliwości była 
oparta na zaobserwowanej v/ Bo- 

! rowicach dużej poprawie szybkości 
' Dla osia.gnlęcia tych wyników na­

leżało Jednak usunąć następują1 
ce braki, wskazane we wspomnia­
nej recepcie treningowej: zbyt

NA STADIONIE WSZYSCYI ośtatnie uściski dłoni, ładowa- 
I , MIESZKAŃCY OSIEDLA , 'ńie-do czekających autobusów 

yjsku I 1 Obok - wybijańki? największym niezliczonych bukietów i... od- 
„gorodki" — to sport, który' pówodzśnieńi cieszyła ,,się oczy- jazd. W warkot ruszaja.cych 
można śmiało nazwać radziec-, wiście piłka nożna. Na stadion ZIS-ów wplotły się dźwięki pol- 
kim sportem narodowym. Nie | wylegli chyba wszyscy miesz-, sklej piosenki, nadanej na po­
ma bowiem w Z.wiązku-Radzie- • kanc-y osiedla,: ■ hie'-wyłączając I żęgnanie .gości . przez . radzieą- 
ckim wsi, osiedla, miastecżke, i naWbt...’ niemowląt. Brygady po- j kichprzyjaciół - sportowców 
nie mówiąc j.uż o miastach, i szćzególn.Vih,' działów budowy budujących Pałac Kultury ,i 
gdzie jest ich od kilkunastu do PKiN dopingowały, swoich to-I Nauki w. Warsżawie. 
kilkudziesięciu w każdym ■ — warzyśzy.prócy przeżywając gó-1 '

IM. STALINA jtutu Pedagogicznego Walenty
ZDOBYWCĄ PUCHARU ZSRft Muratów, ślusarz fabryki samp- 

, . . । chodów im. Stalina — Eugeniusz
Dobrze znany jeśt w Moskwie < Iwanow, znana radziecka lek-

(ec)

zespół sportowy fabryki samo- i koatletka i siatkarka Aleksandra 
chodów im. Stalina. Robotnicy ! Czudina, rekordzista świata Le- 

, . „„u-..!,: lonid Szczerbakow i inni.i pracownicy tej fabryki upra­
wiają 28.dyscyplin sportowych.) ' Młodzież moskiewska darzy

T .«61.«^ «na."»

ka. boisk do siatkówki i koszy- rzy nieraz wyśtępóWali ■ w stoli- 
kówki. i cy Związku Radzieckiego.

niedziela: start lub zabawa bie­
gowa o Zwiększającej się intensyw­
ności 1 zmniejszającym czasie trwa­
nia: dystans do 38 km:

Dużo -skrbmnlejśze zśdanią. ńiź 
Grajowi -żóśtśly postawione Chró- 
nukowi.'któły • rńlał. najmniejszą 
ilość wybieganych JfUómetrów wśród
poftkidh ?ahi*gb4yitaRsowdó\vf orazponiedziałek: gimnastyka "gibko- j...---- ... .- .

śclowo-koordynacyjna. 'trochę rzu- ' o klisę słabsze wyńJHl -. niż
tów; trucht jedną godzinę;

Graj.
Stśle pAmifttąleni-jpóza, tym . o |za-

jątkówo Oprawnie. Zawodnicy tre- 
ńowiil, startowali l.co'waźńifcjszc, 
uzyskiwali określone wyniki.

Chrbmik pilnował swego „rozkła­
du jaźdy^' od do sekundy?’ uzysku­
jąc ńa 1500 m — 3.59. później w sa- 
'rń^tnym biegu' na 2000 m — 240,4 
i znów na 1500 m — 3.57,2, na 800 mwtorek: szybkość w postaci prze- - łamaniu foćmy' cpfómi-ka' p6d kó- 

bleżek 60—120 .m z wykorzystaniem 1 nieć' ubiegłego ęezóńu.• co ńśjbąr- I 
nierówności terenu; w sumie około dziej, jaskrśwó .ująwniło jićypod- 
2.000 m szybkości; ; czas spotkania. ATK—Ć.WKŚ.: L Podczas Biegu Narodowego nikt

środa: krótsze edelnkl tempowe! Dla., 'po równin: a'' warto jidnak ' bie wykonał planu na 5 km. Pięć 
300 m; i przytoczyć tabelkę przewidywańycn godzin snu po pódróży, start o gó-

wj-nlków _ Chromika. ..czwartek: czynny wypoczynek.
rozruch lub przechadzka; ,

piątek: praca tempowa — odcinki ■
400 m: .• I

sobota: odpoczynek. |
Od 1 maja Graj w dniu pracy j 

szybkościowej miat włączać ćwiczę- | 
nia startu wykonywanego z pełną I 
szybkością, bez usztywnienia. Obej­
mowały one: start na linii startu
na 1500 ni, po 100 m przejście w

dyitanse 
800 m

1.000 m
1.5M m
3.000 m
5.0M m

10.000 m •

na wiosnę
1.580

8.30,0
14.45.0

1 dżinie 12 podczas największego upa- 
! hi i. bieżnia rozkopana dziesiątka- 

^1.11, 'i fót poprzednich serii — nie pozwó-

. 31.20,0
W zaleceniach zwróciłem specjal­

ną uwagę na pracę szybkościową
ćwiczenla 1 konieczność wzmocnienia mięśni 

zmiany rytmu (przerzutki) podczas - tułowia i barków. W przeclwień- 
blegu w równym tempie, w środę ' Btwie do Graja, który w pracy tem-

krok średniodystansowy.

liły stwierdzić stanu wytrenowania 
zawodników. Pierwszy był. Graj, 
drugi .Chromik przed Krzyszkowia- 
kićm. Tćn ostatni miał jednak dwu­
tygodniową . przerwę w treningu 
wskutek kontuzji.

W trzy tygodnie później Chromik 
osiąga jednak podczas mistrzostw 
Krakowa określony na wiosnę wy­
nik na 5000 m — 14.43,6. Ńarasta- 

1 nie formy odbywało się spokojnie.
miał włączać biegi na wirażu (ćwl- ! powej czuje się najlepiej na od- nJe było żadnego zbędnego startu, 
czenie techniki biegu). Przed star- i cinkach 400 i 300 m — Chromik ।
tern na dystansach do 3.000 m miał | woli odcinki 1.000 i 500 m. | Rozwoj formy Graja i Krź.yszko-
ćwiczyć w czwartek tempo, a w1 Aby uchronić młodego biegacza : wiaka nie budził również zaniepo- 
piątek —

v czwartek tempo, a w 
wykonać dodatkową pra-

gów pod górę na 3,4 siły na od­
cinkach 150—lao m.

Plan pracy tempowej 
był następujący:

przed zbytnim wysiłkiem kolejność kojenia Dobry wynik na

3.52,8, Zbikowski — 3.53, Gr»J — 
3.55,6, Mańkowski — 3.57,4.

Z biegu tego widaA było, te for­
ma, rośnie. Określenie „widać" uźy- 
wam'tylkb w przenośni, gdyż w ąe- 
zonie wiosennym wldzlalśm moleh 
podopiecznych w akcji tylko raz... 
podczas Biegu Narodowego. Inne 
biegi,, a ..więc i,-w; Bydgoszczy .od­
bywały się bez mego udziału. Na­
wet zawodnicy warszawscy, z któ­
rymi miałem codzienny kontakt 
treningowy, jak Krzyszkowiak. i 
Kielczewśki — startowali zazwyczaj 
w Lublinie.

Wobec odpadnięcia wiosennych 
meczów z CSR i Węgrami, osią­
gnięcie szczytu formy zostało prze­
sunięte na okres, późniejszy: Festi­
wal, mistrzostwa Polski 1 jesienne 
zawody międzynarodowe.

Dość nagle otworzyła się możli­
wość wyjazdu na Węgry, przy czym 
nastąpiło to „na ciemno". Nie wie­
dzieliśmy, w.jakich konkurencjach 
mają startować nasi zawodnicy, co 
utrudniało przygotowanie ich do 
startu poprzez właściwy trening 
tempowy.

Wyniki naszych długodystansow­
ców na Węgrzech są ogólnie znane: 
Graj wykonał zadanie przewidziane 
na wiosnę, Krzyszkowiak znacznie 
go przewyższył, ustanawiając re­
kord życiowy — 14.33,2. Zdawało 
się, że nasi długodystansowcy zy­
skują .coraz twardszy grunt pod 
stopami.

OKRES ZASKAKUJĄCYCH 
IMPREZ _

Tymczasem nadszedł lipiec, mie­
siąc sukcesów Chromika i załama­
nie formy Graja., Serie zaskaku­
jących imprez, odruchowe działania 
bez uzgodnienia, każą Grajowi bie­
gać w tydzień po biegu w Buda­
peszcie — 3000 m w Krakowie. 
Graj, który był dopiero na drodze 
do ustabilizowania formy (szykowa­
nej na Bukareszt), nie wypoczęty 
po starcie i wielogodzinnych podró­
żach — zatamuje się. Przetreno­
wany Jednak nie jest, raczej niedo- 
trenowańy. '

Podczas biegu na 400 m w dniu 
10 lipca w Wałczu pokonał on śred- 
niodystansowca Zbikowskiego, uzy­
skując zadowalający jak na dłu­
godystansowca ćzas51.8. I znów 
w 'Stanie ńlepeinegó ziegendrowa- 
nia energii,. Graj .musiał biegać]

5 -km ’ w . Warszawie na * zawodach 
z Węgrami, mimo mej prośby, aby 
zmieniono dystans na 3 km. Doma­
gali się tego również goście, chcąc 
umożliwić Kovacsowi start na 5-km 
w tydzień później na mistrzostwach 
Węgier.

Bieg był dla Graja niepotrzebny, 
czas — slaby a w konsekwencji — 
brak pełnej formy’ w Bukareszcie, 
podczas gdy' Krzyszkowiak, który 
nie startował w Warszawie — blje 
w Bukareszcie' rekord na ł km 
z przeszkodami.

W okresie dochodzenia do formy 
] bezwzględnie nie móźna robić im­

prowizowanych wstawek na pet- 
nym dystansie. Obowiązuje tu na­
stępujący rytm: po biegu na 5 km 
w ostrym tempie, następna nie­
dziela bez startu, dalej start na 
średnim dystansie dla przywróce­
nia szybkości, później bieg na 3 km 
i dopiero znowu na 5 km. „Ależ 
to niesłuszne — powie ktoś — prze­
cież Zatopek, Anufrijew, Kovacs- l 
inni biegają częściej". Tak, ale są 
to zawodnicy skrystalizowani, z re­
guły o przeszło 5 lat starsi od na­
szych biegaczy 1 zaawansowani W 
treńingu o .wiele lat. więcej niż: 
Graj, Chromik, Krzyszkowiak, któ­
rzy są dopiero w okresie dorabia-' 
nia się poziomu.

PODZIELMY SIĘ' 
ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ

W ■ dyskusji i wypowiedziach nu 
tematy poziomu w lekkoatletyce 
spotkaliśmy się wielokrotnie z chę­
cią pomagania, radzenia, a naweł 
zastępowania nas w ustawianiu 
startów I treningu, Z tym, od bie­
dy, dajemy sobie rady w miarę 
zdobywania doświadczenia i dalsze­
go doszkalania się teoretycznego. 
Odczuwamy natomiast wielką po­
trzebę rady, pomocy i zastąpieni» 
nas w dziedzinie opieki nad zawod­
nikami, dostarczania , im sprzętu, 
przygotowania urządzeń na zawo* 
dy i w,„ wyregulowaniu stoperów.

Zdając sobie sprawę z naszego 
zapóżnienia w rozwoju, nie może­
my przyjąć całej winy na siebie, 
nie dzieląc się z pozostałymi akty­
wistami lekkoatletyki trudem 1 od­
powiedzialnością (każdy na swolfp 
posterunku) za rozwój tej pięknej 
dyscypliny, spertu,.

' JanJlulaK

startów .przewidywała nie tylko dy-; 800 m i Graj 7. Krzyszkowiakiem 
stanse, ale wskazywała czasy i mię- i zdolny był do poprawienia swych 
deyczasy poszczególnych biegów. ■ rekordów życiowych na 3000 m pod­

program startów był następujący * czas n etapu Biegu Narodowego, 
(w. nawiasach czas poszczególnych Niestety wskutek pomyłki w dru-

| ku w komunikacie pobiegli 2000 m 
i zamiast 3000. Graj wynikiem 5.26 

znów poprawił najczęściej bity re­
kord Kusocińskiego (wynik ten nie 
może doczekać się zatwierdzenia z 
powodu braku palików na mecie).

W trzy tygodnie po Biegu Na­
rodowym odbyła się w Bydgoszczy 
generalna J>róbas na 1500 m. Długo­
dystansowcy Graj, Krzyszkowiak i 
Mańkowśkl spotkali się ze średnlo- 
dystansowcami Klelczewskim 1 Zbi­
kowskim.

okrążeń i końcówek):
Ż6.IV Bieg Narodowy. I etap 

1000 m (61—63 —31! — 2.35.0;
3.v - zawody kontrolne — 1500 

(63 — 65 — 65 — 46) — 3.59.0;
10.V Bieg' Narodowy II etap 

3009 m (2.50 -1 2.55 — 2.55) — 8.40;
17.V zawody korespondencyjne

Pozostały element wiosennego i 20“® —1»00 m 5.30 — 5.3» 1 2J5: 
planu pracy - kolejność startów, «-V Bieg Narodowy,- III etap

odclnkl tempowe
400 m
300 m

12—26.IV'
15 razy po 67 sek.
10 razy po 46 sek.

sztywna praca rąk, blokowanie sta­
wów koianowych podczas przyśple- 

j szeń, niedostateczna koordynacja

15 razy 65 sek.
12 razy 45 sek.

później dziwią się, źe koledzy ich. ! ogólna<

SS- “.™ — : T~
na'sl„,ni wj-ni.l o M.kntaó,
nich. Nie wystarczy więc rzucenie i ........ czashaBła treningu najbardziej Inten­
sywnego w ogóle, ale jak najbar­
dziej Intensywnego w dostosowaniu 
do- możliwości zawodnika na dany 
rok. ■

Pó pierwszych startach, które da­
ją* sprawdzian poziomu osiągniętej 
formy, dalsza praca tempowa bę­
dzie ściśle związana z planowanymi 
Piegami' na zawodach. Starty ich. 
kolejność 1 długość dystansów po- 
Wihny-być-ściś-le-związane z proce­
sem-treningowym; a wszelkie ] :ó~

rozruchów; liczne wstawki
pólsprintowe podczas truchtu i lek­
kiego biegu; przebieżki po łagod­
nym skłonie terenowym; włączanie 
truchtów płotkowych zwłaszcza w 
dniu pracy tempowej na odcinkach 
krótszych; lekkie biegi na wirażu 
najpierw płaskie, później z pokony­
waniem jednego płotka; wieloskoki 
i wielorzuty.

Plan pracy tygodniowej przewi­
dywał następujący niezmienny cykl 
przez cały okres wiosenny;

element

26.V—30.VI
12 razy 64 sek.
10 razy 43 sek.

t wiosennego

była oparta na jednolitym kalen­
darzu i wyglądała następująco:

26.IV Bieg Narodowy I etap 1000 m:
3.V zawody kontrolne 1500 m;
10.V zawodj’ kontrolne 2000 m;
17.V Bieg Narodowy II etap 3000 m;
20.V Bieg Narodowy III etap 5Ó00 m:
31.V zabawa biegowa, dzień wol­

ny od startu;
7.VI zawody kontrolne 800 m plus

1000 m;
14.VI zawody kontrolne 1500 m 

na wynik ze Zbikowskim;
21.VI zabaw’a biegowa;
28.VI zawody kontrolne — 3000 m 

na wynik z Krzyszkowiakiem.

5000 m — cz*s opracujemy na pod­
stawie poprzednich wyników;

31.V zabawa biegowa; ' '
7.VI zawody kontrolne — .1500' m 

(63 — 64 — 65 — 45) — 3.57;
14.VI zawody kontrolne — 400 m 

ppl., 800 m.
21.VI duża zibawa biegową, w 

tym 2x3 km w równym tempie:
28.VI mistrzostwa okręgu — -1500 

1 5Ó00 -m na wynik.

ZGODNIE Z „ROZKŁADEM. 
' ' JAZDY"

'Realizacja tik za‘kreślonych ' pH- 
nów treningowych. przebiegała -wy-

BIEG NIEPOROZUMIEŃ

Był to bieg wiejklch nieporozu­
mień, wskutek czego nie padt re­
kord Polski. Czas pierwszego okrą­
żenia był 61, drugiego — 68 (tak 
jak w biegu na 5000 m), trzeciego 
— 61 i ostatnich 300 m ~ 42,8—43. 
Kiełczewski zwolnił na ostatnich 
metrach, przekonany o słabym, bie- 
gu”ria podstawie' owych 'fatalnych 
68 - sek. Kiełczewski7 osiągnął czas
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Pływacy Gwardii na starcie Spartakiady swego Zrzeszenia w Krakowie; od lewej — Dobra-
nowska, Kubikówna, Ciężki, Wesołowski i Proce! Rys. E. Ałaszewski

Na Spartakiadzie ZS Gwardia
Postępy 
w siatkówce

KRAKÓW 26.3 (tri. wl.) PrżrblM 
dotychczasowych rozgrywek wslsi- 
kńwcc w ramach Spartakiady ZS 
Gwardia wykazuje, że sportowcy

Pływacy Stalinogrodu najlepsi

poczynili

KRAKÓW, 26.8. (teł. wł.). W 
środę zakończone zostały kon- 

। kurencje pływackie II Central­
nej Spartakiady ZS Gwardia.

WYNIKI 
Mężczyźni

100 m grzbiet. 1. Wesołowski — 
1:15,5, 2. Kękuś — 1:17,3’ 100 m dow. 
1. Procel — 1:02,2, 2. Ciężki — 1:03,0.

Spartakiada Wojska dolskiego

Tylko w dwóch wagach
czekamy na wyjaśnienie sytuacji

WROCŁAW, 25.8. (teł. wl.). 
Przedostatnia seria walk bok­
serskich na Spartakiadzie WP. 
rozegrana we wtorek w dużym 
stopniu wyjaśniła już sprawę 
pierwszego miejsca w większości 
kategorii. Jedynie w wadze lek­
kiej, gdzie dotychczasowi fawo­
ryci Nowacki (Mar.) i Kęsy
(W-wa) 
oraz w 
rej nie 
dynku

przegrali swoje walki 
wadze średniej, w któ- 
doszło jeszcze do poje- 
pomiędzy Czaplińskim

nie postępy. Poziom 
kl męskiej Jest wyższj 
biel, odnosi się jedn 
nic, że w porównaniu 
ub. postępy zwłaszcza 
czołowych drużyn są

siatków- 
niż ko-

inkicm
•ciąż zbyt

białe. W obu konkurencjach ełinil- 
Xiacje zakończyły się we artorek.

Z 18 startujących drużyn męskich 
do finału o miejsca od 1 — -1 za- 
kwallfikowalj' sic: Wrocław, War- 
szawa-miasto, Gdańsk i Opole.

Grupa I — 1. Wrocław, 2. Lu-
blin. 3. Blalysto!
Olsztyn.

Grupa II — 1.
2. Zielona Góra,

Rzeszów,

Poziom zawodów’ choć startowa- j ioo m mot. 1. dchońskl — 1:14,6,

cln. 5.
Grupa 

ków, 3.
Grupa 

gród, 3. 
Un.

3. Łódź, 4. Szcze-
Kielce.
III — 1. Gdańsk, 2. Kra- 
Poznań, 4. Bydgoszcz.
IV — 1. Opole. 2. Stallno-
Warsżawa woj., 4. Kosza-

W konkurencji kobiet uczcstnl-

lo wielu czołowych zawodników 
na miarę krajową — nie był za­
dowalający. Na podkreślenie za­
sługuje jedynie duży udział mło­
dzieży zwłaszcza z okręgów, któ­
re w pływaniu nie odgrywały 
poważnej roli. Czołowych za- 
wedników nie usprawiedliwia 
nawet rekord Polski ustanowio­
ny w sztafecie, gdyż wynik u- 
zyskany jest znacznie niższy od 
możliwości naszych pływaków. 
Na wyróżnienie zasługują Gel- 
nerówna i Procel, którzy zdo­
byli po trzy mistrzowskie ty­
tuły.

W ostatecznej .punktacji kon-

2. Steciuk — 1:15,1, 3. Ciężki — 
1:17,8; IM m żabka 1. Steciuk — 
1:18,2, 2. Mariański — 1:22,3; 200 m 
żabka I. Steciuk — 2:58,6, 2. Ma­
riański —• 2:59,8, 10 x 109 m żabka 
sztafeta reprezentacji ZS Gwardii — 
14:16,0 — rekord Polski; 4 x 200 m 
dow. 1. Stałinogród — 10:10,4, 2.
Kraków — 10:12,4; 290 m dow. 1. 
Procel — 2:22,5, 2. Prządko — 2:25,8, 
3. Ciężki — 2:27,9; 200 m grzbiet.
1. Wesołowski — 2:44,4, 2. Boruszak

2:51,7; 400 m dow. 1. Procel — 
5,0. 2. Prządko — 5:21,2: 4 x 100 
. 1. Kraków — 5:04,4, 2. Szcze-

W-wa i Dampcem Bydg. spra­
wa jest otwarta i rozstrzygnięta 
zostanie dopiero w ostatnim cln:u 
turnieju we czwartek.

W wadze muszej, koguciej i 
piórkowej pewnymi kandydata­
mi na mistrzów są Kukier, Woż­
niak i Kruża. Zawodnikom tym 
już nic nie jest w stanie odebrać 
pierwszego miejsca. Drugie 
miejsca w tych kategoriach zaj­
mują kolejno młodzi zawodnicy 
Swierczek i Piński oraz Boet- 
tcher, którzy mają na swym 
koncie po 3 zwycięstwa.

W lekkopólśrednlcj bez poraż­
ki znajduje się jedynie Kaptur- 
ski (Wr.) podobnie jak w pól- 
średniej rewelacyjny Kata (Mar.) 
i w łekkośredniej mistrz Polski 
Lclss (Bydg.). Przedostatnia 
seria walk wyjaśniła również 
sytuację w wagach najcięższych. 
W półciężkiej Litwin (W-wa), 
a ąv ciężkiej Gościański (Lot.) 
zwyciężyli swych najgroźniej­
szych przeciwników i mają po 
4 zwycięstwa.

Przedostatni dzień turnieju 
był ciekawy ze względu na to, 
że w wielu kategoriach doszło 
do decydujących spotkań po­
między zawodnikami prowadzą­
cymi w poszczególnych katego­
riach. Niektórzy zawodnicy wy-

przemęczenia, co też miało nie 
mały wpływ na poziom walk. 
Ogólnie jednak pojedynki w dal­
szym ciągu cechowała duża bo- 
jowość i ambicja.

Z największym zainteresowaniem 
oczekiwano na decydującą o pier­
wszym miejscu w wadze ciężkiej 
walkę pomiędzy Gośclańskim i mło­
dym Mańką. Spotkanie nie przy­
niosło jednak spodziewanych emo­
cji. Mańka walczył znacznie gorzej 
niż w poprzednich walkach a w 
dodatku nie potrafił w pełni wy­
korzystać swego lewego prostego, 
którym tak skutecznie roznosił 
swych pierwszych przeciwników.

W łekkośredniej doszło do decy­
dującego pojedynku pomiędzy 
Lelssem Bydg. 1 Grzywoczem Kr. 
Mistrz Polski nie miał w tym spot­
kaniu łatwego zadania — jego prze­
ciwnik okazał się twardym bokse­
rem. Na wynik walki, zakończonej 
zwycięstwem Leissa pewien wpływ 
miał cios poniżej pasa, jaki otrzy­
mał Grzywocz na początku drugie­
go starcia, po którym długo przy­
chodził do siebie I w sumie walkę 
przegrał nieznacznie.

Do niespodzianek doszło w wadze 
lekkiej. Przed południem będący 
dotychczas bez porażki Nowacki 
Mar, przegrał z Bielikiem Kr. No­
wacki wykazał duże braki kondy­
cyjne i w ostatnim starciu stal 
się łatwym celem dla bardziej wy­
trzymałego przeciwnika. Po połud- 
dnlu drugi kandydat na mistrza 
w tej wadze Kęsy W-wa uległ bo­
jowemu Dymarkowskiemu Bydg. 
I tutaj w ostatecznym wyniku za­
decydowała ostatnia runda, którą 
lepiej wytrzymał bydgoszczanin.

Z Mistrzów Europy cięższą prze­
prawę miał Kruża. który spotkał 
się z mocno bijącym Boettcherem 
(Mar.), mającym na swym koncie 
dotychczas również same zwycię­
stwa. Pod koniec walki przewaga 
Kruży była jednak już wysoka, 
a jego serie z obu rąk dochodziły 
już bez przeszkód do celu. Kukier 
łatwo pokonał Ptaka (Lot.), który 
wykazał w tej walce wiele ambicji 
i bojowoścl.

(Kr.) 3:0. ■ Buczkowski (Wr.) — Gó­
ralski (Lotn.) 3:0. Wożniak (Mar.) 
4- Piński (Bydg.) przez poddanie.

piórkowa: Sygacz (W-wa) —Wę- 
dloch (Kr.) 2:1, Kruża (Lotii.) — 
Boettcher (Mar.) 3:0. Nowaczyk 
(Wr.) — Izydorczyk (Bydg.) 3:0.

lekka: Bielik (Kr.) — Nowacki 
(Mar.) 2:1. Dymarltowski (Bydg.) — 
Kęsy (W-wa) 2:1, Baszczyński (Lotn.) 
— Stanikowski II (Wr.) w.o.

lekkopólśrednla: Kapturskl (Wr.) 
zwyciężył przez poddanie w III r. 
Rataja (W-wa), Piński (Bydg.) — 
Ścigała (Mar.) 3:0, Kaczmarek 
(Lotn.) — Pastawski (Kr.) 3:o.

pólśrcdnla: Każmierczak (Bydg.) 
zwycięża przez poddanie w I r. No­
waka (W-wa). Kata (Mar.) — Stani­
kowski (Wr.) 3:0, Kempa (Kri) — 
Blach (Lotn.) 3:0.

lekkośrednln: Jaworski (W-wa)
Bochenek (Lotn.) 3:0, Lelss 

(Bydg.) — Grzywocz (Kr.) 3:0. Jach- 
nik (Wr.) — Kucharski (Mar.) 3:0. 

średnia: Dampc (Bydg.) — Płaza 
(Kr.) 3:0, Czapliński (W-wa) — Ko­
łodziej (Lotn.) w. o.. Tomczyk (Wr.) 
znokautował w III r. Osklerkę 
(Mar.).

półciężka: windak (Kr.) — Pro- 
bala (Lotn.) 3:0. Litwin (W-wa) — 
Uczyńskl fBydg.) tko. w III r., 
ZiembickI (Mar.) — Ochlińskl (Wr.) 
w. o.

ciężka: Wylangowskl (Bydg.) — 
Wasilewski (W-wa) 3:0, Gościański 
(Lotn.) — Mańka (Mar.) 2:1, Kraj 
(Kr.) — Wieczorek-(Wr.) 3:0.

Drużynowo po 4 dniach na 
czele znajduje się Bydgoszcz — 
24 zwycięstwa, przed Marynar­
ką — 23, Warszawa — 21, Lot­
nictwo — 19, Wroęlaw — 17 i 
Kraków —' 15.

Z. Gluszck

Wrocław

czylo w siatkówce 12 zespołów;7 dó I kurencji pływackich zwyciężył
zalewali filcowały się: Kraków, Wro­
cław, Gdańsk I Stałinogród. Osta­
teczna kolejność w grupach elimi­
nacyjnych jest następująca:

Grupa I — 1. Kraków, 2. Warsza­
wa woj., 3. Warszawa miasto;

Grupa II — 1. Wrocław, 2. Rzc-
Bzów, 3. Poznań, 4. Zielona Góra;

Stałinogród — 692 pkt., przed
Krakowem 636, Poznaniem

zm, ............ .
cin — 5:05,4.

kazują pierwsze oznak

Wyniki walk wtorkowych:
musza: Czerwiński (Lotn.) — Grzy- 

wocz (Kr.) 2:1. Swierczek (Wr.) — 
NykoJajczuk (Bydg.) 2:1, Kukter 
(W-wa) — Ptak (Mar.) 3:0.

kogucia: Greń (W-wa) — Osiecki

Kobiety 
100 m grzbiet. 1 Gelner — 1:23,5,

2. Kubik — 1:26,2: 
Gryszczyk — 1:30,1, 
1:33,0: 200 m żabka.

ido m mot. 1.
2. Kurek —

1. Runkowska

Przed decydującymi meczami
w koszykówce

3. Łódź:
Grupa IV — 1. Stałinogród, 2. Opo-

— 451 i Szczecinem — 414. Dal­
sze miejsca zajęły Warszawa- 
miasto, Wrocław, Gdańsk, Byd­
goszcz, Opole, Łódź, Rzeszów, 
Olsztyn.

— 3:22,7, 2. Kubik —• 3:23,8, 3. Gry­
szczyk — 3:33,4; 100 m dow. 1. Szulc 
1:17,9, 2. Spławińska — 1:20,0; 200 m 
grzbiet 1. Gelner 3:07.0, 2. Lesik — 
3:16.5; 100 m żabka 1. Kubik — 1:32.6, 
2. Runkowska — 1:33,9, 3, Gryszczyk 
— 1:43,7; 4Oo m dow. 1. Gelner — 
6:22,2, 2. Szulc — 6:28,2; 4 X 100 m 
zm. 1. Stałinogród — 5:58.1, 2. Kra­
ków — 6:22,2, 4 x 100 m dow. 1. 
Stałinogród — 5:31,6, 2. Kraków —

W rozgrywkach 
miejsca od 1—1 
mężczyzn na najh 
Ktnln spotkanie V 
— Gdańsk. Zwyc?l

flnalowych o 
konkurencji j 

:z.ym poziomic 
iszawa miasto

Młodzież przeważa pod koszem

WROCŁAW 28.8 (tel. wł.) Spotka­
nia o mistrzostwo Spartakiady W.P 
w koszykówce dobiegają Już koń­
ca. Wszystkim drużynom pozostało 
do rozegrania jeszcze po jednym 
spotkaniu.

W koszykówce męskiej przodula 
reprezentanci Wrocławia. Zespól 
len posiadający w swym składzie 
takich zawodników jak Maciejew­
ski i Kwapisz wygrał wszystkie do­
tychczasowe mecze I spotka się z 
pretendentem do 2 miejsca z dru­
żyną Lotnictwa, w której grał m. 
In. Kamiński. Spotkanie to będzie 
decydujące dla rozstrzygnięcia tur-

czkl Bydgoszczy, które dziś w de-‘ 
cydującym spotkaniu pokonały po 
zaciętej walce dobry zespół OWXS 
Kraków. O zajęciu n miejsca za­
decyduje jutrzejsze spotkanie War­
szawa — Kraków.

Wyniki: Bydgoszcz — Lotnictwo 
64:32, Warszawa-— Marynarka 91:9, 
Warszawa — Lotnictwo 35:34, Wro­
cław — Marynarka 9:28. Kraków — 
Lotnictwo 100:30, Wrocław — Byd­
goszcz 52:59. Kraków — Bydgoszcz 
23:26, Wrocław — Warszawa 32:34, 
Kraków — Marynarka 119:12.

Wyniki: Bydgoszcz — Lotnictwo i 3.

KRAKÓW, 26.8 (tri. wl.). — W ko-

Dalszo wyniki- Warszawa miasto 
•-Opole 3:0, Wrocław — Gdańsk 3:1.

W siatkówce kobiet pierwsze spot­
kania finałowe odbyły się bez nic- 
apodzianck. Najbardziej emocjonu-

la- szykówce w ramach Spartakiady ZS 
— | Gwardia uczestniczy 18 drużyn męs­

kich i 9 kobiecych. Ogólnie blorąc

przebić; mecz Gdańsk

poziom zespołów jest bardzo róż­
ny: obok kilku drużyn z większych 
ośrodków, które reprezentowane są 
przez, .graczy ligowych, startują 
również zespoły ustępujące fawory-

Warszawa miasto. Gdańszczanie po­
konali Stałinogród 39:27, Zieloną 
Górę 42:34, Warszawę miasto 37:13 
i Lublin 47:42.

W finale o miejsca od 1—4 w ko-

34:71. Warszawa — Marynarka .52:61, 
Lotnictwo — Warszawa 74:35, Wro­
cław — Marynarka 69:47, Wrocław 
— Bydgoszcz 81:61, Wrocław — War­
szawa 49:48,. Marynarka — Kraków

TABELKA 
Wrocław 
Lotnictwo 
Marynarka 
Kraków 
Bydgoszcz 
Warszawa

TABELKA

KOSZTKARZY 
4 254:189

zwycaęza 
tu konkurencjach 
pływackich

WROCŁAW, 26.8 (teł. wł.). 
Zakończyły się już walki na ba­
senie wrocławskiego stadionu 
olimpijskiego. Tegoroczne kon­
kurencje pływackie w porówna­
niu z poprzednimi Spartakiada­
mi W.P. stały na średnim po­
ziomie. Najbardziej zacięte wal­
ki staczano o drugie i trzecie 
miejsca, tytuły mistrzowskie 
zdobywali faworyci.

Największym osiągnięciem 
Spartakiady w pływaniu są no­
we rekordy Wojska Polskiego. 
Należy do nich przede wszyst­
kim czas uzyskany przez Jaś­
kiewicza na 100 m gr.zb. — 
1.12,6 i przez Bonieckiego na 
200 m grzb. 2.43.8, oraz Grysz- 
czykówny na 400 m dow.

255:130 । b.15.3.

200:224 I Najlepiej
220:261 Spartakiad}'

szykówce mężczyzn pierwszym
48:45. Lotnictwo Kraków

dniu, we wtorek niespodzianką by­
ło łatwe zwycięstwo Gdańska z Ło-

— Wrocław, w którym gdańszczanie! 
były o krok od zwycięstwa; wy­
grał Wrocław po chamatycznej 5-

tom t 
klasy.

najmniej
Zdecydowaną

dc dzią 32:20. drugim meczu tej

wszystkich zespołów 
j dzież.

większość 
stanowi mlo-

p rui,, LJ ćl IL ij l • l. 1. Jl*.l,>, l.i.L,), | _  .
16:14, W drugim spotkaniu Kraków W konkurencji mężczyzn elimina», 
pokonał Stałinogród 3:0. de zakończyły się we wtorek: Do

— ................................................ . i finału o miejsca od 1—4 zakwallfi-Dalsze wyniki: Kraków — Gdańsk 
1:0, Wrocław — Stałinogród 3:0.

Interesujący 
turniej tenisowy

kowali się faworyci: Kraków. Lodź. 
Wrocław i Gdańsk. Przewagę ma 
krakowska Gwardia, która wystę­
puje w pełnym składzie ligowym. W 
grupach eliminacyjnych kolejność 
była następująca:

Grupa I — 1. Kraków, 2. Białys­
tok, 3. Szczecin, 4. Olsztyn. Kra­
kowianie pokonali Szczecin 81:31,

grnpy Kraków pokonał dopiero po 
zaciętej walce młody zespól z Wro­
cławia 49:33; do przerwy krakowia­
nie prowadzili ledwie 26:23.

Dalsze wyniki: Wrocław — Łódź 
28:44. Kraków — Gdańsk 44:38.

Koszykarkl, które zakończyły spot-
rek. reprezentują znacznie wyższy 
poziom niż mężczyźni: widać popra­
wę u wielu zespołów, które jeszcze 
przed rokiem były na slahym po­
ziomie. Duży krok naprzód poczy­
niły również warszawianki.

W finale o miejsce od 1—3 wal­
czą: Warszawa miasto, Kraków 1

Kraków — Bydgoszcz 70:53.
W koszykówce kobiet sytuacja 

Jest już właściwie wyjaśniona. Na 
czele tabeli znajdują się zawodnl-

1. Bydgoszcz
2. Kraków
3. Warszawa

Lotnictwo 
Marynarka

w siatkówce
WROCŁAW 26.8. (teł. wł.) 

siatkówce kobiet drużyną ; 
zdecydowaną przewagę jest 
Wrocław. Wrocławianki s

KOSZYKAREK 
4 194:145
3 300:96

wrocławski,

W ulegli tylko Bydgoszczy.

dotychczas tylko jednego 
spotkaniu z Warszawą, a do roze-

Dwa rekordy Wojska
w konkurencjach lekkoatletycznych

WROCŁAW, 25.8 (teł wL). 
Drugi i trzeci dzień; Spartakiady 
W.P. w lekkoatletyce stały- pod 
znakiem konkurencji dziesięcin; 
boju. Wprawdzie Adamczyk już 
po drugiej konkurencji wycofał 
się z powodu •‘odnowienia się 
kontuzji, . dziesięciobój byl 
jednak interesujący. Czołowy 
nasz plotkarz Bugala toczył za­
ciętą walkę z rekordzistą Polski 
w rzucie dyskiem — Chojnac­
kim. Zwyciężył Bugala, uzysku­
jąc zupełnie dobry wynik 5913 
pkt.

Nowe rekordy wojska padly 
w dwóch konkurencjach kobie­
cych — skoku wzwyż ł biegu 
na 100 m. W skoku wzwyż znaj­
dująca się w bardzo dobrej for­
mie Słowińska za pierwszym 
razem przeszła wysokość 16,0 — 
próba ataku, na rekord Polski 
nie powiodła się, poprzeczka na 
153 została trzykrotnie strącona.

Drugi rekord WP. pobiła Je" 
sionowska przebiegając, w fina­
łowym biegu dystans 100 m w 
12.4. Jesionówska może jeszcze 
swój wynik poprawić, ale musi 
biec bardziej swobodnie.

Niezłe wyniki, nie wysilając 
się zresztą zbytnio osiągnęli nasi 
długodystansowcy w biegach na 
3000 m z przeszkodami i na 
5000' m.

Należy się jednak dziwić, że 
na 5000 m startowali Graj i 
Krzyszkowiak, mający w no­
gach ciężki bieg na 3000 m 
z przeszkodami z dnia poprzed­
niego.

Na dobrym poziomie stał rzut 
miotem, w którym o kolejności 
zadecydowały drugie rzuty Har- 
maty i Masłowskiego, obaj bo­
wiem uzyskali jednakową od­
ległość: 54,12.

Finał xbiegu na 400 m męż­
czyzn zasygnalizował powrót do 
formy Macha, który bezapela­
cyjnie zwyciężył, uzyskując 49,2. 
Drugi był Plewa wyrównując

— 13,79; ńilot 1. Harmgta, Mir. 4' 
54,13, 2. Masłowski, Bydg. — 54.1j| 
wzwyż 1. But, Wr. — 175; 2, DiozJ 
Wwa' — 175.

swój rekord życiowy 50,1.

kobiety
100 m L Jeriotiowfka. Wwr — li^j 

2. Szwsjkowska, Bydg. . — uj; 
80 m-ph V Słowińska, Bydg. — 12,4; 
2. Dachówna, Wr. — 13,4; kula' 1, 
Sobocińska. W-wa — 10,73; 2. Postaw, 
Bydg. — 10,65: granat 1. Plecównv 
Wwa — 42,65: 2. Sobocińska, .AVwi 
— 41,20; wzwyż 1, Słowińska, Bydg. 
— 150; 2. Grabowska, Bydg. — ;
w dal L Słowińska, Bydg. 333,5;, 
2. Jabłonowska. Wwa — 511,5.

WROCŁAW,. 26.8 (tel. wl,). - 
Gtównę uwaga widzów na dii- 
sicjszych zawodach lekkoatlety, 
cznych skiiplla się wokół biegu 
na 1.500 in. Start czołowych nai 
szych średniodystąnsowców gwa 
rantowal interesującą i zaciętą 
walkę i pozwalał oczekiwać do­
brych rezultatów. (Czasy nie by­
ły rekordowe, ale przy £>ąb»j 
pierwszej części biegu, należy u. 
żnąć je za zupełnie dobre.

Dużo emocji przyniósł irój. 
skok, w którym obserwowaliśmy 
ęipkawą walkę pomiędzy Gizt- 
lewskim i Wcinbergicm. Gi^. 
lewski już w pierwszym skoku 
uzyskał 14,57, wykazując bardzo 
dobrą formę. Weinberg tym ra- 
zem wygrał, uzyskując wynik o 
2 cm lepszy, ale skakał mniej 
regularnie i’ wykazał, że. jest da. 
leki od swej normalnej formy. 
. Z pozostałych konkurencji wy. 
różnić trzeba rezultaty 200 Jn. 
Wśród kobiet Szwajkowska zwy­
ciężyła w finale Jesionowską, 
wyrówrtując rekord WP — 26,2. 
W konkurencji mężczyzn zosta­
ły rozegrane na 200 m przedble- 
gi, w których najlepsze .wyniki 
uzyskali: Szmidt — 22,2 i Goż- 
dzialski — 22,5.

Ciekawy był bieg na 400 tn 
pł., gdzie osiągnięto na ogół do­
bre rezultaty. Plewa wprawdzii) 
wygrał bez wysiłku (55,8). ale ńa 
dalszych miejscach uplasowali 
się-młodzi zawodnicy, uzyskując 
rekordy życiowe.

WYNIKI

mężczyźni
Ifift m 1. Gozdzialskl. Bydg. — 10,8; 

2. Szmidt. Kr. — 10.8: 400 m 1. Mach. 
Wwa — 49,2; 2. Plewa, Kr. — 50,1:
5.000 m — 1. Chromik, 
14:50,6; 2. KrzyszkowUk,' 
14:52.2; 3. Szwargot,, Kr.

Wwa

przygotowany do 
okazał się zespól 
który . zasłużenie

4. Graj, Bydg. — 14:57,2; 110 m ,pł. 
1. Kard-aś. Wwa — 15.6: 2) Bugala, 
Wr. — 15,7; 3.000 m z przeszk. — 
1. Krzyszkowiak. Wwa — 9:23,8; 2. 
Graj. Byds. 9:27,0; kula 1. Auksz- 
tulewicz. Bydg. — 13,80: 2. Rut. Wr.

WYNIKI 
mężczyźni •

1.5M rn: 1) Zbikowski (Sydg.) - 
3:58.2, 2. Klełczews.kt (W-wa)—3:81,1.

4M m pł.: 1. Pława (Kr.) — 55,1, 
2. Kurzawa (Bydg.) — 58,7.

Trójskok: 1. Weinberg (Bydg.) - 
14.58, 2. Gizęlewskl (Wr.) — 14,57.

Granat: 1. Oldak (W-wa) — 72,51, 
2. Wiśniewski (Mer.) — 71,04.

kobiety
. 200 m: 1. Szwąjkowska (Bydg.) -
80.2. 2. Jeśionowska (W^wa) — 2ł,l.

Dysk: 1. Szczerbowska (Bydg.) -
38,53, 2. Skrzetuska (CWKS) — 25.15.

J. Samulski

zajął pierwsze miejsce w pun­
ktacji zespołowej. Wyróżnił się

sni-t-S I ta^^e zespól Marynarki Wojen- 
149:235 I ne.i z Hincówną,.Nejman, Kału- 
65:355 j żową. Ziółkowską, Ładnym i

.). W ulegli tylko Bydgoszczy. Lotnicy 
majacą najlepszego swego zawodnika mają 

t OW | w Piotrowskim.
straciły ! Wyniki: Bydgoszcz — Lotnictwo

Wojciechowskim na czele — 
szkolohy przez trenera March­
lewskiego zasługuje na specjal­
ne wyróżnienie.

। 3:9: Warszawa — Marynarka 
! Lotnictwo — Warszawa 3:1:

pozostało im spotkanie z I szawa — Wrocław 3:0: Bydgoezc: — 
•zym zespołem turnieju re-| Wrocław 3:1: Wrocław — Marynar-

pt czentantkaml Lotnictwa.
Wyniki: :cz — Lotnictwo 

Marvnarka Woj.

Bydgoszcz — Kraków 3:0, 
'o — Kraków 3:1; Jlarynar-

WYNIKI 
KOBIETY 

ino m grzbiet. 1. Gryszczykówna 
(Kr.) — 1.31,2; 2. M. Żurek (Bydg.)

Przedstawiamy pływaków Finlandii
przed meczem z Polską
IĘDZYPAŃSTWOWE epo- 
tkanie pływackie Polska — 

Finlandia, które odbędzie sie w 
dniach 29—30 sierpnia w War­
szawie na pływalni CWKS, wy-
wołało zainteresowanie

KRAKÓW, 2G.8. (tel, wl.) Jedną 
fc najliczniej obesłanych konkuren­
cji rozgrywanych w ramach II Cen­
tralnej Spartakiady ZS Gwardia 
jest obok lekkoatletyki 1 pływania 
— tenis. Konkurencja ta jest rów­
nież najsilniej obesłana, bowiem 
Gwardia ma w swoich szeregach 
wiciu zawodników, którzy zalicza­
ją się do czołówki tenisowej Polski.

Juniorki ćwierćfinały rozegra­
ły już w poniedziałek, a we 
wtorek poznaliśmy pierwsze fi­
nalistki turnieju. Są nimi; kra­
kowianka Filip, która pokonała 
najmłodszą uczestniczkę turnie­
ju, dobrze zapowiadającą się Zmi-

Grupa IT — 1. Łódź, 2. Opole, 3. 
Koszalin, 4. Kielce. Łodzianie po­
konali Kielce 45:41, Opole 41:30, Ko­
szalin 40:36.

Grupa III — 1. Wrocław, 2. Po­
znań, 3. Rzeszów, 4. Warszawa woj., 
5. Bydgoszcz. Wrocławianie poko­
nali Bydgoszcz 41:6, Poznań 56:47, 
Warszawę woj. 56:27, Rzeszów 40:30.

Grupa IV — 1. Gdańsk, 2. Lublin. 
3. Stałinogród, 4,- Zielona Góra, 5.

Poznań, od Zielona Góra,
Gdańsk. Wrocław, od 7—0 Białys- 
stok, Stałinogród, Bydgoszcz.

W finałowych spotkaniach koszy­
kówki kobiet w grupie o miejsca 
od 1—3 rewelacyjny przebieg miał 
mecz Poznań — ligowa drużyna 
Gwardii krakowskiej. Poznaniankl 
prowadziły niemal do ostatniej mi­
nuty 1 przegrały nieznacznie 26:27.

W drugim meczu Poznań prze­
grał z Warszawą 32:33.

2:0: Wrocław — Bydgoszcz 2:0: War­
szawa — Lotnictwo 2:0: Wrocław — 
Bydgoszcz 2:0: Wrocław — Mary­
narka Woj. 2:0; Wrocław — War­
szawa 2:1: Kraków — Marynarka 
Woj. 0:2: Kraków — Lotnictwo 2:0;

— Kraków 3:2.
TABELKA SIATKAREK

Wrocław 4

Marynarka 
Kraków

Jankę Stalinogrodu
oraz Szerenkowską z Wrocławia po 
zwycięstwie nad Kasprzak (Staiino- 
gród) 6:1 6:4.

W środę Filip wygrała w finale 
2 Szerenkowską G:0. 6:1. ’

W grze pojedyńczej mężczyzn, 
której poziom jest wysoki i wy­
równany, 44 startujących dopiero 
we wtorek zdołało wyłonić ćwierć­
finalistów, Wszyscy oni są zawod­
nikami, należącymi do czołówki 
krajowej 1 należy oczekiwać, że 
Ich pojedynki będą bardzo zacięte. 
Są to: Henryk Skońecki, Olcjnl- 
pzyn, Chytrowski. Kramer, Trech- 
ciński, Kurman, Kowalczcwski, Tło- 
czyńskl.

W grze pojedynczej juniorów do 
finału zakwalifikował się Nowak, 
który zwyciężył M. Nowickiego 1:6, 
6:4, 6:1 oraz Wardas po zwycięstwie 
nad T. Nowickim 6:4, 6:2.

W grze pojedyńczej mężczyzn w 
ćwierćfinałach uzyskano następują­
ce wyniki: Olejniszyn — Skoneckl 
7:5, 6:6, Chytrowski — Kramer 6:3,

znajduje
siatkówce męskiej na

reprezentacja O W
Rydgoszcz. która po zwycięstwie naci 
Waiszawą w 5 setach znajduje się 
na pierwszej pozycji bez porażki, na 
drugim miejscu uplasowali się tu

TABELKA SIATKARZY
1. Bydgoszcz 4

którzy pokonali Warszawę •

Warszawa 
Marynarka 
Wrocław 
Kraków

WYDARZEŃ PIEKARSKICH

200 m klas. A: 1. Zwierzchaczew- 
ka (W-wa) — 3,21,6; 2. Wiśniewska

(W-wr) — 3.29,0.
409 ni dow.: j. Gryszczykówna 

(Kr.' — 6,15,3: 2. Byszewska (W-wa)

MĘ2CZY2NI
I łoi m na boku: 1. Minartowlcz 
: (W-wa) — 1.15,4;* 2. Platzer (Wr.) —
i t.n.i. ton
’ (Wr.)

103

100 m

200 m

100 m 
(Wr.) —

grzbiet.: 1. Jaśkiewicz
1,12,6; 2. Boniecki (Wr.) —
klas.: 1. Kuklok (Kr.) — 
Nikndemskl (Wr.) — 1,18,3.
clow.

grzbiet.:

1. Mroczkowski
2. Zimny (Kr.) —
1. Boniecki (Wr.)

2. Jaśkiewicz (Wr.) — 2.44,2, 
motylk.: 1. N^kodcmskl 
1,14,3; 2. Kraska (Kr.) —

I 3tin m na boku: 1. Minartowicz 
I (W-wa) — 4,13,3; 2. Goetz (Wr.) —

TV7.2.
1509 dow.: 1. Gromlowski (Kr.) 

^—20.39,5; 2.Kociszewski (CWKS) —

Pochwała małych $ Jak to będzie z planem rozwoju • Rozpo-

wśród miłośników plywactwa.
Jaki poziom reprezentują o-

becnie pływacy Finlandii?
Zorientować się w nim możną 
na podstawie wyników, uzyska­
nych niedawno na mistrzo­
stwach, odbytych w pierwszych 
dniach sierpnia w Helsinkach.

KOBIETY:
100 m dow. — Railip — 1:12,0: 

Jarvinen - 1:12,6.
400 m dow. — Railio — 5:46.0. 

Pyrhonen — 5:56,2; Jarvinen —

i 200 ‘ ni ’ żabką — Tikka 
2:46.5; flarvinen — 2:52.8.

290 m mot. ~ Kahkpnen — 
! 2:49,1; Nyrylainen — 2:56.0.

100 m grzbiet. — Kahkonen 
— 1:14,1; Mąrtinen 4 1:17,6.

Ną zawodach z Polską starto­
wać będą prawie wszyscy wy­
mienieni'(prócz Pyrhonen i Nat- 
vinena).

Z pobieżnego porównania wy­
ników. osiąganych w obu kra­
jach wynika, że. siły są mniej 
więcej równe • że zapowiada si( 
bardzo ciekawa i emocjonująca 
walka,

Spątk&nia odbędą się w so­
botę i niedzielę o godz. 19.

Ą oto program:
6:07.6.

200
3:06.4;

100

m żabką — Makela
Murtoniemi 3:13,5.

mot. — Makela —
1:29.6; Wikstedt — 1:31.1.

100 m grzbiet. — Haaranen — 
1^2,3; Ferin — 1:30,8.

Sobota 160 m dow. męż-

7:5. Tloczyńskl — Kowalczewskl G:4, 
6:3. Do finału zakwalifikowali się 
Chytrowski, który zwyciężył Olcj- 
niszyna 0:4, 0:2. oraz Tłoczyński któ­
ry wygrał z Trechcińsklm 6:3, 0:2.

W finale‘gry pojedyńczej kobiet 
spotkają się Tloczyńska po zwycię­
stwie nad .TeinIcką 0:4. 0:2, oraz 
piątek która zwyciężyła Jaśkowia- 
kównę 6:2, 1:6, 0:3.

W grach podwójnych oraz mle- 
ęzanych turniej postępuje nieco 
Wolniej i w niektórych grach do

Zakończyła się jedna z naj­
bardziej interesujących imprez 
tegorocznego sezonu piłkarskie­
go — mistrzostwa Polski junio­
rów. Przez kilkanaście dni 
Świdnica rozbrzmiewała gwa­
rem młodych głosów, przez kil­
kanaście dni przyszli reprezen­
tanci Polski, nasza nadzieja i 
przyszłość, ćwiczyli pilnie, zdo­
bywając pod kierunkiem wyso- 
k ok w a 1 i I i k o w a n y c h tr en e rów, 
wyższe umiejętności piłkarskie.

Świdnica ma wielkie tradycje 
jeśli chodzi o szkolenie junio­
rów. Tu właśnie odbyło się już 
kilka obozów, tu o’dkryto wiele 
talentów, z których niestety 
większość na skutek złej poli-

śrotly nie wyłoniono' Jeszcze wszy- tyki szkoleniowej została zmar- 
Stklch par ćwierćfinałowych. I nowana

czynamy walkę
kadr. Dwa lata temu, tytuł mi­
strza Polski juniorów zdobyło 
Pomorze. W drużynie Pomorza 
grało ośmiu młodych piłkarzy 
Kolejarza. Cztery lata temu kil­
ku młodych zawodników Kole­
jarza wyróżniało się nieprzecięt­
nymi umiejętnościami na obozie 
świdnickim, a jeden z nich — 
Rembecki — zagrał na lewym 
skrzydle przeciw „Źrebakom" 
i strzeli! decydującą O naszym 
zwycięstwie bramkę.

A więc sukces Kolejarza To­
ruń to wyniic długich lat su­
miennej. intensywnej pracy, to 
wynik żmudnych wysiłków ta­
kich działaczy jak Zieliński 
opiekun drużyny, jak Kamiński

o Puchar Polski
że tak mfżerną rolę odegrały w 
mistrzostwach juniorów. Czyż­
by liczyły na to, że przyszłe ka­
dry dla ich drużyn rosną w 
Szczecinku i Szamotułach?

Silne ośrodki nie zdały egza­
minu 1 Rada Trenerów Sekcji 
Piłki Nożnej powinna troskliwie 
i wnikliwie rozpatrzeć ten bądź 
co bądź żenujący dla piłkar­
skich potentatów problem.

*

tym roku impreza ta mająca się 
przyczynić do rozwoju ( popu­
laryzacji piłki nożnej w całym 
kraju zgromadź: na starcie po­
nad 70Ó0 drużyn. Weźmie w 
niej udział około 100.000 piłka­
rzy. Jak widać z cyfr impreza 
ogromna, największa obok Bie­
gów Narodowych i Marszów 
Jesiennych. Jej sukces zależy od 

1 sprawnej organizacji na wszy- 
Istkich szczeblach. Puchar Polski

Skoki do wody: 1. Klaptocz (Wr.) 
— 72.13: 2. Jońca (Kr.) — 63,76.

Punktacja ogólna pływania:
1. OW Wrocław — 118 pkt., 2. OW 

Kraków — 153.5: 3. OW Warszawa 
— 191; 4. OW Bydgoszcz — 206,5;
5. Marynarka Wojenna — 219,5; G. 
Wojska Lotnicze — 256.5.

A. Byszcwska

MĘŻCZYŹNI:
100 m dow. — Penti — 1:01,1; 

Paatealo — 1:01,8.
400 m dow. — Ikonen —

5:08,2; Kayhkó — 5:09,6.
1500 

21:21,6;
m clow. Niemela —
Ikonen — 22:29,6.

czyzn, 100 m grzbiet, kobiet, 
400 m dow. kobiet, 200 m żabką 
kobiet. I50Ó m. dow. mężczyzn. 
4 x 100 m dow. kobiet. 4 x 100 
m zmiennym mężczyzn.

Niedziela — 400 m dow. męż­
czyzn. 100 m dow. kobiet. 10Ó m 
mot. kobiet. 200 m żabką męż­
czyzn. 100 m mot. mężczyzn, 
4 x 200 m dow, mężczyzn, 4 x 100 
m zmiennym kobiet.
,W przerwie między konku; 

ręncjami indywidualnymi ■ 
sztafetowym: odbędą się mecze 
piłki wodnej krajowych prze-
ciwników. (stp)

(sb)

Warszawa
zwyesęza
uj gimnastyce

śro-KRAKOW, 2G.8 (teł. wl.). W 
dę zakończono konkurencje glmnas-
tyczne Centrainej Spartakiady
JZS Gwardii. Startowali zawodnicy 
w klasie mistrzowskiej, I, II i in. 
Tytuł mistrza ZS Gwardia w klasie 
mistrzowskiej zdobyła wśród kobiet 
Szczerbińska (Gd.) — 75,25 przed 
Gębicką (W-wa) — 74,20. Szczerbiń- 
ska na wszystkich przyrządach za­
jęła pierwsze miejsca, uzyskując 
najwyższą notę. 19,05 za skok.

W pozostałych 
wszystkich klas

konkurencjach 
gimnastycznych,

zadęty pojedynek stoczyły repre­
zentacjo Krakowa i Warszawy. W 
.konkurencjach męskich lepsi oka­
zali się zawodnicy warszawscy, 
wśród kobiet zdecydowanie lepsze 
były glmnastyczkl Krakowa.

Wśród mężczyzn w I klasie trium­
fowali gimnastycy warszawscy, "któ­
rzy uplasowali się na czterech czo­
łowych miejscach: 1. Kacak — 54,60,

Tutaj przed czterema laty po­
wstała reprezentacja juniorów, 
drużyna Orląt, która wygrała z 
węgierskimi Źrebakami" 1:0. 
Niestety ..Orlęta" zostały na za­
wsze wielkimi talentami, które 
nie spełniły nadziei, a pokona­
ne „Źrebaki" zdobyły tytuł naj­
lepszej młodzieżowej drużyny’ 
świata.

Wróćmy jednak do teraźniej­
szości. Na nowo rozpoczęła się 
planowa systematyczna praca 
z naszymi juniorami. Rozegra­
no po raz pierwszy po wojnie 
mistrzostwa Polski z udziałem 
drużyn kół. Zaszczytny tytuł 
zdobyli młodzi kolejarze z To­
runia. Czj' zdobycie mistrzo­
stwa Polski pi-zez Kolejarza To­
ruń jest niespodzianką, czy jest 
to jakaś rewelacyjna drużyna, 
czy też może dzieło przypadku 
spowodowało, że juniorzy to­
ruńscy zdobyli cenne trofeum.

Nie. Nie ma tu dzieła przy-

piłkarz i trener 
lu.

To nie była 
Niespodzianką 
udział w finale

młodego zespo-

niespodzianka, 
natomiast'' jest 
mistrzostw ta-

kich drużyn jak Spójnia Rze­
szów, Unia Szczecinek i Unia 
Szamotuły.

A więc reprezentowane były 
w ostatnim stadium rozgrywek 
zespoły z tych ośrodków, w któ­
rych nie ma stawnych drużyn, 
w których młodzi piłkarze nie 
mają okazji co dzień oglądać gry 
Cieślika. Szymkowiaka, Kohuta, 
Anioły i Korynta,

Bardzo cieszymy ' się z faktu, 
iż właśnie te słabsze — małe 
ośrodki tak dobrze pracują z 
młodzieżą, że mają takie wiel­
kie ambicje budowania dobrego 
poziomu pilkn nożnej od pod­
staw. I Szczecinek--! Szamotuły 
i Rzeszów i Opole mogą być 
dumne ze swoich juniorów i ze 
swojej pracy.

Ale przy okazji martwi nas 
fakt, iż silne ośrodki piłkarskie

2. Deska — 53,oo, 3.' Bąk — 50,05? ’ I padku nieAiDa niespodzianki. W jak np. Chorzów, Kraków, War- 
» ostateczna punktacja konkurencji Toruniu już od wielu lat miej- szawa, Poznań, Gdańsk tak ma- 

o1”—S i3iMCpkt.J' 2yaTKrakówA— scówi aktywiści poświęcają wie-l lo serca i uwagi poświęcają 
1023,75, .3, Wrocław,- l' Gdańsk. . He uwagi szkoleniu młodych |szkoleniu juniorów, martwi nas,

Jak to będzie z planem roz- ; ma być wielką propagandą spor- 
woju pilkarstwa polskiego? Jak I tu, ma przyciągnąć do niego 
będzie z podniesieniem w ciągu tysiące nowych zawodników, 
trzech lat umiejętności naszych [Nie wolno przeto zaniedbać ni- 
drużyn? Z takim pytaniem po- ; czego, co ułatwiłoby osiągnięcie 
winniśmy się zwrócić do dzia- !tyh celów i zamierzeń.
łączy, trenerów i funkcjonariu- ; 
szy etatowych większości sekcji |
pitki nożnej WKKF.

Spotykamy wielu ludzi, któ- I
jeszcze do dzisiaj noszą w

(klapach marynarek znaczk’ 
!stwierdzające. że brali on: ronvoju piłki nożnej miały byc w ^g^-wkach o Puchar 

nadesłane, przez poszczególne Po!sk d f
sekcje WKKF do la sierpnia. te nieukrrwaną du-
Tj-mczasem mija 26 sierpień. I_,„ , 1, o i n*ii • ki • • • • ! md- Ola wielu jednak ..znacz-a do Sekcji Piłki Nożnej wyżej _ _ ‘ .. ' i j i t kistow poza muvm wspomme-wspommane plany nadesłały oinn, . ... _...lt i - . « niem i poza znaczk em roz-

Projekt)’ terenowych planów

sierpień.

tylko — Gdańsk, Rzeszów. Ko­
szalin 1 Łódź województwo. A 
więc i w tym wypadku naj­
większą opieszałość wykazują 
najsilniejsze ośrodki — Stalino- 
gród, Kraków, Wąrszawa. Po­
znań. Łódź miasto i inne. 15 
sekcji WKKF zapomniało o wy­
pełnieniu obowiązku, który prze­
cież uzależnia wykonanie śmia­
łego planu.

Sekcja Piłki Nożnej GKKF 
powinna się' zastanowić nad 
sposobami, które zapewniałyby 
dotrzymywanie terminów w 
szczególności przez te okręgi, 
którym się wydają. że z tytułu 
odgrywanej roli w naszym p:l- 
kaj-stwie nie są w obowiązku 
spełniania zaleceń władz cen­
tralnych.

¥
We wrześniu rozpoczynają się 

rozgrywki o Puchar Polski. W

niem
grywki nic nie dały, bo nie po­
trafiono ich na stałe przyciąg­
nąć do piłki nożnej, do sportu.

Tegoroczne rozgrywki o Pu­
char Polski nie pqjvinny się na 
tjmi kończyć dla większości 
uczestników. Nie tylko znaczek 
i wspomnienie powinny być śla­
dem udziału w rozgrywkach.

Chcemy aby z tych stu tysię­
cy. którzy wystartują — sport 
polski zyskał nową stutysięczną 
armię zawodników, stutysięczną 
armię entuzjastów sportu, zdo­
bywających odznakę SPO, bio- 
rących czynny udział w życiu 
sportowym, nową kadrę ludzi 
dla których kontakt z kulturą 
fizyczną nie ogranicza się do 
uczęszczania w charakterze wi­
dzów na zawody sportowe.

Andrzej Jurski

ZdEST DO CiEBiE 

TELEFON: WY­
GRAŁEŚ NO L0- 

TERii OZ 30 TY- 
SiĘCY ZŁOTYCH.’

Historia 16 spotkań pływackich
1927 
1923 
1929 
1929 
1930
1931 
1933 
1936 
1936
1938 
1939 
1943 
1949

1952

Belgrad 
Praga
W-wa
W-wa

Wiedeń

Helsinki 
Poznań 
Bukareszt 
Dietln 
W-wa 
ust i

CSR -tu Jugosławia — 
CSR — Jugosławia — 
CSH — Jugosławia — 
Polska — Belgia 
Polska — CSR 
Polęka — CSR 
Polska — CSR . 
Polska — Austria 
Polska — Austria 
Polska — Finlandia 
Polska — Finlandia 
Polska — CSR 
Polska — Rumunia 
Polska — CSR 
Polska — NRD 
Polska — CSR

Polska 
Polska 
Polska

242:174:94. 
277:148:123 
232:187:131

79:06
51:50
30:63
44:58
43:60

38.5:64,5 
91:8?
70:95
84:143

129:1)3 
03:129

117:101 
102:08

Międzynarodowy turniej koszykówki
z okazji III Kongresu Studentów

PODCZAS III Światowego
Kongresu Studentów odbę­

dzie się w Warszawie między­
narodowy turniej koszykówki 
drużyn męskich jak również w 
konkurencji krajowej spotkania 
w siatkówce drużyn kobiecych 
i męskich oraz w koszykówce 
drużyn kobiecych.

W turnieju koszykówki wez­
mą udział studenckie zespoły 
Anglii, i Brazylii oraz reprezen- 
tacja AZS i reprezentacja mlo-
dzieżowa 
wystąpią 
Polski.

Zespoły 
i Brazylii

Warszawy, w której 
czołowi koszykarze

studenckie Anglii, 
startowały ostatnio

w Igrzyskach Przyjaźni i Bra­
terstwa w Bukareszcie.

Obie nasze reprezentacje 
przygotowywały się do obecne­
go turnieju na obozach: AZS 
pod kierunkiem trenera Olesie- 
wicza w Bielsko-Biała, a repre­
zentacja młodzieżowa pod kie­
runkiem trenera Maleszewskie- 
go we Wrocławiu.

Skład reprezentacji młodzie-

żowej ustalony będzie spośród i i Plndcłskl (Gwardia W-wa)> 
18 następujących koszykarzy: ! Antcząk i Czerski (Gwardia 
Bcdnarowłcz, Fęglcrski. Lclon- I Wrocław). Zabokrzecki (CWKS) 
kicwicz. Młynarczyk, Zagórski, I i Szolomicki (Spójnia Szczecin)- 
Żyliński, Appcnhcimer, Dąbrów. Program, zawodów jest nastę-
ski, Kamiński, Kalek, Śmigiel­
ski, Kwapisz, Maciejewski, Ste- 
renga. Wawro. Wójcik, Zlotkię- 
wicz i Niciński. ,

W spotkaniach w konkurencji 
krajowej zobaczymy m. in.: czo­
łówkę naszych siatkarzy, którzy 
pod kierunkiem trenerów Krau­
sa i Michniewskiego przygoto­
wywali się do spotkań z Bułga­
rią (spotkania te nie dojdą do 
skutku, gdyż Bułgarzy odwołali 
swój przyjazd do Polski), dalej; 
w siatkówce kobiecej mistrzow­
ski zespół Polski AZS AWF
W-wa i Spójnię W-wa, a w ko­
szykówce kobiecej , zdobywcę 
Pucharu Polski Spójnię W-wa i 
mistrza * — —-—
W-wa.

Kadra 
składzie:

Polski AZS PWSP

siatkarzy | wystąpi w
------ Wleciał, i Woluch. 

Szuppc, Radomski, Jóżwiak i 
Poleszczuk (AZS AWF), Łaszcz1

w*.u»umnrM \u;jyjnirt
Program.,zawodów jest nastę­

pujący

piątek, 28 bm.
godz. 13.10 centralny kort

2 mecze turnieju koszykówki:
w południe na terenie AWF: 

nocześnić. trzy spotkania: siatkówka 
męska repr. AZS — repr. ZS Sp«- 
nią: siatkówka kobieca: AZS 
W-wa - Spójnia' W-wa: koszykowi 
kobieca: AŻS PWSP W-wa Spw* 
ńia W-wa;

fcóhótaf 29 bm: —
godz. is centralny kort CW*8, 

2 mecze turnieju koszykówki;
niedziela.. 34 hm.:

. godz. 9.30 centralny kort CWKJ; 
Siatkówką męska: Gwardia (M”!. H> — Akademia Gómiczo-HutnłrtJ 
Kraków (repr. AZS), AZS Ahr 
(Kadra I), — CWKS; w<r<.

godz. ,ig centralny kort CWK®» 
2 ineeże turnieju koszykówki:

wtorek, 1 września:'
godz. 15.15 centralny kort CWK8, 

siatkówka kobieca AZS AWF 
— Spójnia W-wa, siatkówka mejh? 
AZS AWF (Kadra I) — GwardiJ 
(Kadra II); koszykówka kobiec® 
Spójnia W-wa — AZS PWSP W-*Ł
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i i u
liga piłkarska

gra
Program niedzielnych spotkań 

(30 bm.) o mistrzostwo I i II li­
gi piłkarskiej jest następujący:

I LIGA
Budowlani Chorzów — Gór­

nik Radlin (sędriują: Szperłing, 
Woźniakowski, Piekarski — 
Łódź).

Budowlani Opolo OWKS
Kraków (Cober, Barczyk, Storo- 
n;ak — Stalinogród).

CWKS — Ogniwo Kraków
(Szczur. Brandys, Grabowski —
Stalinogród).

Gwardia Kraków
Chorzów
Fortu ński

Ogniwo 
Poznań

(Szlejfer, I 
— Szczecin).

— Unia 
Doleczek.

Bytom •*— Kolejarz
(Mytnik, Połaniecki,

Urban — Kraików).
(Mecz Budowlani Gdańsk — 

Gwardia W-wa został przenie­
siony na środę 2 września).

II LIGA
Górnik Wałbrzych Gwar-

dla Bydgoszcz (Nowak, Kilian,
Mazur — Kielce).

Kolejarz Leszno Ogniwo
Tarnów (Małecki, Wójcik, Sle- 
dziejewski — Wrocław).

Kolejarz Warszawa — Stal 
Sosnowiec (Wolkowski, Markie­
wicz. Sieradzki — Zielona Gó-

I x)t.nlk Warszawa — Górnik 
Bytom (Olewsk.1, Hausner, Pal­
ka — Kraków).

OWKS Bydgoszcz Gwar-
dia Lublin (Kowal, Koczy, Sta- 
chański — Stalinogród).

Włókniarz Kraków — Spój­
nia Warszawa (Kowalski, Ko­
zioł, Wojtyna — Rzeszów).

Włókniarz Łódź Gwardia
Kielce (Czapski, Wenda, Ka­
miński — Wrocław),

Czerwona Gwiazda
gra w Gdańsku

W niedzielę, 30 bm. rozegra­
ny zostanie na stadionie we 
Wrzeszczu towarzyski między­
narodowy mecz piłkarski mię­
dzy I-ligowym zespołem CSR — 
Czerwoną Gwiazdą z Bratysła­
wy t reprezentacją Wybrzeża. 
Drużyna Wybrzeża oparta zosta­
nie na szkielecie Budowlanych. 
Mecz prowadzić będzie Bukow­
ski (Radom).

Żużlowa 
niedziela stolicy 

najbliższą niedzielę odbędą się 
w stolicy wielkie zawody żużlowe, 
będące II eliminacją do indywidual­
nych mistrzostw Polski.

O godz. 15 na torze Budowlanych 
przy ul. Wawelskiej rozpoczną się 
w niedzielę zawody, w których bie- 
rze udział 13 najlepszych polskich 
żużlowców. Na starcie ujrzymy ze­
szłorocznego mistrza Polski Edwar­
da Kupczyńskiego ze Spójni wro­
cławskiej, oraz Kuśnierka (Unia), 
Olejniczaka (Unja), Glaplaka (Unia), 
N. Swltnlę (CWKS), Kapalę (Kole­
jarz), Bonina (Gwardia), Ranlszew- 
sklego (Gwardia), Sucheckiego (Bu- 
dowlani), Fijałkowskiego (Budowla­
ni), Szwenflrowskicgo (Ogniwo), 
Dziurę (Górnik), Brcndlera (Włók­
niarz), Chudałę (Stal).

W I eliminacji wygrał Kuśnierek 
— 12 pkt., przed Boninem — 10 pkt., 
Fijałkowskim, ' Sucheckim. Kapałą, 
i Sr.wcndrowskini (po 8 pkt.).

W roku b. eliminacje o tytuł in­
dywidualnego mistrza Polski na 
hiżlu rozgrywane są w 4 spotka­
niach. a o wyniku decyduje siima 
tdobytych punktów w 3 elimina­
cjach.

Przygotowania der niedzielnego 
spotkania są już ukończeniu i ju­
tro rozpoczną się treningi.

W związku z dobrym przygoto­
waniem nawierzchni należy się spo­
dziewać, że padnie nowy rekord 
ioru: obecny, należący do Suchec­
kiego wynosi 1:28,0. (kwz)

Finały 
mistrzostw Polski 
piłkarek ręcznych

W najbliższą niedzielę 30 bm. od­
będzie się w Warszawie ostatnie 
(zalegle) eliminacyjne spotkanie ml- 
atrzostw Polski w piłce ręcznej dru­
żyn kobiecych: AZS AWF W-wa — 
Gwardia Gdańsk.

Terminarz finałowych rozgrywek 
o tytuł mistrza Polski jest następu­
jący (gospodarze na I miejscu);

8 września: Ogniwo Kraków — 
rwyc. spotk. AZS —. Gwardia; Gór­
nik Świętochłowice — Budowlani 
Chorzów; AZS WSWF Poznań — 
Unia Chorzów;

13 września: Unia Chorzów — O- 
gniwo Kraków: Budowlani Cho­
rzów — AZS WSWF Poznań; zwyc. 
spotk. AZS — Gwardia -m Górnik 
Świętochłowice;

20 września: Ogniwo Kraków — 
Budowlani Chorzów; Górnik Świę­
tochłowice — AZS WSWF Poznań; 
Unia Chorzów — zwyc. spotk. AZS 
— Gwardia;

17 września: AZS WSWF Poznań 
— Ogniwo Kraków; Budowlani Cho­
rzów — zwyc. spotk. AZS — Gwar­
dia; Górnik Świętochłowice — Unia 
Chorzów;

< października.: Ogniwo Kraków— 
Górnik Świętochłowice; Unia Cho- 
rzów — Budowlani Chorzów; zwyc.
Rpotk. AZS Gwardia — AZS
WSWF Poznań.
.Spotkania rewanżowe odbędą się 

w terminach, 11, 18 1 25 październi­
ka oraz 1, 8 i 13 listopada.

Hokeiści na trawie
rozpoczynają 
mistrzostwa

Start na jeziorze Krzywem
przyniósł

C EZON żeglarski 1953 stanie 
się niewątpliwie pamiętny 

w historii żeglarstwa polskiego. 
Żeglarze nasi doczekali się w 
nim wreszcie upragnionej mię­
dzynarodowej imprezy, o której 
marzyli od paru już lat. Pierw­
szo międzynarodowe regaty i 
udziałem zawodników Polski, 
Węgier i NRD zakończyły się 
26 bm. na jeziorze Krzywem w 
Olsztynie. Zawody te nauczyły 
nas wiele i były dobrą szkołą 
dla zawodników, biorących w 
nich udział. Powinny również 
stać się dobrą szkolą dla ludzi, 
którzy je organizowali 1 którzy 
w przyszłości organizować będą 
podobne imprezy.

Żeglarze nasi, jakkolwiek ze­
społowo odnieśli porażkę, ule­
gając drużynom zagranicznym, 
nie Stoją pod względem regato­
wym na specjalnie niższym po­
ziomie od zawodników Węgier 
i NRD. Z pewnością w sposób 
niekorzystny odbił się tutaj 
dotychczasowy brak kontak­
tów międzynarodowych. Dlatego 
śmiało możemy stwierdzić, że 
start na jeziorze Krzywem przy­
niósł wicie korzyści naszym 
sternikom.

NAUCZYLIŚMY SIĘ 
DOCENIAĆ TECHNIKĘ

Obserwując pierwsze już bie­
gi w klasie Finn mężczyzn moż­
na było zauważyć, że zawodni­
cy polscy nie doceniali do tej 
pory techniki prowadzenia jach­
tu. W technice tej doszliśmy 
mianowicie do pewnego punktu, 
nie posuwając się już dalej, przy 
czym wszyscy regatowcy stoso­
wali ten sam mniej więcej spo­
sób prowadzenia łodzi. Tymcza­
sem w Olsztynie żeglarze^ nasi 
przekonali się. że ich zagranicz­
ni koledzy pływają odmienną 
techniką, która pozwala na o- 
siągnięcie większej szybkości. 
Polega ona na dokładnym zro­
zumieniu zagadnienia należyte­
go rozmieszczenia ciężaru na 
łodzi w zależności od jej prze­
krojów.

Techniką tą doskonały sternik 
niemiecki Vogler wygrał dwa 
pierwsze biegi. Jednakże żegla­
rze nasi szybko zrozumieli przy­
czynę jego sukcesów i zaczęli 
go naśladować. Już w trzecim 
biegu Biderman pobił Niemca
jego własną szkołą, 
śmiało powiedzieć,

Możemy 
i dzięki

rozegranym regatom nauczyliś­
my się wreszcie w pełni doce­
niać technikę powadzenia jach­
tu.

WĘGRZY MYŚLĄ 
O SPRZĘCIE

Węgrzy, którzy mieli tresztą 
podobną technikę jak zawodni­
cy NRD, szczególną uwagę zwra­
cali na przygotowania łodzi 
przed .startcm.. Otrzymawszy np. 
„Hetki", których poprzednio zu­
pełnie nie znali, zastanowili się 
przede wszystkim co należy zro­
bić, aby osiągnąć na nich jak 
największą szybkość. Próbowali 
więc różnego ustawienia kip, 
robili zaszewki na żaglu itp. 
Drużyna węgierska przywiozła 
ze sobą olbrzymie zaopatrzenie 
bosmańskie i pod względem 
technicznym była prawie samo­
wystarczalna.

Oba zespoły —• niemiecki a 
zwłaszcza węgierski, pokazały 
bardzo ładną szkołę żeglowania 
zespołowego, która przyniosła 
im duże sukcesy.

W TAKTYCE 
NIE USTĘPUJEMY GOŚCIOM

Pod względem taktyki rega­
towej zawodnicy nasi nie ustę­
powali zagranicznym. Zwłaszcza 
w Flnnach mogliśmy obserwo­
wać śliczne pojedynki Biderma- 
na z Voglerem, z których za­
wodnik polski wychodził zwy­
cięsko nie rzadziej, niż Niemiec. 
Biderman twierdzi, że walka z 
doskonałym taktykiem Vogle­
rem dawała mu najwięcej sa­
tysfakcji w tych regatach.

Zawodnicy węgierscy zwraca­
ją nieco mniejszą uwagę na za­
gadnienia taktyczne. Najlepszy 
ich sternik, zwycięzca w klasie 
Finn — Kovacs, wyraźnie wołał 
unikać wdawania się w walkę

W niedzielę 30 bm. rozpoczynają 
aię mistrzostwa Polski w hokeju na 
trawie.

W i rundzie rozgrywek spotkają 
«ę (gospodarze na I miejscu): 
. AZS Stalihogród — Spójnia Gnie­zno 1

. Stal Slemlanowlcle 
Gniezno- Kolejarz

stal Pcznań — Włókniarz Gdańsk 
OWKS Wrocław — Kolejarz Toruń

naszym żeglarzom wiele korzyści

Węgier Kovac« udziela rad Marii Swierzyńskiej

Więcej zawodów 
i turniejów 
dla zapaśników
Mistrzostwa Polski ju­

niorów w zapasach, jakie 
ostatnio odbyły się we Wrze­
szczu, powinny być zwrotnym 
punktem w rozwoju naszego 
zapaśnictwa — stwierdzają zgo­
dnie trenerzy i sędziowie.

Juniorzy wykazali dobrą tech­
nikę 1 kondycję; szereg walk 
stało na bardzo dobrym pozio­
mie.

— Tacy zawodnicy jak: Kup- 
czyński, Spychała i Wojtasik 
śmiało mogą rywalizować już 
dzisiaj nawet w klasie senio­
rów — powiedział po mistrzo­
stwach sędzia główny zawodów, 
Szajewski.

Ocena znanego fachowca jest 
prawdziwym komplementem 
pod adresem młodych zapaśni­
ków. Na dobre oceny zasłużyli 
również 1 inni uczestnicy mi­
strzostw. Uwagę fachowców 
zwrócili nadto; Drąg, Jaworskh 
Frank i Tremtiaczy.

Sport zapaśniczy jest u nas 
jeszcze zbyt mało popularny. 
Aktywiści zapaśnictwa widzą 
główną przyczynę tego w malej 
ilości zawodów i turniejów. 
Trzeba stworzyć faki system

ocir, :USIV
MOSKWA
w Mińsku, zakończyły siei finałowe 
rozgrywki o mistrzostwo w piłce 
nożnej juniorów. W finałach udział 
brało 6 drużyn reprezentujących 
RFSRR, Ukrainą. Gruzje, Armenią, 
Moskwą 1 Leningrad.

Mistrzostwo zdobyli mśodżl piłka­
rze Armenii — 8 pkt. przed repre­
zentacją Moskwy — 7 pkt.

W Kazaniu zakończyły slą mistrzo­
stwa ZSRR juniorów 1 juniorek w 
siatkówce. Udział w mistrzostwach 
brały reprezentacje 13 republik oraz 
miast Moskwy 1 Leningradu. W kon­
kurencji juniorek mistrzostwo zdo­
były po raz trzeci reprezentantki 
Moskwy, a w konkurencji Juniorów 
reprezentanci. Leningradu.

Przebywająca w Moskwie repre­
zentacja piłkarska Albanii rozegrała 
towarzyskie spotkanie z moskiew­
skim Dynamo. Mecz żikońezyl sle 
zwycięstwem Dynamo. 4:0 (0:0).

21 bm. wyjechała z Moskwy do 
Szwajcarii ekipa szachistów radziec­
kich, która weźmie udział w mię­
dzynarodowym turnieju szacho­
wym.

w skład ekipy wchodzą: Awer 
bach. Bolesławskl, Bronsżtcln, Hel­
ler, Keres, Kotow, Petrosjan,. Smy- 
slow 1 Tajmanow.

KIJOW

przeprowadzenU Igrzysk OUmplj*
skich.

BRUKSELA

W 8 etapówym wyićlgu ko3at(klnr 
dla ,,niezależnych" dookoła Belgii., 
w którym Jak Już donosiliśmy zwy- 
dążył Wyckstandt, startowało wielu 
zawodników znanych ż udziału w. 
wyścigach Pokoju. Belg Verschu- 
ren, 'który byl pierwszym liderem 
V Wyidgu Pokoju, zajął w wyści­
gu dookoła • Belgii 7 miejsce. Tui 
ża him uplasował śią uczestnik VI, 
Wyścigu Pokoju — Anglik Maitland. 
a znany w Polsce Steel był 28.

W wyścigu dookoła Belgii starto­
wał również młody kolarz Polonii 
francuskiej Wyszyński, uczestnik 
VI Wyścigu Pókoju. Wyszyński ta- 
jął w ogólnej klasyfikacji 15 miej­
sce. wygrał jeden z etapów I upla­
sował ale na drugim miejscu w kia. 
syflkacji dla najlepszych wspina­
czy wyścigu. .

LONDYN
92 kluby Hg angielskich różpoezęly 

sezon piłkarski. W I lidze nlespo- 
dzfanksmi były porażki mistrza An­
glii Arsenału z West Bromwtch 0:2 
i wicemistrza Preston z Hudderafleld

NIJMWEGEN.

z przeciwnikami Kovacs, stary 
i doświadćzony żeglarz, wygry­
wał regaty doskonałą techniką 
prowadzenia łodzi, przede wszy­
stkim zaś znakomitą umiejętno­
ścią wybierania odpowiedniego 
kursu i_ wykorzystywania bar­
dzo zmiennych i nierównych 
wiatrów, które są charaktery­
styczne dla jeziora Krzywego.

Również drugi reprezentant 
Węgier na Finnach, Tolnay, był 
lepszym technikiem niż takty­
kiem. Dobrym taktykiem byl 
natomiast młody zawodnik 
Szemmer, który wykorzystał w 
jednym z wyścigów swoje umie­
jętności, asekurując Kovacsa 
przed atakującym go Niemcem 
i dając tym samym ładny pokaz 
jazdy zespołowej. Wszyscy trzej 
sternicy NRD, którzy pływali w 
klasie Finn — Vogler, kraft i 
Hoffmann, byli bardzo mocni 
taktycznie.
POZIOM BYŁ WYRÓWNANY

Ogółem poziom w klasie O- 
Finń mężczyzn był wysoki i wy­
równany, czego dowodem jest 
fakt, że do chwili zakończenia 
ostatniego wyścigu nie wiadomo 
było, kto zostanie zwycięzcą. W 
drużynie pdlskiej wyraźnie nie 
Szło Szloserowi, którego Znamy 
przecież jako regatowca wyso­
kiej klasy.

W „Hetkach" męskich zoba-1 kursowym lub starcie, nie by­
czyliśmy również ładny poziom I lo w związku z tym zderzeń i 
Zawodnicy polscy nie ustępo-1 awarii. Szkoda jedynie, że zns- 
wali tu ani na krok zagranicz-1 jomością i przestrzeganiem prze- 
nym, a nawet niejednokrotnie pisów regatowych wyróżnili się
byli od nich lepsi.

SUKCES 
MARTY ARLITEWICZ

Zawodniczki polskie, które ।
rozgrywały z Niemkami regatr | ■ .- . , , •, . . „ ■ , . ,
w klasie Finn i H, wypadły zna- 7ch brąk, by!o me tylko obiek- 
cznie lepiej od swoich przeciw- : lecz również przestrze-
niczek. Należy tu podkreślić •’anla Popisów regatowych, 
wielki sukces Marty Arlitewłcz. ‘ ,co '^rdykty były mejed- 
która jako rezerwowa zmieniła t kr9’^
Filarską po dwóch biegach w k'a- Członkowie kom.sjt postępo- 
klasie Finn. W obu tych bie-1 w.anlem tak™ P°drywali w spo- 
gach zawodniczka ta pokazała oczywisty autoiytet sę- 
swą niezaprzeczalną przewagę! Pa sk^h, umożliwiając
nad przeciwniczkami, w ostat-! Jednocześnie zawodnikom me 

■ • - • 1 stosowanie s:ę do obowiązują­
cych przepisów.

O niedociągnięciach zarówno 
komisji regatowej, jak i orga­
nizatorów zawodów, można by 
jeszcze powiedzieć wiele. D:> 
sprawy tej powrócimy w jed­
nym z najbliższych numerów, 
poprzestając na razie na omó­
wieniu imprezy od strony za-

rozgrywek, aby nasi juniorzy 
(zresztą dotyczy to również i se-. 
niorów) mogli jak najczęściej 
walczyć i zdobywać ęutynę, któ­
rej im dotychczas brak. W tym 
właśnie leży przyczyna zbyt 

tylko zawodnicy. Nie można bo- । wolnych postępów naszych za- 
wiem tego powiedzieć o korni- 1 paśników, chociaż zamteresowa- 
sji regatowej. 1 m© tym działem sportu jest bai-

Praca tej komisji może budzić dzo duże wśród młodzieży.
szereg poważnych zastrzeżeń. | W mistrzostwach Polski ju- 
zwłaszcze zaś, jeśli chodzi o roż-j niorów uczestniczyło 70 zawod- 
patrywanie protestów, w któ-j ników, reprezentujących 12 o-

nim zaś wykazała się dobrą po- i 
stawą sportową i należytym 
zrozumieniem dobra całego ze­
społu. zyskując sobie zasłużenie 
głębokie uznanie kolegów.

Z przyjemnością możemy 
stwierdzić, że przepisy regatowe 
na ogół były przestrzegane przez 
zawodników. Oczywiście, zda-

kręgów. Pełne ósemki wystawi-
łv: Stalinogród. Warszawa, 
Łódź, Poznań, Bydgoszcz i 
Gdańsk. W klasyfikacji zespo­
łowej zwyciężył Stalinogród. 
Niespodzianką było drugie miej­
sce Poznania przed .Warszawą 
oraz stosunkowo wysokie miej­
sce Gdańska, który wyprzedził 
okręgi o dużej tradycji jak Łódź 
i Bydgoszcz.

WYNIKI
musza: 1. Drąg, Wr.:. 2. Malik, 

Stalinogród: 3. Miecznik. Pozn.: 4. 
Sobecki, W-wa; 5. Próchnlewicz. 
W-wa woj.; 6. MazurklcW.cz, Gd.

kogucia: 1. Mariański, W-wa: 3. 
Jędryk, Bydg.: 3. Osowski, Łódź: 
4. Janosik. Pozn.: 3. Majdański. 
Wr.: 6. Wożniak, Gd.

Pozn.;
rżały się kolizje i protesty, jed- j gadnień sportowych i korzyści.'.. ___ _

u..U, 1-:- ---- g KupCZak,nakże były one niewspółmier-j jakie odnieśliśmy dzięki udzia-
nie rzadsze, niż na przeciętnych i łowi w niej, 
regatach krajowych. Nie było
pchania się na silę znaku M. Nicpokojczycka

Najlepszy narybek pływacki
mają Warszawa i Poznali

Trzydniowe walki najmłod­
szych pływaków na basenik o- 
strowskim o zaszczytne tytuły mi­

strzów Polski, dały pozytywną od­
powiedź na pytanie, jaki poziom 
reprezentuje nasz najmłodszy nary­
bek pływacki. Osiem rekordów Pol­
ski i kilkanaście rekordów życio­
wych na zupełnie zadowalającym 
poziomie sprawiły, że można z uf­
nością patrzeć na rozwój pływania, 
oczywiście z zastrzeżeniem, że dzU. 
lacze. trenerzy i zawodnie^ nie 
spoczną na laurach a w dalszym cią­
gu będą Intensywnie pracować.

zawodników t zawodniczek Jak: 
Gajdzlanlei z Ogniwa Wrocław, Wo- 
krój z W-wy. Nawy ze Stali Święto­
chłowice Łuczkiewlcza i Sroczyń­
skiego. obok znanych już i stale się 
poprawiających: Stoleckiej (Górnik 
Janów) i Witkowskiej (Budowlani.. 
Opole).

Wyniki juniorów natomiast roz­
czarowały. JedVnie ..starzy" Junio­
rzy, którzy za kilka miesięcy! prze­
staną być nimi, osiągnęli wyniki na 
dobrym poziomie. Do nich zahezyć 
należy Kowalskiego. Kriezę. Czuba­
ka i .lana Lutomskiego rozczaro-
wali natomiast Derentowicz I Kio-

piórkowa: Spychała. --------
I Pyplok. Stalinogród; 3. Noga. Kr. 
. 4. Sżnajdcr, Gd.; 5. Sabat, Lubi.

lekka:
Wr.
Wojtasik,

Skcrnla, Stalinogród:
Binkowski. Łódź;

W-wa: 2. 
. Terlecki,

Wlo-
=r.czewski, W-wa woj.; 6. Sowiński

się w miejscu. Oczekiwaliśmy, te 
mistrzostwa przyniosą pewną poprą, 
wę w sytuacji pływactwa kobiece- '

pólśrednia: 1. Kuczyński. W-wa; 
2. Bizon, Stalinogród: 3. Łukasik, 
Łódź: 4. Strugalski. W-wa woj.; 5. 
Krach. Pozn.; 6. Daworskl, Gd.

średnia: 1. Frank. Stalinogród: 2. 
Skubiszalc, Pozn.: 3. Rosowlcz. Łódź; 
4. Pszczólkowskl. Bdg.; 5. Wański. 
Gd.; 6. Szemls, Wr.

półciężka: 1. Tremtlaczy, Gd.: 2. 
Lipiński, Pozn.; 3. Koza, W-wa 
woi.: 4. Nabroń, Stalinogród: ć. 
Piotrowski, Łódź. 6. Stelmach, Lu-

eo. Niestety okazało się. że poziom 
naszych juniorek pozostawia w dal- 
«zym ciągu bardzo dużo do życze­

Na wszach związkowych mistrza, 
stwach lekkoatlętyęznych juniorów 
ustanowiono 70 rekordów republik, 
Moskwy i Leningradu. Zespołowo 
pierwsze miejsce zajęli . sportowcy 
Rosyjskiej FSRR.

W biegu 80 ni ppł. Kolesowa 
(RFSRR) ustanowiła rekord ZSRR 
juniorek w wieku. 15 — 16 lat. uzy­
skując 11,6. Rekord juniorów ZSRR 
w tej samej kategorii wieku usta- 
nowił Antadze (Gruzja), na 100 m. 
osiągając 11,1. Trzeci rekord junio­
rów ZSRR pobiła sztafetą RFSRR 
4 X 100 m. — 49,2. •-

W 'mistrzostwach uczestniczyły rn. 
prezentacje 15 republik oraz Mo­
skwy l Leningradu.

PRAGA

Tylu) drużynowego mistrza CSR 
w tenisie zdobył UDA. wygrywając 
wszystkie spotkania. Zespół UDA 
reprezentowali: Javorsky. Becka. 
Kalous, Mrakóta Brabanec. óraz 
kobiety .Puzejova i Karmazhiova.

w dniach 13 — 26 września odbędzie 
się w Czechosłowacji 7-etanowy ko­
larski wyścig Praga — Koszyce z 1- 
dnlowym Odpoczynkiem w Bratysła­
wie.

Piłkarze CSR, rozpoczynający 24 
bm. obóz przygotowawczy przed 
spotkaniem z Bułgarią (6 września 
w sofii) rozegrali 4 ligowe spotka­
nia. Banik (O$tra^ya) — Tatran (Pre- 
cov) 1:4’ Tankist (Praga) — Siove- 
na (Bratyslava) — 3:2. Iskra (Gott- 
wildowo) — Dyńamo (Praga) — 1:2. 
Banik (Kladno) — spartak (Praga)

Kongres Komitetu Wykonawczego 
FINA zatwierdził szereg pływackich 
rekordów świata, ustanowionych w 
ciągu dwóch ostatnich lat. Zatwier­
dzono następujące rekordowe wy­
niki:

Mężczyźni: 108 y grzbiet. — OyakŁ. 
wa (USA) 56.1: ion’, m grzbiet; — 
Bozon (Francja) 1:03.3; 300 m grzblęK 
— Bozon 2:18.3: 109 m żabkę — 
Mlnaśzkin (ZSRR) 1:11.2; 200 m żab. 
ką — Glele (DalHa) 2:37.4; 220 y żab­
ką — Glele 2:33.8: 100 m motylk. — 
Tunipck (Węgry) t:04,3: 400 m zmień. 
— Luląten (Francja) 5:35,6: 4 X 100 
m zmień, — ZSRR 4:2418: 4 X 200 y 
dow. Uniwersytet Yale 7189,9: 4 X 100 
y zmten. Uniwersytet Yale 3:57,1.

Kobiety: 800 m dow. — Gyengę 
(Węgry) 10:42.0: 1 mila dow, — De­
vies (Australia) 22:51,6: 400 m zrń’en. 
- Szekely (Węgry) 5:50,4: 4 X 10Ó )n 
zmień. — Węgry 3:10.8 t 4 X 100 y 
dow. — USA — 4:00,0.

Oslo

W meczu tenisowym Szwecja po­
konała Norwegię 5:0. Szwedzi wystą­
pili w rezerwowym składzie. M. In. 
Davldsson wygrał z Haanćśem 6:1, 
6:3. 6:1 ó Elińeasón pokonał SochoU

W pierwszym meczu ellmlnzcył. 
nvm • do mistrzostw śwista w pil. 
ce nośnej (grupa I> Norwegia zrć- 
mlsowata z Niemcami zach. 1:1 (1:1.)

W Bergen startował czełowy śred* 
niodystansowlec angielski PIrie, któ. 
ry wygrał 1300 m na bardzo słabej 
bieżni w 3:53,4.

WhHfield zaatakował bez powo­
dzenia rekord świata ni 800 yardów 
uzyskując czas 1:53.2 podczas gdy 
rekordowy wynik wynosi 1:49.2. Whi- 
‘fleid uzyskał Już w tym roku 
1:48.6. ale wynik ten nie Został u- 
znany.

Drugie miejsce W tym ble^u za- 
lął Santee 1:53,3, trzecie Norweg 
Sarto 1:55.7. .

Na tym samych zawodach O‘Brlen 
uzyskał w kuli 17,52.

STAMBUŁ

W tabeli prowadzi nadal UDA ma­
jąc 13 pkt. przed Tatran (Presov) — 
12 pkt. i Banik (Kladno) — u pkt.

W Pradze zakończona została n Le. 
tnia Spartakiada Wojska Czechosło­
wackiego, w której wzięło udział 
800 żołnierzy i sportowców w 14 
dyscyplinach sportowych. Oto nie­
które wynik! w lekkoatletyce:

110 m. ppł. Tosnar — 14.8, wzwyż 
Hejda — 130; dysk Merta — 47.31; 
400 m. Rek — 49.2; 100 :m i 200 m 
Janecek 10.7 i 22.1; 800 m 1- 1.300 m 
Jungwlrth — 1.52,5 i 3.52,6: 5.000 m 
Roudny — 14.55,8: 10.000 m sourek — 
— 31.39,6: trójskok Lank — 14.60; 
kula Skobla — 1G.33; w da! Mrazek 
— 717; Kobiety — 100 ni — Mędra- 
chova — 12,7; wzwyż Modrachovo 
— 135; 000 m. — Bartakowa — 2.24,2

Lekkoatletyczne mistrzostwa Tur./ 
oj? przyniosły-słabe wyniki. Oto 
kilka najlepszych rezultatów: 100 m 
— Selvl — 10.8, 800 m — Koc — 
1:39,7, 100 m pł. — Eper — 15,5, w 
dal — Orał — 7.08, oszczep — Yuc- 
tŁn — 52.06.। m.n.

kaClęst‘aIfnneród’"3'"WRHcht "Pozn ' I Decydujące spotKanie w pllcc no- 
■ zambrrylki srćzecin pomiędzy mistrzem ligi'CSR.^amorzycKi. szczecin, a. lomaa. p,.an, _ skrzvdla Vln^tc któ.

1. Jaśkowskl, Gd.; 2. Sro- Decydująee spotkanie w piłce no- SZTOKHOLM
nia. I dlatego leż działacze 1 trene- ' Tńriżtzy mu^.a szczególną uwagę zwró- i LubIIn' 6* Ł3CZ^’ Lódż- 
cić na slaby pnzlom ich wychowa­
nek i jak najszybciej podnieść ich ! -----------------------------------—

■a miał;

stolicy. Ich
więcej radości sprawiły rezultaty । potowski, którz\’ — jak na ich u-!IZvć zawodnikom możliwie najleo- 
młodzików, którzy wysokim pozio- i zdolnienia — uzyskali wyniki b. ?zC warunki treningowe otoczvli 
mem wyników prawie zupełnie od-| przeciętne. Pozostali wykazali na- odpmvledi-.m *
sunęli w cień swych starszych kole- ogól słabe przygotowanie. To samo pilnie obserwuje rozu 
gów. Wśród młodzików pojawiły I dotyczy juniorek, które poza Mah- '• 
się nowe nazwiska utalentowanych 1 nowśką 1 Pogorzalek, zatrzymałj

Trójmecz 
lekkoatletyczny

=zc warunki treningowe. otoczvn wt •
ich odpowiednia opieka. Kardv. kto i nrpilnie obserwuje rozwój pływania nUiaiaUJIC

UDA Praga — Skrzydła Vlasty. któ.
re zajmują szóste miejsce w tabeli, 
zakończyło się po dwukrotnie prze- 
dlużónym czasie wynikiem 0:0 
Zwycięstwo w tun^eju piłkarskim
przypadłe Skrzydłom Vlasty, bo- 

’ - —* — ’------- stosunekwiem miały one lepszy 
bramek.

W stolicy Szwecji rozpoczęły się 
mistrzostwa krajowe w lekkoatlety­
ce. pierwsze tvtuly mistrzów zdoby­
li: 800 m — Ekfeld 1:50,2; 200 m- — 
O -.rlsson 21.9; lló pot. — Luhdberg 
14.7 (nailepszy tegoroczny wynik w 
Szwecji).

Liczne zgłoszenia lekkoatletów
do mistrzostw Polski

Lekkoatletyczne mi- 
StrzośtwA Polski odbędą 

się w dniach od 4—6 września 
nA stadionie' Wojska Polskiego 
w Warszawie.

.22 bm. minĄl termin zgłoszeń 
zawodników.- W terminie nade­
słały zgłoszenia Budowlani, Ko­
lejarz. Ogniwo, Włókniarz, Stal, 
Górnik, Spójnia i Start, po ter­
minie (25 bm.) Unia, AZS i 
Zryw. Termin zgłoszeń został 
przedłużony do 30 bm. jedynie

J8pmeniafte 
MOTOROM

m jett w pełni zasłużony.
Dobrze też rozwija się pły

że sukces
W sobotę 29 bm. i w niedzie-

BERGEN

Piłkarska reprezentacja 
pokonała reprezentację 
3:1 (3:1).

W Sztokholmie odbędą się w koń­
cu września zawody o mistrzostwo 
świata w pięcioboju nowoczesnym, 

Norwegii ’ d0 którego zgłosiło się już 0 państw.
Islandii

EDYNBURG

w Poznaniu, który dysponuje zgra­
ną i oddana pływactwu erupą dria-

j lę 30 bm. na stadionie ZS Kole-, BERLIN
; jarz, w Warszawie odbędzie się i - __

łączy i trenerów. Nic :ez dz.iwneąo. ■ .. ... .. .
że właśnie w Poznaniu ujrzeliśmy ■ trójmecz lekkoatletyczny Zrze-■ zdobył Schirrńei-5;0SS ptk a w 
nowe uzdolnione zawodniczki jak ; szeń Sportowvch Spójnia, Ogni- 3-b°iu Sander 3.722 pkt.
KlemmsKą. Cedro i Krystynę Szulc i _
i zawndnhcnw. tak bracia Lutom- wo, Kolejarz. W sobotę zawody Bokserzy czechosłowaccy zrzesze-

18-letnla sprinterkS Pashley wy- 
lównala rekord brrtyjśkl na 100 yar- 

! dów, należący do Blankers-Koen. u- 
zyskując czas 11.0.

Lusg przebiegł pół mili w 1:54,2.

HAMBVRG
scy. Wojciechowski' lub Janicki. ; -nmiwna si» o cfldz 16 00 a W n,a Czerwona Gwiazda rózegrali w Zawiedli plywaev i działacze S-a- ' ° S0<lŁ a Berlinie zawody z SV Dynamo, uzy-
------------- ... ... d niedzielę o 10.00._________________ skując wynik remisowy 10:10- Oto 

... . . ___ _ I wynik! walk (pięściarze CSR naW zawodach wezmą udział . t miejscu): Cermak wygrał z Kur- 
czołowi lekkoatleci wymienić-: o™. Majdioch nokonal czerwiń- 

. i skiego. Zachara zwyciężył Poertnera. 
nych zrzeszeń z Arndt, Duńską, Kucera przegrał z Mayem. Botocky 

syflkacyjnych 1 książeczek zdrowia. , Dałkowską, Konikówną, San- : f”r?w>LZ
W efekcie takiego postępowania. 12 i . .... < Heinzem, Janstą ujgrat z Scnu.ze.
zawodników wróciło do domów już ! kowską. Korbanem, Krzyżanów-i Urbanclk .przegrał z Hobeckerem, 
w plenvszyni dniu zawodów. I ckim mdło Kowalem Puchów- I frlchoda został pokonany Przez Mo- ;_ , _ , , . . . , SKim, olało, IS.OV aiem, rucnou tzkusa 1 Reichel przegrał z Kreuge- • uDużym sukcesem mistrzostw byl I , . .. ,__ _i_._ 0.^.:,,,««^ rem W. — —■start wielu reprezentantów z okrę- I skim, Makomaskim, Radziwono-j | [
gów. które do niedawna w Polsce , wjczemi Długoborskim i Choj- Urszula JureW.tz uzyskała w biegu i 

lJenihHnSlę ”niC l czy r Jak Opo e mekim na czele na pó1 miU w>’nilc W’6 — lepszy |1 Lublin. j nackim na czele. o j # 5C^ o(j Ofjcjainego rekordu '

dlń zawodników Pionu Wojsko­
wego oraz Gwardii, którzy O- , llnogrodu. który byl przecier, 
becnie startują w swoich spar-' niedawna polega w tej dziedzinie ■ 
takiadach letnich. Do chwili i w pols=?-, Kardynalnym zaniedba-i 
obecnej nie nadesłał zgłoszeń ! P-'™ -'«aHnogrodzk.ch by.
LZS.

Niektóre zrzeszćnla, Jak np. 
Spójnia, nadsyłając zgłoszenia 
nie podała imion swoich zawod­
ników. Są i takie zrzeszenia, 
zgłaszające zawodników, którzy 
nie uzyskali wymaganego mini­
mum.

Jo wysłanie zawodników na mi­
strzostwa Polski bez książeczek kia.

28 sierpnia odbędzie się w WI«- 
baden międzypaństwowy mećz 
bokserski Niemcy zachodnie 
Włochy. W meczu tym reprezenta­
cja Niemiec zach. wystąpi w skła­
dzie (od muszej) warme. Hahner. 
Schweer. Kurchat. Sćhillind. Hel- 
domann. Krammer, Wemhoner, 
Pflrmann i Lahr.

Do mety największej Imprezy 
motorowej w Polsce Raidu Tatrzań­
skiego dojechało zaledwie 52 zawod­
ników. Ukończyli najlepsi nie tylko 
pod względem umiejętności jeździe­
ckich, ale również pod względem 
poziomu technicznego w przygoto­
waniu maszyny I kondycji.

Doniosłe znaczenie miało w tym 
ciężkim raidzie właściwe nastawie­
nie psychiczne. Od odporności psy­
chicznej, od zaciętości 1 ambicji, 
od nieustępliwości w ciężkich wa­
runkach atmosferycznych zależńl 
w znacznym stopniu ostateczny wy­
nik.

Sukces więc Indywidualnego zwy­
cięzcy raidu Zbigniewa Kupczyka 
1 triumf Spójni (Płocickl, Stablńskl, 
Wytrykusz), która zdobyła Puchar 
Przechodni im. K. Jurkowskiego — 
są w tych warunkach specjalnie 
cenne.

(W poniedziałkowym numerze po­
daliśmy przez pomyłkę, że zwycię­
stwo zespołowe uzyskał zespół 
CWKS).Wielką pracę włożono w ral- 
dowców Spójni, lecz równie wiel­
kie są jej owoce. Spójnia jest te­
raz nie tylko groźną sekcją jako 
drużyna żużlowa, ale zaczyna od­
grywać coraz poważniejszą rolę,w\ 
raidach terenowych. Jest to nie­
wątpliwie zasługą kierownictwa 
sekcji wrocławskiej. ...

Na pochwalę zasługuje również 
Centralny Klub Motorowy LPZ, 
którego .wychowanek Kubski był 
rewelacją XI P.T zdobywając I-sze 
miejsce w klasie 125 ccm.

W XI Raidzie Tatrzańskim brali 
udział zawodnicy z ćałej Polski. 
Najwięcej wystawiła warszawa, na­
stępnie Wrocław i Stalinogród. 
Brak było zawodników Bydgoszczy, 
Poznania i Łodzi. Kraków' był rów­
nież słabo reprezentowany. Z po­
szczególnych zrzeszeń najliczniej 
stawił się- CWKS (mimo Spartakia­
dy, na którą udała się część zawod­

ników) oraz Spójnia, wystawiając 
po 13 zawodników. Słabo wypadło 
Ogniwo, Unia, Włókniarz 1 Kole­
jarz, zAróWno pod względem ilości 
startujących, jak 1 wyników.

Jak już «twierdziliśmy, zawodni­
cy zdali ten Wielki egzamin na 
bArdzo dobrze. Niezgorzej ud nich 
spisali się organizatorzy z sędzią 
gl. mgr. J. ąasinrkowskim na cze­
le. W ciężkiej pracy, przygotowa­
niu 1 przeprowadzeniu Raidu zna­
lazł on pomoc przede wszystkim 
w LP2, którego czołowi działacze 
obsadzili szereg odpowiedzialnych 
funkcji w pełni się z nich wywią­
zując. Również i wiele okręgów 
FŹMot z Krakowem, Stalinogrodem 
i Wrocławiem na czele dostarczyło 
działaczy do pomocy przy organi­
zacji i przeprowadzeniu raidu.

Niestety nie wszystkie okręgi .do­
ceniły znaczenie raidu. Np. okręg 
warszawski nie dał (mlmó’ możliwo­
ści) środków transportu, podobnie 
Poznnń i Łódź. (W ogóle zagadnie­
nie dobrego transportu jest bolącz­
ką wszystkich imprez terenowych. 
Dobry transport zapewnia nie tyl­
ko łączność między poszczególnymi 
punktami, ale jest, -warunkiem 
sprawnego i szybkiego dokomnia 
obliczeń, czego mieliśmy do nód 
na ni ćtapie raidu).

SĘDZIOWIE 
MUSZĄ SIĘ UCZYC

W dniach poprzedzających raid 
przeprowadzono -w Szczawnicy ogól­
nopolski kur« unifikacyjny dla aę- 
dzlńW motorowych kl. państwowej 
I I. Kurs ten Okazał sie bardzo po­
trzebny. Są jeszcze sędziowie, któ­
rym dalekó <ió posiadanej przez 
nich klasy. Praktyka, jaką odbyli 
uczestnicy kursu podczas raidu, ob­
sadzając punkty kontroli czasu 1 
odcinki jazdy stylowej. pomógja 
im do praktycznego sprawdzenia 
poziomu ich umiejętności.. Wielu 

.wykazało doskonale opanowanie

regulaminów i właściwą Interpre­
tację. ale był cały szereg sędziów 
I klasy, którzy nigdy nie widzieli 
odcinka obserwowanego. Przed ko­
legium sędziowskim PZMot stoi te­
raz poważne^zadanie przeprowa­
dzenia szkolenia we wszystkich 
okręgach i to Szkolenia nie tylko 
w sali wykładowej, ale. 1 w te­
renie.

WNIOSKI Z WYNIKÓW
Oceniając wyniki XI. Raidu Ta­

trzańskiego. dochodzimy do wnio­
sku, że mamy nowe kadry w spor­
cie motorowym, kadry młode I 
utalentowane. W klasie 125 ccm. od 
zwycięzcy Kubskiego, młodziutkie­
go zawodnika LPZ do 4 miejsca, 
to wszystko młodzież. W ogóle 
klasa ta, Jest klasą młodych, któ­
rzy z powodzeniem atakują pozy­
cje doświadczonych raidowców.

Również w klasie 250 ccm starsi 
raldowcv odpadli dość daleko. Zu- 
rawieckl był 9, Płocickl 11, Sml-

gielski 12. Markowski 17. Hoffman 
18, Cichowski 19. W czołówce wi­
dzimy natomiast mniej znane na-

Po I etapie Kwiatkowski miał 0
pkt. i 0 pomocniczych,

zwiska Blaszczaka (Start Strze-
lin). Kaniszewskiego (LPZ). Wytry- 
kusza (Spójnia Wrocław). Zawodni­
cy cl dopiero w tym roku znaleźli 
się w czołówce. Brcndler (Włók­
niarz Częstochowa) będący dosko­
nałym -żużlowcem wykazał, że l na 
raidach ma dużo do powiedzenia.
Nasi zakopiańczycy Marusarz i Pa­
wlica pojechali w poważnej kon- ;
kurencji w silnie obstawionej kl. 
350. Ich wielka ambicja I dosko­
nała kondycja pozwoliła nie tylko 
na ukończenie niezwykle ciężkiego
raidu. 
miejsc.

ale 1 na zajęcie

podczas gdy Gargul miał 1 pkt. k. 
I 6 pom.. a Dąbrowski 117 pom. 
Po II etapie Kwiatkowski był na­
dal ..czysty". Dąbrowski miał 1 pkt. 
k. i 8 pom., a Gargul 1 1 17. Ostatni 
etap wyrównał Dąbrowskiego z 
Kwiatkowskim w głównych pkt. 
karnych, gdyż obaj błądzili na tra­
sie i stracili sporo czasu. O wyni­
ku zadecydowały punkty pomocni-

{ cze za styl, których mniej miał 
Kwiatkowski — 4, a Dąbrowski —

dobrych
Przez pierwsze dwa dni

lepszym z nich był Pawlica, jed­
nak trzeciego dnia Marusarz poje­
chał doskonale wysuwając się na 
II miejsce.

Ciężką przeprawę miały wózki, z 
których tylko Jeden ukończył Hałd 
I to z wielką ilością punktów kar­
nych (102). Reszta wycofała się —

W Augsburgu startowali lekkoatle­
ci USA. Brown wygrał trzy konku­
rencje: 100 m — 10,6; 200 m — 22,0 
l skok w dal — 700.

Czołowi sportowcy NRD za dob­
re wyniki uzyskane ,na Igrzyskach 
festiwalowych w Bukareszcie odzna­
czeni zostali tytułami „mistrza spor­
tu”. wśród 17 wyróżnionych znaj­
dują się sprlnterkl Seeliger. Claus- 
sner 1 Koehler, pływaczki Schneider 
i Volgt. kolarze torowi Stolze, Nit- ' 
schc, Elste i Schneider, którzy wy­
grali wyścig drużynowy na 4 km 
oraz zawodniczki reprezentacyjnej 
drużyny piłki ręcznej.

przodownikiem
wyścigu dookoła NRD

trasie wskutek defektów.
na

NOWY JORK

Walkę o I miejsce w ki. pow. 350 
,----- Kwiatkowski,stoczyli między sobą 

Dąbrowsk* i Gargul.

Staszek Marusarz na trasie Raidu Tatrzańskiego

NOWE FORMY ZDAŁY 
EGZAMIN

Szereg nowych elementów wpro­
wadzonych do XI Raidu Tatrzań­
skiego, jak np. nieznajomość tra­
sy, 20 odcinków obserwowanych z 
punktacją pomocniczą, czy punkta­
cja za zachowanie sprzętu 1 za dy­
scyplinę sportową, zdał w pełni 
egzamin. W. przyszłości można 
wprowadzić jeszcze dalsze próby, 
jak np. próbę szybkości terenowej 
na jednym z. etapów, pomyślaną 
Jako przejazd odcinka z wysoką 
przeciętną.

XI Raid Tatrzański był Imprezą 
na wysokim poziomic, wykazanym 
zarówno przez zawodników, jak i 
organizatorów. Szkoła, faką prze­
szli wszyscy uczestnicy winna być 
podstawą do dalszego rozwoju tej 
najpoważniejszej dziedziny sportu 
motorowego, jaką są raidy tereno­
we. Oczekujemy na otoczenie wię­
kszą troska naszych raidowców 
przez zrzeszenia, bo są tego w peł­
ni warci. Wnioski z raidu winny 
pomóc sekcjom motorowym i okrę­
gom PZMot we właściwym usta­
wieniu pracy, w podnoszeniu po­
ziomu jeździeckiego, technicznego i 
kondycyjnego naszych zawodni­
ków.

Raid Tatrzański wykazał donio­
słe znaczenie posiadania odznaki 
SPO jako gwarancji sprawności fi­
zycznej, tak nieodzownej przy cięż­
kich raidach. A właśnie zagadnie­
nie SPO musi być przyczyną ru­
mieńców wstydu w licznych sek­
cjach motorowych.

K. WOLFF

Na zawodach w Pasadena (Kalifor­
nia) Gordtcn poprawił należący do 
niego rekord świata w dysku z 
56.79 na 59,32.

Do finału mlstrłóstw tenisowych 
USA w grach podwójnych weszły 
pary*: Rosę, Hartwlg (Australia) po 
zwycięstwie nad Selxasem 1 Traber- 
tem 4:6. 6:4, 6:1, 3:6 oraz Talbert I 
Mulloy. którzy pokonali parę ame­
rykańska Clark. Burows 4:6. 6:3. 6:2. 
6:4. Clark 1 Burows sprawili wiel­
ką nlesoodzlanke eliminując mist­
rzów Wimbledonu Hoad. Rosewall 
w czterech setach.. W finale Rosę. 
Hartwlg zwyciężyli Mulloya 1 Tal- 
berta 6:4. 4:6, 6:3, 6:4.

W grze podwójnej kobiet Hart. 
Ery pokonały w finale Brougt, Os- 
borne-Dupont 6:3. 7:9. 9:7 zdoby­
wając po raz trzeci z kolei tytuł mi­
strzowski.

BERLIN 26.8,53 (teł. wM. — Trzeel 
etąp wyścigu kolarskiego dookoła 
NRD prowadził z Schwerln do Mag­
deburga (224 kmi. Na finiszu naj­
szybszy był Gruber z Monachium, 
zwyciężając w czasie 6:31:03. Na­
stępne miejsca zajęli: slppli (Ber­
lin. Malitz (SV Etnhelt), Hundert- 
mark 1 Schur (NRD).

Czwarty etap w Magdeburga do 
Erfurtu (215 km) przyniósł duży suk­
ces kolarzom NRD. którzy zajęli. 
czołowe miejsca. Etap wygrał mtstrż 
Sportu Schur w czasie 6:49:55. Na 
finiszu na stadionie Im. G. Dlmltro- 
wa wyprzedził on czołówkę, którą 
ukończyła etap w kolejności: Śtót- 
tze (NRD II). Weber (SV Stalli), Ne- 
stlćr (SV Rótatloń), Lothar Meister 
(NRD II) 1 GaUlnge.

Po czterech etapach przodowni­
kiem wyścigu został Slegel (NRD 
II), który na mecie w Erfurcie był 
o 40 sck. za czołową grupą.
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Przewodniczący Międzynaródowe- 
go Komitetu Olimpijskiego -Areny 
Brundage bawił w Budapeszcie, 
gdzie zwiedził m. iń. nowowybudo-
wany wielki stadion seortówy. Na 
konferencji prasowej ‘ Brundage o- 
śwladczył, że nowy stadion pod

MazurklcW.cz
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304ecie 
radzieckiego 
alpinizmu
ALPINIZM radziecki obcho­

dzi w roku bieżącym swe 
30-lecie. Ma on na swym kon­
cie nie tylko szereg sukcesów w 
rodzaju zdobycia najtrudniej­
szych szczytów ale t piękną kar­
tę pracy nad umasowieniem te­
go najbardziej emocjonującego 
i bardzo trudnego sportu.

W Związku Radzieckim, po 
raz pierwszy na święcie przepro­
wadzono i przeprowadza się ma­
sowe przejścia graniami i szczy­
tami tzw. alpiniady, które cie­
szą się wśród mtodzleży radziec­
kiej wielką popularnością.

W związku z jubileuszem, Ja­
ki obchodzą alpiniści radzieccy. 
Komisja Taternictwa Z.G PTTK 
organizuje w dniach 29 I 30 bm. 
I Ogólnopolską Alpinladę w

PO POWROCIE z Bukaresztu 
ciągle spotykam się z pyta­

niem: Jak wypadła na turnieju 
pięściarskim sportowych Igrzysk 
Przyjaźni nasza reprezenta­
cja — w porównaniu do nie­
dawno odbytych Mistrzostw Ej- 
ropj- w Warszawie.

Julian Neuding
zasłużony działacz kultury fizycznej, 
przewodniczący Sekcji Boksu GKKF

muje — za co sędzia go upomi­
na.

Mimo, że Niedżwiecki mógł
walkę wygrać. jednak 2 sę-

Zagadnienie to na pewno nur- ^zjQW uwzględniając trzecią sla- 
tuje większość naszych spor- i rundę przyznało zwycięstwo 
towców. a szczególnie miłośni- Sokołowowi.
ków boksu, dlatego tez waito I start. Kudłacika w wadze lek- 
16 omowic. L l.l«4 —n i'n lf mit5rje omówić

Jak wiadomo drużyna,
walczyła w Bukareszcie znacznie 
się różniła od naszej reprezen­
tacji na Mistrzostwa Europy. W 
turnieju bukareszteńskim nie 
startowało 4 naszych mistrzów i 
1 wicemistrz Europy.

Brak było także wyraźnie w

klej. można scharakteryzować 
która I zwięźle. W walce z Austriakiem

IPotesilem boksował słabo i prze- 
Igrał (1:2) a z ‘Niemcem Gut- 
1 Schmidtem boksował dobrze i 
wygrał.

115 kolarzy z 24 państw
w walce o tytuł szosowego mistrza świata

Tatrach, wzorowaną na podob- I drużvnie Antkiewicza, który re- 
nych imprezach w ZSRR. prezentował nasze barwy na Mi-

Alpiniada oędzie miała cha- Strzostwach Europy i jest ciągle 
rakter sztafety wysokogórs^ej. ieszcze na57vm najlepszym lek- 
ktora przetdzie w dniu 30 bm. । kjm Widzimv więc, że z naszej 
szczyty Tatr polskich od bwinl- . pler;vszej reprezentacji, która o- 
cy po Krzyzne. z tym. ze po-; 5iagn(;|a duże sukcesy na Mi- 
szczególne zespoły, <-i.—i->™-i»„<. . ■ . - ■

ABY NIE ZMARNOWAŁ SIĘ 
WIELKI TALENT

Drogosz Jest bezsprzecznie 
dużym talentem 1 najlepszym 
bokserem w tej wadze w Euro­
pie, ale...

Drogosz zatrzyma! się w roz­
woju, nie czyni żadnych postę-

W wadze średniej Piórkowski 
walczył b. dobrze. Poza jednym 
minusem, brakiem umiejętności 
blokowania ciosów Piórkowskie­
mu nie można nic zarzucić. Wal­
czył on ambitnie, szedł ener­
gicznie naprzód, dużo kontro- 
wał, wykorzystywał zwarcia dla 
zadawania silnych, osłabiają­
cych ciosów w tułów, mądrze 
przetrzymywał niebezpieczne 
momenty słabości po otrzyma­
niu silnego ciosu.

nięn wyrosnąć na dobrego bok­
sera tej kategorii.

Reasumując należy stwierdzić, 
że powodem nieznacznych pora­
żek większości naszych pięścia­
rzy były braki kondycyjne I 
częściowo wadliwo szkolenie 
tzw. „mańkutów", których star­
towało czterech. (Brychlik, 
Krawczyk, Pietrzykowski, Nie­
dżwiecki).

GDZIE KONDYCJA?

. . s agnęta nuże suaws; nu- . ■ _ , ,dochodząc 5trf0, wach Europy startowało P°w’ Oj-ogosz zatracił najwięk- 
.tnMn ml..................  ±__ i. I sz,v swój atut — błyskawicznedo punktu odbioru sztafety na | ly)I;o 4 bokserów, z których 2 

grani, dokonają pr> drodze sze-1 /dobyło w Bukareszcie złote me- 
regu wejść tatrzańskich. 1 dale'(Dmgnsz, Piórkowski) jeden

Sztafeta przeniesie adres gro..................... — ..............
tulacyjny Komisji Taterntchva
ZG PTTK z podpisami uczest­
ników sztafety, podaniem prze­
bytej trasy, czasu jej przejścia

wznowienie walki po c’osic 
przeciwnika. Ma on nadal bar-

PO RAZ TRZECI 
NIETSCHKE

zdobył srebrny (Grzelak) i 1 brą. 
zowy (Pietrzykowski).

Świadczy to. że pełna druży­
na z Mistrzostw Europy w War­
szawie wykazała siłę naszego

dzo słabiutki repertuar ciosów.

Trzeci raz walczył już Grze­
lak z mistrzem Europy Nietsch- 
kem — trzy razy obserwowałem 
te spotkania, ale nigdy Grzelak 
nie był tak blisko zwycięstwa 
jak tym razem.

W pierwszej walce, w turnie­
ju w Moskwie, Nietschke dzięki 
szybkim lewym prostym i kon-

Odnośnie braków kondycyj­
nych, dziwne wydaje się, że fakt 
ten miał miejsce. Co prawda o- 
bóz przygotowawczy przed wy­
jazdem do Bukaresztu był krót­
ki. ale nie wolno zapominać, że 
wszyscy prawie zawodnicy (po­
za Brychlikiem) brali udział w 
długofalowym przygotowaniu do 
Mistrzostw Europy, gdzie kon­
dycja naszych zawodników była 
wspaniała — więc nie w tym 
sęk. Sęk jest w tym, że więk­
szość naszych zawodników po­
trafi ,się skoncentrować na okre­
ślony’ termin zawodów. Ale gdy 
tylko zawody się skończą czynią 
wszystko, ażeby formę i kondy­
cję natychmiast stracić.

Zapominają oni o tym, że u-

i warunków. Adres ten zosta- pięśoiarslwa wyczynowego, a 
me następnie, zniesiony z Krzyz- . . hukareszte,lska mająca
nego do Wodogrzmotów, skąd । w Fkladzje w 60 zaWodni-
specjalna taternicka ekipa mo-
tocyklowa przewiezie go do 
Warszawy. Adres złożony zosta­
nie przez uczestników i przed­
stawicieli ZG PTTK w Amba-
sadzie Radzieckiej. (m)

W piłkarskiej
ladze ZSRR

ków rezerwowych winna była 
wykazać dalsze możliwości na­
szego pięściarstwa.

Znamy wyniki uzyskane przez 
naszych pięściarzy w Bukaresz­
cie: 2 złote. 2 srebrne. 3 brązowe 
medale oraz 2 piąte miejsca.

Jak widzimy dorobek punkto­
wy wcale niezły i nic dziwne­
go, że występ naszych pięściarzy 
w Bukareszcie oceniany jest ja- 

! ko udany.
I Ale... Czy iv turnieju buka-

■n ozGRYWKi o mistrzostwo pli- । reszteńskim nie stać nas było na
•W karskie Związku Radzieckiego i osiągnięcie jeszcze lepszych wy- 
wkroczyty Już w ostatnie stadium
Walka siata się bardzo zacięta, gdyż ‘U**0" •
szczególnie dla drużyn pretendują- Zamiast odpowiedzi na po- 

po/wo^.sobie n".scha- 
jest nie tylko każdy punkt ale i lakteiyzowame 1 przeanalizos’a-
każda bramka.

Nlesporlzianką ostatniego tygod­
nia rozgrywek była porażka Loko- ! 
motiw Moskwa na własnym terenie

spadkiem

i nie sylwetek naszych reprezen- 
। tentów w świetle ich startów 
na ringu w Bukareszcie.

WIELKIE MOŻLIWOŚCI 
BRYCHLIKA

Dynamo Kijów 1:? (0:1). Dynamow* 
cy wyszli w len sposób na 9 miei- 
sce i zaledwie dwa punkty dzielą go 
od poorzednika w tabeli — Zenitu 
z Kulbyszewa.

Jeśli chodzi o czołówkę zostały w
niej praktycznie dwie drużyny tzn I miła niespodziankę. 'Niestety 
Spartak Moskwa j Dviismo Tbilisi. ’ .
Pięć punktów różnicy, dzielące trze- iPO/.jO-m i opi ezentow any prze7, 
ci w tabeli zespół - Dynamo Mo- i Brychlika nie b.rł zadowalający.

Mlody Brychlik zdobyciem 3 
miejsca w wadze muszej sprawi!

siewa od lidera jest praktycznie nie j Znamy tego zawodnika z jego
do odrobienia.

Spartak ma .leszcze do rozesra-
nin ciężki mecz moskiewskim
Dynamo, lecz ewentualna porażka 
Spariaka może dać znaczno szanse 
na mistrzostwo jedynie dynamow- 
com z Tbilisi.

Zenit Leningrad i Torpedo Mo­
skwa znajdują się w Jeszcze gorszej
sytuacji Dynamo Moskwa
praktycznie uzyskanie przez jedną

walk w Polsce, jako dobrze za­
awansowanego technicznie i 
myślącego pięściarza.

Brak rutyny międzynarodowej 
i trema spowodowane pierwszym 
występem w tak poważnym 
turnieju sprawiły, że 17 letni 
chłopak zupełnie zapomniał o

z nicli nawet tylnio wlceml-trza nil. (konieczności myślenia podczas 
karskiego ZSRR Jest Już iiieniożll- I wciilgi i nrzez to nie wvkorzv-
we.

A oto ostatnie wyniki:
Torpedo Moskwa — Dynamo Le­

ningrad 2:1. Torpedo Moskwa — Lo-

stywał w dostatecznym stopniu 
swych umiejętności technicz-

komotiw Mosk'
lisi — Dynamo Kijów 3:0. Lokomo- 
tlw Moskwa — Dynamo Kijów 1:2.

i. . W pierwszej walce przegranej 
i- ! z. Rumunem Zlatani i w ostat-

i niej wygranej r. Gnrbuznwem
TABELA

1. Dynamo Tbilisi
2. Spartak Moskwa
3. Dynamo Moskwa
4. Zenit Leningrad
5. Toroedn Moskwa

21:13
6. Lokomotlw Mo«kwa 10:
8. Zenit. Kujbysrew

10. Dynamo Leningrad 
U. Spartak Vllniifs

12:22

' Irlandia: Elliot, Mac Quald, 
Cormack, Dowds, Mc Carthy i rte, 
ney; ; ‘ '

Jugosławia: Petrovle, Poredski 
Rocie, Panic, Zorlc, Jeslc, Petro».' 
skl i Grajznęr:.

Niemcy zach.: Zlegler (ni n, 
Igrzyskach w Helsinkach). Zelssne" 
Maue. Becker, Relnecke I Mussleld;

Llchtenstcln: Lampert I Hasior;
,San .Marino: Albanl 1 Marllnlnl;

. Hiszpania: Sorlano, Esstella | 
Martos:

Szwecja: Thuden,' Nordęuist. FriJ 
bom. Lindgren. Carlen. Carlsson 
Nordvall,- -. Strdhm; Marlensson,' 
Lundh. Andersson 1 Wlckstradm;

Saara! Schwegel. ' Valdnce, > Re, 
xecker, Schaefer, Markus, Runr, 
Ruffenaćh I Dlffusman;

Szwajcaria: Winter. Jaquet, Mors, 
si, Arnold. Hobl, Hutmaćher, Trach, 
sel. Hollensteln,.Antonini, Scherer 1 
Brtltsch;

Kolumbia: Forero-Trlvtrio 1 Mani 
tano-Piedrahita;. .

Nowa ^Zelandia: Sweeney.

stwa, niektóre jednak federacje, 
zgłpśiły większą ilość zawodni­
ków J dopiero, przed _ startem 
zdecydują kto będzie'1- je repre­
zentował. '

KRÓLAK, Wilczewski, Ha- 
dasik j Więckowski PP.d 

opieką trenera Michalaka, są 
już w Szwajcarii, gdzie w 
Ługano, w sobotę 29. sierpnia, 
staną na starcie-szosowego wy­
ścigu dla amatorów o- zaszczyt­
ny tytuł mistrza świata.

Kolarze polscy startują po 
raz pierwszy po wojnie w ta­
kiej imprezie. Nie znaczy to 
jednak, by startowali jako no- 
wicjusze. Każdy z nich ma. już 
za sobą większy lub mniejszy 
zasób rutyny w walce'1 z silny­
mi przeciwnikami. zagraniczny­
mi, każdy staje dó wyścigu ja­
ko trudny-i niebezpieczny rywal 
dla wszystkich 'biorących udział 
w imprezie.' ■’

Wyścig o mistrzostwo świata 
rozegrany będzie ha 12 okrąże­
niach łącznej długości 180 km 
O trudnościach trasy nie stano­
wi jednak dystans.

Dwanaście razy będą ■ musieli 
kolarze pokonać na dystansie 
bk. 2 km wzniesienie ó różnicy 
poziomu 100 m; niezależnie od 
tego trasa w obwodzie zamknię- 
iym ma wielką ilość wiraży, 
których naliczono z grubsza aż 
204. W sumie 12 górek -i 204 wi­
raże .dzielą uczestników wyści­
gu od tytułu mistrza 'świata, 
przeszkody te nie należą więc 
do łatwych.

Nie bawiąc się w proroctwa, 
nie typując miejsc, jakie zajmą 
nasi reprezentanci w wyścigu 
o mistrzostwo świata, do które­
go każdy przecież szykuje się 
szczególnie starannie — można 
jednak stwierdzić, że nawiąza­
nie równorzędnej walki leży w 
granicach możliwości każdego z 
kolarzy polskich. A najlepiej 
zobaczymy to czytając listę 
zgłoszeń, na których spotykamy 
wielu stosunkowo znajomych z 
poprzednich Wyścigów Pokoju, 
znajomych, którzy i .wygrywali

NASI KONKURENCI
‘ Zacznieiny od państw, których 
przedstawiciele . spotykali się z 
naszymi kolarzami w Wyścigach 
Pokoju, •

Dania:'DaldRarci: Andresen, Dld- 
rlksen; Hanten, Henckęl,.-Jńrgenien, 
Olsen. Pedersen. Rasmunssen I Finn-

Anglia: Gili, H.-King, B. King 
Perks. Evans, Krebs, Pusey I Has- 
kell. (H. King był drugi w wyścigu 
szosowym'-w Bukareszcie);.
.Holandia: paymans, van den 

Brekel, de Groot,: van VHoL Post, 
Wolts, Cuyten, de Jongh, Konings, 
Peters, yan Steeńseleen, Cantineau;

Austria: Deutsch, Wukltse.vitz. 
Christian, - Durlaclier, Sclwefbeck, 
Kloeckl. Resinger, Empacher, Lau- 
scham, biedermeier, Kellner 1 Lind- 
thoudt; ;

■ Węgry: . Szabo, Damian, Otvoes. 
Bencze, Csomór, Torok I Albert;

Belgia: Batsie, : Albert, Indevuyst, 
Machiols, ■ Nóyelle, van Aer.de,. van 
Cauter, van Loy, van'Meenert, Van- 
nltsen, Victor 1 van Schil. • 
. Najgroźniejszymi przeciwnikami 
obok. Belgpw będą niewątpliwie 
Włosi, Francuzi i Luksemburczycy. 
którzy od'szeregu lat odgrywali du­
żą rolę w szosowych mistrzostwach 
świata i których reprezentanci zdo­
bywali niejednokrotnie ■ te zaszczyt­
ne tytuły? Oto - ewentualni repre­
zentanci. tych- krajów:

Włochy: Aureggi, Bruni, ' Ciolli, 
Fabbri, Fantini, .Fllippi, Gianneschi, 
Nćncińi, Ponzlnl, Ranucci, Tognac- 
cińi ...rzucchonelli; . '

Francja:' Hoorćlbeke, Joassin. Sau- 
liżres, Thomas, cle Dissez,. Skerl. 
Bertólotti/Hemmerle, Fanuei;:Haut-. 
lecóuer 1 Genould; ■ ł .

Luksemburg: Dlchter, Mośś, Gel- 
haiisen, Camille, Jacobs, Schmltz 1 
MOr,h.:;

A teraz , przejdziemy -do Innych 
przeciwników;

Australia: Little;
Finlandia': Nyman, Henrlksen i 

Forsblom;
Indio: Bashlr, D. Framjee, Rąmu. 

V. Framjee, Amratjit, Paldano, No­
bel i Chakravati; ..

może startować 
z każdego pań-

; przegrywali 
rzanii.

W wyścigu 
po 6 kolarzy

z naszymi . kola-

66 -

W sumie reprezentanci ■ 24 
państw walczyć będą obok na. 
szych kolarzy o tytuł mistrza 
świata. Jeśli przyjąć, że pań. 
stwa, które zgłosiły większą ilość 
zawodników' wystawią zgodnie 
z regulaminem po 6 kolarzy,' na 
starcie wraz z Polakami ujrzy, 
my poważną liczbę 115 konku­
rentów do mistrzowskiego tytu­
łu. .109 najlepszych amatorskich 
kolarzy 'świata, którzy rozegra­
ją interesujący i zacięty poje­
dynek 6 zwycięstwo, (w.)

Za żelazną 
kurtyną

Kuklcr (z lewej) w zwycięskiej walce z Czerwińskim

i Drogosz jest nadal w zwarciu 
bezradny jak małe dziecko. U- 
waga trenerzy — wielki talent 
może się zmarnować.

W półfinale wagi pólśredniej 
rozegra] się właściwie finał w 
tej kategorii, gdyż Krawczyk i 
Darbaiselli odbiegali poziomem 
od drugiej pary półfinalistów.

W walce z Darbaiselli. Kraw­
czyk przez. 2 rundy ładnie punk­
tuje. kent ru je, przepuszem w li- 
nj’ atakującego chaotycznie 
przeciwnika i zdawałoby się że 
wygra, a tym samym pewne

IZSRR) pozwalał sobie narzucić । 
,7.,0 i i .przyjął chaotyczną wymianę 
43:li I ciosów. która właściwie jemu
32:i5 i jako technicznie zaawansowa- 
”V-3i' nemu zawodnikowi nie odpo- 

wiadała. Toteż przegrał ze Zła- 
11-71-1 tani ponieważ ten więcej i sil- 
16:?? njej bj| a wygrał z Garbuzo-

wem. gdyż sam więcej i moc-

trom z prawej walką 
nieznacznie wygrał.

Koń trojański 
w Oklahoma

Nowa pozycja w literaturze sportowej

powinni przeczytać 
nie tylko miłośnicy sportu

będzie podlegało dyskusji.
Niestety w 3 rundzie Kraw­

czyk słabnie, nie wytrzymuje 
kondycyjnie — Darbaiselli prze­
chodzi do póldystansu i zwarciu 
— a Krawczyk (leworęki) bcz-
radnie przytrzymuje. Pewne i 
cenne zwycięstwo zaprzepasz- 

( czone.

Bykowa 
wyrównała stan meczu 
z Rudenko

'2:31 i niej bił. ‘ ‘ | LEWORĘKI
----- Kaspcrczak w wadze kogu- i ^HJSI W ALCZ1Ć W ZWARCIU 

ciej, mimo, że walczył z wielką | Pietrzykowski jest bezsprzecz- 
energią i ambicją, nic nie poka- • • ....................
zał.

W piórkowej walczył Nie-
dźwlecki. Po efektownych zwy- ■

W rozgrywanym w Leningradzie 
meczu szachowym o mistrzostwo 
świata kobiet nastąpiła trzydniowa 
przerwa z powodu choroby Bvko- 
wej.

W dniu 25 bm. odbyła sie czwar­
ta partia meczu, która zakończyła 
się zwycięstwom Bykowe).

Dzięki temu zwycięstwu Bykowa 
wyrównała stan meczu na 2:2.

¥ EKKOATLECI Norwegii 6» 
wili ostatnio w Budapeszcie, 

gdzie rozegrali międzypaństwo­
we zawody z Węgrami, zakoń­
czone jak wiadomo wysokim 
zwycięstwem gospodarzy. 1

Jak donosi norweski dziennik
,.Freiheiten“ przygotowania
Norwegów do wyjazdu na W?’ 
gry śledziło - zainteresowa­
niem... poselstwo USA w Oslo. 
I nie tylko śledziło. Dyplomaci 

! spod znaku gwiaździstego sztan- 
we i daru ustawiali nawet poniekądUBOGIEJ bardzo, zarówno brze pomyślane konflikty 

pod względem ilości jak i wszystkich opowiadaniach.
towej I. - . ...... I skład reprezentacji Norwegii

jakości, literaturze sportowej | Wszystkie cztery mają jedną ; ,1(( mec- ~ Węgrami. Oto na ich 
przybyła nowa, pod Wieloma | wadę. Do pewnego miejsca autor ; interwencję pr-ewid^iany do 

’ względami wartościowa, pozycja, j prowadzi czytelnika poprzez pe- reprezentacji Bjoern Bogerund 
łatwiej niż odzyskać strąconą, i Obadanie Wiktora Zalew- , rypehe swego bohatera z me-. .os(ol w osta(ni • chwih wyc0. 

I sinego zebrane w zbiorku „Na (zwyczajnym znawstwem i swo-t/o . eki wyjeidżajacej M 
ZWARCIE CZĘSTO DECYDUJE | wirażu'"") przeczytać powinni nie i bodą magle wszystko urywa , "

O SUKCESIE : tylko miłośnicy sportu. ; się. Czytelnik traci orientację ii y
Na „t.-.s---,.:- rhrhlhrm i Czteiy opowiadania zawarte I zaczyna” zastanawiać się-o co | Cóż Się okazało? Czyżby"Bo-

ies7C7n ńmńwić nrobtem nnwta- I w te.i książce, napisane są nie- | właściwie chodziło autorowi w i ge.rund był przed wyjazdem tl)
rzaiacv «ie w n'r ei-wmu-r -wykle żywo i' interesująco i to (opowiadaniu i ■ kto jest jego rze- I słabej formie, lub w inny spo’ 
kufkmianowicie ich wsPÓ!n* zaleta. Zalew-jczywistym bohaterem. ■ Isób nie zasłużył na zaszczyt re-
wodników walcz-c-c'l 7*od'vro' DOtrafi nisać niezwykłe SU- Tr. nicrlnnlńonlonio tr, Tślania. I nrp-pnt.nmnnin harii. smpnn kra- 
nej pozycji (tzw. mańkutów).

Zawodnikowi walczącemu z 
odwrotnej pozycji jest znacznie

(Lotn.) podczas Spartakiady WF.
Foto WAF

bardzo trzymać posiadaną formę

Drugie spotkanie to finał Mi- 
strzostw Europy w Warszawie: 
werdykt przyznający zwycię­
stwo Nietschkemu był różnie 
komentowany.

Trzecie spotkanie tych 2 pię­
ściarzy. w Bukareszcie, to jakby 
powtórzenie finału Mistrzostw 
Europy.

Gr’e!ak rozpoczął walkę z sil­
ną wolą zwycięstwa; ładnie ba-

kogo, przechodzi do półdystansu

rundy przewaga Grzelaka z mi-

Trzecia runda — niespodzian-

jest ich wspólna zaleta. Zalew- j czywistym bohaterem.
iski potrafi pisać niezwykle su- ~ • .......................
gestywnie. potrafi tak zawiązać 

I akcję, że czytający z niccierpli- 
i wością odwraca kartki.

To niedociągnięcie, to zalania-; prezentowania barw swego kra: 
nie się kompozycji (każdego z;ju? Nic podobnego. Po prostu 
czterech opowiadań) nie powin-; młody Norweg otrzymał uprze-

-trudniej walczyć w zwarciu, niż | Pierwsze opowiadanie „Cena 
zan-odnikou i walczącemu w i sławy" to dzieje chłopca z pro- 

e I wincjonalnego'midsteczKa. który 
. ! pragnie zdobyć sławę w tenisie. 
- । W drugim — „illad Maćka No-

normalnej pozycji, a to zt 
względu na specyficzne położę-
nie tułowia w stosunku do i W 

! przeciwnika i stąd niechęć tych , waka“
zawodników do

.. Grzelak wyraźnie jest bez sobie w czasie walk treningo-
kondycji. co się objawia w ata-

głową, obejmowaniem
wysuniętą naprzód ! zwarciu.

; wych umiejętności

przedstawia Zalewski 
przvswaiania ! dzieje młodego pięściarza. Opo- 
- '■ ? ; władanie „Przy granicy" to ży-

walki

riawan!em
eciwnika. za- 
na oślep itp

I tu następuje decydujący mo­
ment: Grzelak słuszni? otrzymu­
je napomnienie za atak głową.

I Jednak jest wielu zawodni­
ków tzw. mańkutów, którzy do­
skonałe sobie radzą w wslce w 
zwarciu, wystarczy chociażby

no zdarzyć się pisarzowi dnś- dnio wizę do USA, gdzie miał
wiadczonemu przecież choć mlo- udać się na studia na uniwersy- 
demu. Odbiera ono bowiem wie- tacie w Oklahoma.

. nie jednym z najjaśniejszych ; ą werdykt sędziowski stosun- 
punktów w naszej reprezenta- 'kiom głosów 2:1 pczyznaje zwy- 
cji. Zawodnik ten z walki na 'ciostwo Nietschkemu. Znowu za-cji.

cięstwacb w ćwierć i półfinale 
stanął do walki z olimpijczy­
kiem radzieckim Sokołowem.

W pierwszych 2 rundach wal­
ka toczy sie na pełny dystans i 
w tym czasie Niedżwiecki pew­
nie przeważa: w ostatniej fazie 
walki 'Sokołow przechbdzi na 
półdystans i do zwarcia, Nie­
dżwiecki (leworęki) nie. umie 
boksować w zwarciu, przytrzy-

walkę czyni postępy, a przecież przepaszczony złoty medal, a był 
ma dopiero 18 lat. Jego atuta- ' bardzo blisko...
mi są bardzo silny cios i szyb­
ki refleks.

Ale... znowu nasz Pietrzykow­
ski również boksuje z odwrot­
nej pozycji i jako taki utartym 
szablonem jest w zwarciu bez­
radny jak małe dziecko. Jaki to 
ma wpływ na wynik walki 
przekonał się w walce półfina­
łowej z Tołstikowem (ZSRR).

W wadze ciężkiej Bid po wy­
równanej walce przegra) 1:2 ze
zdobywcą brązowego

le wartości rzeczywiście dobrze I „ ,. , , , .
napisanym opowiadaniom, któ- k F*kt ten toystarczył, aby .spę- 
re czyta się ż wielkim za intere- sen T^p°wick Vano™ j 
sówaniem Isc stira USA w Oslo. Jak to?

..Na wirażu" to nie tylko pro-! Bogerund^a Węgrzech, a potetp 
blematyka sportowa. Zalewski ”7^ do USA OP°WS 
pokazuje swych bohaterów nie' n,lo^e-l> amerykańskie} o 

.... tylko na boisku, korcie czv riń- , ^razentach z pobytu w 
ię ze wsi do miasta i gu. Widzi ich życie, widzi prób- , wl-lkic9° sportu i wiel- 

lemy społeczne i polityczne i po- ^'c ’ Przctntan społecznych. Aie. 
kązuje je w sposób — co gorj- i ^^nozhwe.
np‘podkreślenia — nie sztampo- Sekretarz poselstwa USA nie 
'V-Y-- • | numi/śla.,ąc się długo złapał za

I wo opowiedziane dzieje zahuka­
nego wiejskiego! chiopczyny, któ- 

! ;-y wyrywa się r- ;
; tam. na boisku sportowym prze-
; żywa pierwsze swoje w życiu 
' zwycięstwo. Ostatnie opowiada- 
j nie — „Bramkarz Franccsko" to 
I jakby zbeletryzowane sprawo- 
: zdanie z występów polskiej dru- 
I żyny piłkarskiej- na berlińskim 
Zlocie.

wymienić Papa.
Jok wykazał jaskrawo turniej 

bukareszteński a pr<ed‘em i in­
ne turnieje międzynarodowe 
brak umiejętności walk w zwar- , „ , , . ....
ciii obniża znacznie wartość i Zalewski zna sport dostatecz- 
klasę pięściarza bez względu na | nie. aby nic popełniać błędów w 
to czy walczy on w normalnej 'opisie walki sportowej, w no-1

'-Zbiorek opowiadań Zalewskie- słuchawkę telefonu i za chwilę 
go przyjmujemy jako cenną po- Bjcern Bogerund dowiedział
zycję i równocześnie jako zą-1 się, że może^rozpakować waliz- 
posiedź. dalszych tomików. ,jy kę. Pozostała mu tylko wiza do 
których, marny nadzieję, uda się . USA i gorzkie rozczarowanieco 
mitoroMi wykazać całą rozleg- do „suwerenności" sportu (i nis

;o czy waiczy on w normalnej . - ■ -...... '"‘T w r-.1 łosc swego talentu 1 ustrzec od I tull-n »„n-rf„i
czy też w odwrotnej pozycji. To- j menklatwze, wydaje się jednak. 1 dotychczasowych błędów (wspo-1 Ł P 1 g J •

medalu i też trenerzy winni szczególnie zo n>e M go tak dobrze, aby, mnjane braki kompozycyjne). : ... . _ . ' . . _____ , ____ • • ______  ■ nncfawir nrnhlrm i knn«Pk’wnn~ » • .. ........... . • - . .

do „suwerenności’

Niemcem Stubnickiem. Występ na ten moment zwrócić uwagę. 
Biela uważać należy za udany. U mańkutów’ należy koniecznie 
Zawodnik ten po ustobilizowa- i przełamać przesąd. że nie 
niu się w wadze ciężkiej (do- potrafią oni walczyć w zwarciu 
tychczas boksował w półciężkiej) i na treningach (bądź w sparin- 
przy swoich 19 latach. dużej gu. czy na tarczy) przyzwyczajać

* szybkości i niezłej technice wi- ich do tej formy walki.

cym tempie. Jazda pnd park Już przy skrecie 
w Królewską wpada nam w uszy donośny głos 
megafonu.

— Uwaga, uwaga, przypominamy, że do za­
mknięcia parku pozostało jeszcze 15 minut, po tym 
terminie żaden z wozów nie zostanie' dopuszczo-

. .. ,, . , , -'■' mniane braki kompozycyjne), i Dyplomatom z poselstwa USA
postawie problem i konsekwen- ^ąleży podkreślić, że Zalewski sportowiec norweski, powraca: 
tnie przeprowadzić do końca do- je't je(jnym z nielicznych litera- : ja.cy z Wcgier wydawał się za- 
——— . tójr.. którzy swe rozlegle zainte-1 pewne jako ten. legendarny koń

■) Witold Zalewski ..Na wirażu" 1 resowania sportowe w żwćiu i trojański w mtirach- czcigodne- 
przelali na 'pa'- po -uniwersytetu w Oklahoma.

ę*ron 180. Cena 5.60 Redaktor i
Blanka Kościukowa. I ". st. Piotrowski I (wr.)

JX OCHODZIŁA 11 kiedy rozległo się pukanie do 
drzwi. Poderwaliśmy się wszyscy na nogi.

Czyżby Józio?
Tak, to był Chmielik, wymizerowany, ale jak 

zwykle uśmiechnięty.
Zasypaliśmy go gradem pytań. Co z „Warsza­

wą"? czy już zrobiona, czy odebrał dziś 
z T(OS-u...

Józio machnął ręką. Nić. Została na noc 
w TOS-ie. Właściwie wszystko już gotowe, tylko 
nie chcieli mi dziś wydać. Jadę dó domu, przespać 
ńę trochę a jutro o 5 odbiorę wóz. pojedziemy po 
o.jony. Bądźcie w każdym razie w pogotowiu.

Tak, Józio musi koniecznie wypocząć, bo kłóraż 
to już z rzędu noc zabrana przez „Warszawę" na 
przygotowanie jej do startu. Jego „Warszawa", 
której licznik .wykazuje już ponad 6n tys. prze­
jechanych km szczególnie wiele wymaga troskli-. 
wości i zachodu. Codzienne setki kilometrów po 
menajlępszej drodze z Krakowa do cegielni Ze- 
slawice, przy Nowej Hucie, gdzie Chmielik pracuje 
jako kierowca zawodowy, częste j. długie tury 
służbowych wyjazdów pozostawiają uporczywe 
ślady na silniku, oponach i karoserii samochodu.

A mistrzostwa krajowe to trudnaJ ciężka próba 
dla wozu i kierowcy, nieporównanie cięższa od 
mistrzostw okręgowych, w których Chmielik zdo­
był tytuł mistrza’ okręgu. To pierwsze miejsce 
jednak zobowiązuje. Jedyna krakowska „Warsza­
wa", która zmierzy swe siły z 24 najlepszymi wo­
zami tej klasy i kierowcami Polski musi dać 
z siebie wszystko.

W OCZEKIWANIU...
W piątek od rana trwamy w pogotowiu bojo­

wym według. przykazań- -Chmielika?-. Pogotowie..

bojowe dla mnie i kolegi Stanisława Miączyńskie- 
go z PZM Kraków to mało interesujące acz pełne 
denerwującego napięcia oczekiwanie na spakowa­
nych manatkach na dźwięczny sygnał naszej 
„Warszawy" pod domem. Mija godzina dziewiąta, 
jedenasta...

I wreszcie... parę minut po jedenastej wpada 
do nas kol Sobańfki i od progu rzuca nam pod­
nieconym głosem: bądźcie gotowi na pół do pierw­
szej — i już go nie ma.

Pełni cichej rezygnacji siadamy z powrotem. 
Czy znowu pól do pierwszej równać się będzie np. 
trzeciej?., nie. to niemożliwe Przecież park za- 
mykają w Warszawie o 7 wieczorem... jeżeli nie 
wyjedziemy o pierwszej to nie mamy już właści­
wie po co jechać...

Wyjechaliśmy jednak... i pajęczynowe wieże 
Raszyna ukazały .się przed nami koło pól do szó­
stej. ,

Warszawa...
Na rozgorączkowanym, pełnym jazgotu silników 

podwórzu warsz. wskiego okręgu. PZM przy No­
wym Świecie rzuciliśmy się w wir pracy Opony. 
Trzeba zmienić dwie przednie, bo daleko na nich 
nie ujediiemy.

Zrobione Teraz co koń wyskoczy na Plac Zwy­
cięstwa. do parku wozów. Tam przed wjazdem 
zrobimy resztę. Ruszamy Nowym Światem w kie­
runku Krakowskiego Przedmieścia. Kilkanaście 
metrów i-

— Psiakrew, lewa przednia trze — kinie Józio 
naciskając hamulec do deski.

Wyskakuję na jezdnię. Na oko wszystko w po- 
. rządku. Nie można się w tej chwili jednak długo 
. zastanawiać,, bo minuty uciekają w zastraszają-

15 minut. Bardzo dużo i bardzo mało... Naj­
ważniejszy teraz podział pracy. Ja z kol. Mią- 
czyńskim zabieramy się do oczyszczenia samocho­
du z kurzu, a Chmielik z Sobańskim z powrotem 
do opon, „Warszawa" rusza z miejsca, piszczy 
i kołysze się na wirażach... trzeba ustalić powód 
tarcia. Podpompować — decyduje Józia — i „War­
szawa" zatrzymuje sie przed nami.

4 pary rąk w gorączkowym pośpiechu, pęd 
akompaniament złowieszczo rozlegającego się co 
kilka minut megafonu uporczywie, usuwają ostat­
nie niedomagania samochodu. W momencie prze­
kroczenia linii parku wóz musi pozostać nieruszo-
ny aż do następnego rana, do zetknięcia się 

widzącym okiem komisji
technicznej zawodów.

Jest za dwie siódma, kiedy nasza „Warszawa" 
zajmuje swoje. 79 numerem opatrzone stanowisko 
w ogromnym czworoboku 89 startujących samo­
chodów Na naszej prostej stają same „Warsza­
wy" ze wszystkich prawie miast Polski. „Dzieci" 
Zerańskiej Fabryki Samochodów, stoją ciche, 
okiem numeru startowego wypatrując kierowcy, 
którego ręce doprowadzą je nazajutrz do wielkiej 
próby wytrzymałości i sprawności.

Wieczorem mimo znużenia raz jeszcze idziemy 
na Plac Zwycięstwa nie mogąc odmówić sobie 
ostatniego dzisiaj spojrzenia na park, na naszą 
„Warszawę1".

Czworobok samochodów w tajemniczym, mi-
gotliwym oświetleniu nocy i ulicznych latarń wyr 
gląda urzekająco. Mimo woli kształtuje się w du­
szy pytanie.-

— Pod którą z tych masek kryje się zwycięzca—
nad kim zawisnął ponury znak pechowca, 
przypuszczaliśmy jeszcze wtedy, że właśnie.. 
nie uprzedzajmy faktów.

nie

o dopuszczeniu wozu do ‘ startu, a szczegółowe 
oględziny każdego n:emal skrawka samochodu 
z uwzględnieniem przygotowania i utrzymania 
wozu mogły przynieść,-pierwsze karne punkty , na 
czystych' jeszcze kartach zawodniczych^ Zaraź 
potem nastąpiły kolejno trzy pierwsze próby: 
rozruchu silnika, zręczności -i- -najtrudniejsza, 
atrakcyjna widowiskowo gymkliana i próba zry­
wu i hamowania.

PRZEWRÓCI... CZY NIE PRZEWRÓCI?
Z napięciem rbserwujemy taniec . „naszej" 

„Warszawy" między rozstawionymi słupkami pró­
by zręczności. Przewróci czy nie przewróci?.,, no 
i czas., jaki ma czas? Przejechał gładko uzysku­
jąc jeden z najlepszych czasów, a więc i mini-- 
malną ilość punktów .karnych (dla wyjaśnienia 
podajmy, że (I pkt ma tylko zawodnik, który uzy­
skują pierwsze miejsce).

Jeszcze zryw i hamowanie z podobnym wyni­
kiem i wóz zatacza półkole, podjeżdżając pod 
krawędź chodnika na którym stoimy Szybko pa­
kujemy rzeczj’ do środka, odb sramy kartę za­
wodniczą. na której punkty kontrolne wpisywać

Podczas, gdy co 2 minuty wyjeżdżają kolejno 
samochcdv na, trasę, Józ'o dokonuje przeglądu 
swojej „Warszawy".., a nuż, gdzieś coś ma ochotę 

nawalić, a ężekająca terenówka to ciężka próba. 
Piaski, rowy z( wódą, rozkopane wzniesienia...

My, jak cienie za nim. Opony w porządku, 
chłodnica pełna, hamulec bez zarzutu. Nie ma si? 
ćo dłużej bawić. Dla lepszego chłodzenia silnika 
Chmielik podnosi ma ką. a potem zgodnie siada" 
my w przydrożnym rowie na papierosa.

Dochodzi godzina 12. Z bezchmurnego prawie 
nieba spływa na ludzi i samochody piekielny żar.

—• Ciężka będzie jazda, maszyna nie lubi takiego 
upału konstatuje Józio. Kiwamy głowami po­
takująco.

TYM RAZEM UDAŁO SIĘ
Przed nami jeszcze 4, samochody. Ruszamy 

więc za 8 minut. Józio nie wytrzymuje i wraca, 
dp wozu. My oczywiście za nim.

I nagle...
— Słuchajcie, coś syczy, wyraźnie coś syczy... 

wykrzykuje podnieconym głosem Miączyński.nam będą dalsze wyirki i żegnaj Warszawo. ' . _ . ■ -
Królewska. Nowa Marszałkowska przez Bielany. -«zucatny się opon. Lewa przednia siada, 

jedziemy na Łonranki, gdzie odbędzie się następ- za ' minut start. Nie ma chwili do stracenia, 
na z prób, próba szybkości płaskiej j start do te- zamontował już lewarek, Sobański odkręca
renówki — 29 km odcinka jazdy w terenie, który Koło, iriy ze Sla-'iem podkładamy kamienie 'pod­
prowadzi przez Puszczę' Kampinoską.. Ayąrśzar re.-ztę koł. Nie odzywamy się ani słowem czeka-, 
wa idzie cicho i miękko nie wykazując na razie 44C ; tylko , na rozkazy Józia Musimy zdążyć, mu- 
żadnej ochoty, do kaprysów.'' . : - simy.byc gotowi na czas startu.

Łomianki sygnalizuje nam-sznur wozów, czeka­
jących swojej kolejki w próbie szybkości.

Trzeba wysiadać. Każdą próbę kierowca odbywa 
sam. bez obsady samochodu. Z ' tradycyjnym 
,;złam rękę i nogę" zostawiamy Chmielika 
z „Warszawą"; a sami idziemy,500 m dalej

Jesteśmy już na .miajscu, kiedy Józio jak' sza-, 
tan wpada na linte oznaczającą koniec próby. 
Miga nam tylko przez szyby jego skupiona twarz

Rzucamy się d> opon.
T ............... .. tua UJWIij UU Sil
Józio zamontował już lewarek, Sobański odkręca 
koło, my ze Sta-ńem podkładamy kamienie pod

- Jeszcze 4 minuty, jeszcze 2... przed .nami nie 
nia już żadnego wozu, starter kiwa na nas chorą- 
giewką,; byśmy podjeżdżali pod linię...

Koledzy z następnej „Warszawy" z ZBM Poznań 
pełni .współczucia przyglądają się nam.

. — Ależ macie pecha...
K.uf5r. zamyka się z trzaskiem i w kilka sekund 

Podjeżdżamy na Unie» Zdążyliśmy w ostatniej 
U nieodstępne ręka wiczki z 'żółtej irchv T ° chwili, by wpisano nata czas rozpoczęcia jazdy

Nie możemy od razu dowiedzieć sie ń cza* ale WreP°'vej i.juZ czerwona chorągiewka została dat 
e z gazu jakim OimieHkJechdł •możert/-^^' ,e^?8-n^

rientować, że wszystko'poszło jak najlepiej. i . .Odetchnęliśmy głęboko i popatrzyliśmy po so‘ 
Ze spokojem, oczekujemy więc startu do tere- '“‘«•-«o.-.tym razem udało sięi . .. ..

ale Nie możemy od razu dowiedzieć się ó czaś, ale

Nazajutrz, z wybiciem godziny 6-ej śpiący park 
samochodów ożył. Rozpoczęły swoją działalność 
komisje techniczne. Wynik ich badania decydował

Ze spokojem oczekujemy więc startu do tere- ’ 
nówki. Ze względu na' numer startowy 79 mamv ' 
prawie godzinę czasu. Barbara Grajnert- 

jC. d. a ) ,
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